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Co będzie z C,hmami?
Ppufhe zwierzenia dziennikarza.

Byłęin ,świadkiem następującego
’z(iąrzehią: Czt.eroletni chłopiec bawi
się, w dzień pochmurny ,sam. Wtem
-pada smuga słońca do pokoj u przez
okno na, zabawki. Dziecko podnosi
główkę i zadaje sobie głośno pytanie;
,,Ciekaw, jestem, z czego jest ,to słoń­
ce? Czy z chmurki, czy z deszczu?11
Poczem pytającym wzrokiem wodzi
po dorosłych, odrywając ich od lek­
tury. ’-.­

Nauka,. wyjaśniająca z czego jest
słońce oraz inne ciała niebieskie,
zwi,e się astrofizyką. W 1919 r. nie

było w Polsce uczonego, któryby nad
tą sprawą, interesującą normalne
dziecko 4-letnie, wyłącznie pracował.
Jest to wogóle dziedzina nauk, w któ­
rej bardzo niewielu uczonych na kuli

ziemskiej pracuje.
Takie mądre pytania umie,ją sta­

wiać 4-letnie dżiefci, a wśród doro­
słych tylko niektórzy z pośród tak

zwanych prostych ludzi. Inni nie "u­
mieją. stawiać pytań, lecz tylko od­
powiadać na pytania.

Całe szczęście, że wśród Czytelni­
ków pism nie brak tych ,,prostych
ludzi1- . Przypomnijmy sobie, jak pro­
sty -człowiek -przyjmuje pokarm?
Kraje powoli chleb, wsuwa kawałek
do ust powoli, jakby przy liturgicz­
nym obrządku i żuje długo. Nie ina­
czej postępuje prosty człowiek z po­
kar-mem duchowym. W chacie nie
ma zbytecznych sprzętów, podobnie
do mózgu nie pcha ,,człowiek prosty11
byle jakich zapasów wiedzy.

Nie dziwię sie ted.y wcale, jeśii for­
nal przy wydzielaniu koniom paszy
czy inny człowiek bez dyplomu stawi
sobi pytanie: ,,Co to będzie z China­
mi?11.

A jak dziecko po wyjaśnienie zwra­
ca się do rodziców, tak dorosły szu­
ka zaspokojenia wiedzy w gazecie:
Redaktorze, odpowiadaj!

I redaktor przeważnie odpowiada,
tak jak rodzice przeważnie odpowia­
dają na pytania 4-letnich dzieci.

Uczeni mówią - np. w najnow­
szym (VI-ym) tomie ,,Nauki Pol­
skiej11, że dorośli są przeważnie dla­
tego tak mało inteligentni, ponieważ
jako dzieciom nie umiano im dać po­
karmu dla zaspokojenia ciekawości,
lecz przeciwnie zagważdżano mózgi,
karcąc za stawianie pytań lub kar­
miąc ich umysł hajdami.

Chcąc powiedzieć coś o Chinach,
redaktor musi zwrócić śię do planta­
tora lub hurtownika wiadomości po­
litycznych,- a więc do uczonego spe­
cjalisty lub do agencji prasowej. I tu

okaże się, że w Polsce żaden uniwer­
sytet nie posiada katedry języka
chińskiego, czy kultury lub historji
chińskiej. No, bo któż w Polsce po­
zwoli synowi zająć się niczem innem,
jak studjnm języka chińskiego? Co
to jest za karjera zostać uczonym?
Przecież pensja profesorska bodaj
czy oprocentuje wydatki na stu-

djum? Jeśli seminai-jum prawa mię­
dzynarodowego przy uniwersytecie
warszawskim otrzymuje 5 zł na za­
kup książek w ciągu roku, to, skąd
mają się wziąść fundusze na katedrę
kultury chińskiej? Cóż to, że my pi­
szemy nąwet chińskie nazwy geogra­
ficzne fałszywie! A jakieś dwa lata
temu czytałem artykuł dziennikarza
z dwoma dyplomami doktorskiemi,
który piorunował na katedry języ­
ków wschodnich. Ty, prosty człp-

wieku, zapewne jesteś innego zdania
i będziesz popierał w przyszłości pro­
jekt powiększenia wydatków na na­
ukę polską.

Bo dopiero nauka polska może do­
starczyć hurtowniom wiadomości, to

jest agencjom prasowym, wiadomo­
ści objektywnyćh. Narazie przemyca
się wiadomości nieskontrołowane,
częstokroć sfabrykowane. Przypom-
nijmy sobie, jak to było w maju z. r.

z wypadkami w Polsce. Kto zwycię­
żał uparcie na łamach przeważnej
części dzienników, a jak było w rze­
czywistości... A przecież ten szczegół
był najłatwiejszy do zbadania, bo co

do pytania, kto bronił słuszniejszej
sprawy, jeszcze dziś są zdania po­
dzielone.
. Jakże więc odpowiedzieć, na, pyta­
nie: Kto broni słusznej sprawy w

Chinach?

Tam się toczy wojna domowa mię­
dzy Chinami Północnemi a Połud­
niowemu Nie jest to pierwsza woj­
na dzielnicowa. W obcych jeżykach,
angielskim, francuskim i rosyjskim
istnieje bogata literatura o powo­
dach antagonizmu między połud­
niem a północą Chin. To, że bolsze­
wicy znajdują się przy rządzie po­
łudniowym, a Japonja pomaga mo­
ralnie wraz z innemi mocarstwami
Chinom Północnym - nie mówi nic
o słuszności jednej łub drugiej stro-
w.

’ \

Ang-lji chodzi o to, aby wojna do­
mowa nie przeniosła się do Szanha­
ju, przez który idzie jedna trzecia ca­
łego handlu zamorskiego Chin. W

tym celu Anglja wzmocniła, załogę
cudzoziemskiej dzielnicy Szanhaju,
nie wtrącając się pozatem. do wojny
domowe! chińskie! Okazało się, że

Sswty nie shcą wy z Mami!
Oświadczył Ryków na wszecbrosyjskim Kongresie sowietów.

SiesimSci dyplomatyczne między Moskwą
a Pekinem zerwane.

Moskwa, 11/4.- (PAT) Wczoraj roz­
począł się tu 13-ty wszechrosyjski
kongres sowie,tów. Przewodniczącym
kongresu obrany - został jednomyśl­
nie Kalinin.. Ryków złożył sprawo­
zdanie z działalności rządu sowiec­
kiego, oraz omówił wypadki w Chi­
nach. Zerwaliśmy — powiedział Ry­
ków — stosunki dyplomatyczne z rzą­
dem pekińskim, aby zaprotestować
przeciwko naruszeniu naszych praw.
Związek sowietów jest państwem,
które nie wysłało ani jednego żołnie­
rza na teren Chin. Ostatnie wypadki
w Pekinie organizowane były w po­
rozumieniu z tamtejszym korpusem
dyplomatycznym. W międzyczasie

kilka mocarstw oświadczyło, że ńie
chce mieć nic wspólnego z gwałtami
pekińskimi. Do mocarstw tych nie

należy ani Anglja, ani Włochy. Ja­
snem jest, że chcą nas sprowokować
do zbrojnej interwencji w Chinach.
Jasnem jest również jednak, że pod­
jęcie wojny przeciwko rządowi pół­
nocnych Chin wyrządziłoby rewolu­
cji chińskiej największe szkody. Nie
damy się wciągnąć do wojny, odpo­
wiemy na wszystkie prowokacje sta­
nowczą gotowością do pokoju. Jeste­
śmy dzięki naszym walkom tak za­
hartowani, że nikt nie może liczyć
na słabość naszych nerwów.

Wspólna oota pretesticylna
do rządu kantoAskieno.

Londyn, ii.’.i . (PAT) Spodziewają
się "tu, że w dniu dzisiejszym władze
konsularne Wielkiej Brytanji, Sta­
nów Zjednoczonych, Japonji, Francji
i Włoch wręczą rządowi kantońskie-
niu jednobrzmiącą nótę, w której rzą­
dy wymienion’ych mocarstw doma­
gać się będą od rządu kantońskiego
odszkodowania, za straty, poniesio­
nych wskutek wypadków w Nanki­
nie. Nota, podana zostanie do wiado­
mości publicznej w stolicach wymie­

nionych państw natychmiast po wrę­
czeniu jej władzom chińskim.

Szanghaj, 11. i. (PAT) Korespon­
dent Reutera donosi, że nota pięciu
mocarstw, protestująca przeciwko
zajściom w Nankinie, wręczona zo­
stała dziś ’

po południu jednocześnie
rządowi kantońskiemu w Hankou i

generałowi Cza-n-Kai-Szekowi w

Szanghaju. Nota doręczona została

wspólnie przez przedstawicieli kon­
sularnych zainteresowanych mo­
carstw.

Olbrzymie nadużycie celne

w Niemczech.
Fałszowanie banderoli na milionowe sumy.

Berlin., 11. - i. (PAT) Prasa ogłasza
sensa,cyjne rewelacje o wykryciu przez
władze : sądowe berlińskie wspólnie z

urzędami celnymi w Kolonji i Hambur.

gu olbrzymich malwersacji celnych,
dokonywanych od dłuższego czasu

przez poszczególne fabryki cygar i pa­
pierosów na obszarze całej Rzeszy. Fa­
bryki te wypuszczały w obieg fałszy­
we banderole urzędów celnych. Od je­
sieni ubiegłego roku całe Niemcy zala­
ne są tymi falsyfikatami. Jedna z wiek-

szych firm hamburskich wypuściła w

ostatnim roku fałszywych bandero! na

kwotę 40 miijonów marek. Na skutek

wykrycia pewnych śladów policja do­
konała szeregu aresztowań w Berlinie,
Kolonji i Hamburgu. Oslatnio w Ham­
burgu przytrzymano 20 osób. Do tej po­
ry nie udało się jeszcze wykryć wła­
ściwej centrali fałszerskiej, jedynie w

Wiesbadenie wykryto jedną z mniej­
szych pracowni, w której fabrykowano
fałszywe banderole,

zdecydowana postawa Anglji uratos-

wała Szanhaj przed grabieżą armji
południowej. Ale wojna chińska do;
mowa może trwać mimo to jeszcze
lata. A nawet, gdyby się skończyła,
do. Europ.y Chińczycy nie przyjdą,
cłmba jako sprzymierzeńcy Ańgłji i

Francji na wypadek nowej wojny o-

hronnej przeciw Niemcom. 1 7

A.P.B.

,,Pech pana Pecha",
Warszawa, 12. i . (teł, wł.) Z rozporzą­

dzenia komisariatu Rządu skonfisko­
wano książkę Nowaczyńskiego ,,Pech
pana Pecha11. Jakkolwiek fabuła książ­
ki jest fantazyjna, znaleziono w jej
treści cechy obrażające urzędników, u-

patrując anałogję z istniejącemi obec­
nie stosunkami.

Nie uznaje Matki Boskiej
jako Królowej Folski.

Warszawa, 12. 4. (teł, wł.) Z pośród
wszystkich delegatów ludności chrze­
ścijańskiej Wilna na . zwółanęm przez
arcybiskupa metropolitę zebraniu jedy­
ny dr. Olsejko, prezes tymczasowego
komitetu litewskiego w Wilnie, ńdnió-
wił wzięcia udziału w komitecie orga­
nizacyjnym uroczystości koronacyjnych
cudownego obrazu Matki Boskiej O,­
strobramskiej! — Obecnie okazuje się,
że przyczyną odmowy jest ustęp pisma
Papieża do arcybiskupa wileńskiego, w

którym Ojciec Święty, mówi o korona­
cji Matki Boskiej, królowej Polski.

Hindenburg odmówił udziału

w kongresie ,,Stahlheimu".
Berlin (AW.) , ,Berliner Tageblatt" przy­

nosi szczegóły przesilenia panującego w bo­

jowej organizacji Stahlhelm. Organizacja

ta. licząca do niedawna przeszło miljon.

członków straciła ostatnio 30 proc. z . tej

liczby, a wielu z pozostałych należy do niej

w dalszym ciągu tylko dlatego, iż to im

przynosi szereg korzyści i ułatwień. Obecnie

wybuchło nieporozumienie między Stahi-

helmem a prezydentem Hindenburgiem,

który, odmówił .swego udziału w wielkim,

kongresie Stahlhelmu, zapowiedzianym na

dzień 7 i 8 maja w.Berlinie. Prezydent u-

moty.wował swe stanowisko sprzecznością

obecnej jego republikańskiej godności z

dawnem stanowiskiem z czasów. cesarstwa,.

Stahlhelm bowiem wyraził życzenie powi­
tania Ilindeńburga na kongresie jako daw­

nego marszałka polnego.

Wyrok w procesie
o obrazę Stresemanna.

Berlin, 11. 4. (PAT) W toczącym się
w Plauen procesie przeciwko adwoka­
towi Muej!erowi, oskarżonemu o obra­
zę min. Stresemanna zapad! dziś po po­
łudniu wyrok. Adwokat Mueller skaza­
ny został na karę grzywny wysokości
10 000 mk. względnie na 100 dni Więzie­
nia oraz pokrycie kosztów procesu.

Grzesffiski objeżdża
Śląsk niemiecki.

Berlin, 11. .4. (PAT) Pruski minister

spraw wewn. Grzesiński, przybył dziś
rano w towarzystwie kilku wyższych
przedstawicieli rządu pruskiego do

AVrocławia. Celem podróży ministra

jest naoczne i dokładne zbadanie sytu­
acji śląska nici ieckiego.
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HUdzynaradoue Torii
w Poznaniu

od 1-8 maja 1927 roku.

Pod strzelecką patką.
(Fragment lwowski.)

III.
Nie twierdzę bynajmniej, że Lwów

nie miał 19 marca oficjalnego, uro­
czystego wyglądu. Mając na usługi
muzyki i pułki wojskowe, ślepy po­
słuch drżących w posadach naczel­
nych władz cywilnych - łatwo or­
ganizować uroczystości, nawet lu­
dziom, których obywatelska rola jest
w mieście znikomo małą, sprzeczną
z nastrojami i ideałami polskich
mieszkańców grodu. Przytoczę tylko
dwie charakterystyczne cechy.

Uroczystość zapowiadał i organizo­
wał ,,Komitet obywatelski". Kto go
rodził — trudno odgadnąć, bo pla­
katów nie podpisano żadnemi na­
zwiskami. A przecież w podobnych
okazjach, gdy Lwów, ten Lwów —

potężny zapałem i umiłowaniem na­
rodowego dobra i piękna organizo­
wał swoje obchody, setki najpoważ­
niejszych nazwisk wszystkich obo­
zów widniały na murach miasta.
Strzelec wyczuł, że trudno mu przyj­
dzie zgrupować obok nazwisk jego
przewódców inne poważne i poważa­
ne imiona lwowskie i dlatego wypu­
ścił bezimienne plakaty ze swojego
warsztatu. Aby zaś pokryć tę przy­
krą, tyle mówiącą bezimienność, wy­
stawił obok drugi plakat z ,,Hono-
rowem Prezydjum Komitetu", które
z natury swojej musiało być szczu­
płe i obejmowało istotnie tylko trzy
nazw’iska. I tak figurowali na plaka­
cie: Inspektor armji, gen. Norwid-
Neugebauer, człowiek prawy, stalo­
wy, wyniesiony na szczyty legjono-
wą falą, najściślej związany z obo­
zem strzeleckim. Prezydent sądu
Czerwiński, pow’szechnie wielbiony
w mieście, ale staruszek, którego
nie od dzisiaj wypychają pewne
czynniki na emeryturę. Wreszcie wo­
jewoda Garapieh. Ten chyba naj-
skwapliwiej podpisał plakat, pomny
losu kolegów’, dr. Wachowiaka, albo

tarnopolskiego wojewody dr. Zawi­
stowskiego, urzędników’, których ad­
ministracja zachodu zaliczyłaby po­
śród starannie dobierane perły, a

którzy w Polsce musieli ustąpić z

najpożyteczniej piastowanych stano­
wisk dla braku w’ymaganej marki

partyjnej. Poza temi trzema urzędo­
wemi nazwiskami na honorowym
plakacie ani jednego imienia czło­
w’ieka, niezależnego od rządu.

Drugi charakterystyczny moment
- to sprawa nalepek. Gromko nawo­
ływał Strzelec, by przyozdobić wszys­
tkie okna w mieście nalepkami z

podobizną Marszałka. Strzeleckim o-

byczajem zamówił nalepki w ży­
dowskich zakładach graficznych Zy­
gmunta Degenstiicka, jakgdyby pol­
ski przemysł nie zasługiwał na

strzeleckie zamówienie. I bodaj że

pierwszy raz żydowskie nalepki ob­
siadły miasto w dniu polskiego na­
rodowego święta. Obsiadły jednak w

ilości tak znikomej, że gdyby ilość
ich świadczyła o liczebności i sile,
Strzelca, moc strzelecka skruszyłaby
się w oczach. Były już nie domy, ale

wprost całe ulice, gdzie nalepka była
wprost białym krukiem. Lekkomyśl­
ność czy buta strzelecka wyrządziła
wprost krzywdę Marszałkowi. Nie

należy rzucać komendy ogółow’i, nie

mając w nim posłuchu. Mieszkańcy
Lwowa nie pożałowaliby z pewno­
ścią paru groszy na nalepki, ale wy-
rzekli się fabrykatu i nakazu strze­
leckiego. Przepaść, dzieląca miasto
od Strzelca uwidoczni!a się i to

wprost jaskrawo w pozornej drob­
nostce, jak dekorowanie okien. —

Kartkowa iluminacja, jaką przygoto­
wywał sobie Strzelec, przerodziła się
w przeraźliwą pustkę i ciemność.

Jednej rzeczy nie brakło we Lwo­
wie, a to muzyk, rozbrzmiewających
od rogatki do rogatki. Wojskowe or­
kiestry grały na cześć Marszałka -

rozmaite obywatelskie kapele czciły
prezydenta miasta Józefa Neumana,
pod którego mieszkanie pociągnęły
barwne mieszczańskie korowody, a-

by złożyć życzenia włodarzowi mia­
sta, który w miarę strzeleckich ata­
ków zyskiwał i zyskuje coraz nowych
stronników, widzących w mieszczań­
skiej cnocie i hartownej duszy pol­
skiej ostoję i tarczę przeciw posęp­
nym chmurom, opasującym coraz

niebezpieczniej miasto.

Wszystko, co dotychczas opisałem
— to niewinne igraszki strzeleckie
w porównaniu z faktem, który za­
szedł i dowiódł, że, mimo nadrabia­
nia strzelecką miną, inicjatorzy ob­
chodu, niezadowoleni z jego przebie­
gu, chcą denuncjacją i terorem wy­
muszać posłuch dla swoich niesłu-
chanych rozkazów.

(ab.)

Panie Marszałku!

melduję moje odejście
na zawsze...

Warszawa, 12. 4. (tel. wł.) W Warsza­
wie zmarł generał lekarz w stanie spo­
czynku dr. Stefan Buchowiecki, b. le­
karz 6 p. p. Leg. Pol. i były komendant

szpitalu Mokotowskiego. Tuż przed
śmiercią podyktował generał synowi
następujący referat do p. ministra spr.
wojskowych: ,,Panie Marszałku! Mel­
duję posłusznie moje odejście na za­
wsze".

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 12. 4. (tel. wł. W kołach

politycznych opowiadają, iż nadzwy­
czajna sesja sejmu ma być zwołana
pod koniec miesiąca. Wymieniają na­
wet termin 28 kwietnia.

’

. O’

Warszawa, 12. 4. (tel. wł.) Według po­
głosek ma być poseł polski w Pradze
Lasocki odwołany ze swego stanowiska
i przeniesiony w stan nieczynny.

w e

Warszawa, 12. 4 . (tel. wł.) ,,Rzeczpo­
spolita" dowiaduje się, że Główna ko­
menda Policji Państwowej przygotowa­
ła projekt militaryzacji policji.

Warszawa, 12. 4 . (tel. wł.) Dotychcza­
sowy naczelnik wydziału gospodarcze­
go w Starszej Komendzie Policji Pań­
stwowej inspektor Foerster mianowa­
ny został komendantem policji woje­
wódzkiej w Lodzi. Na jego miejsce po­
wołano majora Juljusza Geiba.

A
A

Warszawa, 12. 4. (tel. wł.) Odbyło się
tu posiedzenie organizacyjne stołeczne­
go odzialu Tow. Obrony Przeciwgazo­
wej. Po ukonstytuowaniu się prezy­
djum, wygłosił kapitan Kuliński od­
czyt na temat: ,,Chemja w obronie Pań­
stwa".

Warszawa, 12. 4. (tel. wł.) Minister­
stwo poczt i telegrafów nosi się z za­
miarem obłożenia 20% podatkiem słu­
chawek’ radjowych, importowanych z

zagranicy, ponieważ w kraju posiada­
my fabrykę, która wystarcza na pokry­
cie zapotrzebowania.

Konferencja zagranicznych
dziennikarzy.

Warszawa, 12. 4 . (AW) W dniu dzi­
siejszym w sali Resursy Kupieckiej od­
będzie się konferencja prasowa, w któ­
rej wezmą udział korespondenci pism
zagranicznych przebywający w Polsce.
Na konferencji wygłosi referat o zna­
czeniu międzynarodowej konferencji e-

konoraicznej, b. minister P. i II. p . Gli­
wic.

Powstanie Nowy Chorzów.

Warszawa, 12. 4 . (tel. wł.) Na jednem
z najbliższych posiedzeń rady mini­
strów uchwalony zostanie statut nowo

powstającej fabryki związków azoto­
wych, która wybudowana będzie pod
Tarnowem. Prezesem rady zarządzają­
cej mającej powstać fabryki mianowa­
ny będzie b. minister skarbu inżynier
Czesław Klamer, a dyrektorem budo­
wy inż. Zawisłocki.

Ciszej nad tą trumną!
Sprawa sprowadzenia zwłok Julju­

sza Słowackiego, wielkiego piewcy na­
rodu polskiego, zajmowała umysły je­
szcze przed wojną światową. Względy
polityczne jednak stawały temu na

przeszkodzie.
Po odzyskaniu Niepodległości wy­

płynęła również sprawa jaknajrychlej-
szegp sprowadzenia zwłok poety do
kraju. Urzeczywistnieniu tycb zamie­
rzeń stanął na przeszkodzie bezwład i
niemrawość decydujących czynników
poprzednich rządów.

Dzięki obecnemu rządowi, który wy­
stąpił z inicjatywą, jesteśmy blizcy tej
wielkiej chwili, gdy będziemy mogli
złożyć hołd prochom jednego z najge­
nialniejszych naszych poetów i to je­
szcze w tym roku.

Po blisko trzydziestu latach darem­
nych zabiegów życzeniu wszystkich
Polaków staje się zadość. I sądzićby
należało, że niemasz takiego między
nami, ktoby nie przyklasnął tak pięk­
nej inicjatywie.

Jednak zdarzyło się inaczej: z gło-
śnem niezadowoleniem wystąpili ch

którzy sami nic zdołać nie mogli czv

nie chcieli a teraz znieść nie mogą, ż”
inni zabrali się do dzielą.

Pan Adolf Nowaczyński na łamac.h

niedzielnej ,,Gazety Warszawskiej Po­
rannej" dziwi się, że ni stąd ni zowąd
Rada Ministrów zdecydowała, ażeby
sprowadzono prochy J. Słowackiego.
Wprost wierzyć się nie chce, aby lite­
rat i to tej miary co Ńow. mógł się w

ten sposób odezwać. 1 nie uwierzylibyś­
my w to, gdyby nie fakt, że przez pióro
tego literata przemawia zakuty endek,
który wszystkiemu przeciwstawić si”

jest gotów, co nie jest endeckie lub ni”

pochodzi od endeków.
Zdaniem p. Now. rząd obecny zaja’

tak przychylne stanowisko w tej spra­
wie tylko ze względów politycznych
motywy i źródła są tu tylko pozorni”
bardzo piękne, w gruncie zaś rzeczy -

są one bardz.o poziomej natury, efek

ciarskiej i teatralnej. ,-4
Wścieka się więc złość i podłość en­

decka. Bezsilna złość, zjadłiwość arcy-
niesmaczna, przebija poprzez artyku’
ujadaeza endeckiego. Konkluduje wię”
Nowaczyński:

...pomysł tedy sprowadzenia teraz

trumny z prochami J, Słowackiego z

Montmartru do kraju pod patronatem
obecnego rządu jest wyłącz.nie poli­
tyczny. Nie pietyzm i cześć dla ma­
jestatu wielkiej poezji romantycznej
to dyktowały, a gorączkowa żądze
podniesienia prestiżu i ogrzania si”
w promieniach wielkiego słońca sła­
wy. Ale i ten pomysł staje się dopie­
ro zgoła partyjnickim i skroś poro­

nionym, gdy wywleka się stary pro­
jekt galicyjski z ery niewoli i zabo­
rów".
W ten sposób potraktował p. Now.

gorące życzenia całego Narodu, spro­
wadzenia prochów twórcy ,,Króla Du­
cha" do ziemi ojczystej. Dla niego, dla
literata sprawa ta jest ,,starym pro­
jektem galicyjskim z ery niewoli i za­
borów", jest następnie ,,obchodem prze-
mijącym sanacji", którego urzeczywist­
nienie pospiesznie się improwizuje
,,tak, jakby już dach nad gmachem pa­
lić się zaczynał".

Ale i z drugich względów p. Now.
nie zgadza się na sprowadzenie zwłok
J. Słowackiego. ,,Chwila obecna (czytaj
pomajowa — red.) jest ,,erą barbarzyń­
stwa intelektualnego, upadku na uni­
wersytetach poziomu i nauczających i

nauczanych. Teraz w tych latach, kiedy
ani jeden teatr w Polsce nie miał w że­
laznym repertuarze swoim Słowackie­
go, a tam, gdzie był grany - padł skan
dalicznie po kilku przedstawieniach.
Powróci do nas jako tryumfator teraz,
gdy nikt go nie zna, żądne prace nic o

niem nie wychodzą, młodzież nic o

nim nie wie, artyści go nie deklamują?
Właśnie teraz, gdy jest obecnej inteli­
gencji znów całkowicie obcy i niezna­
ny".

Co Za obłuda, jakiż fałszywy tragizm
przebija przez ten skandaliczny arty­
ku} p. Now. Rozsierdzony endek nie-
dość, że obrzucił błotem tak szczytne
zamierzenia rządu obecnego, ale posu­
nął się jeszcze dalej. Partyjnictwo tak

go zacietrzewiło, że nie poskąpił całej
inteligencji, młodzieży naszej ciężkiego
oskarżenia, iż Słowacki jest niezna­
nym, zapomnianym, co więcej, nikt nic
o nim nie wie.

Przykrą jest rzeczą, gdy my, Polacy,
przy każdej sprawie nawet najszczyt­
niejszej, najuroczystszej tak pochopni
jesteśmy do kłótni. Jeszcze trumna, z

tak drogimi sercu każdego Polaka

szczątkami nie stanęła na ziemi ojczy­
stej a już nad nią podnosimy ,hałasy i.
partyjne wrzaski. .. ’o.j?;’

Po zabójstwie prezydenta Narutowi­
cza robiono wszystko, aby w jaknaj-
większą głorję przybrać zabójcę Nie­
wiadomskiego. A gdy odzywały się słu­
szne głosy oburzenia na przelaną nie­
winnie krew bratnią, prasa endecka dla
odwrócenia uwagi od siebie wołała ,,ci­
szej nad tą trumną". ??Ten apel dziś

kierujemy właśnie w stronę prasy en.­
deckiej z racji sprowadzenia zwłok J,
Słowackiego. I jako odpowiedź, na tak
skandaliczne wystąpienie p. Now. w

,,Gaz. War. Por." (endeckiej) wołamy:
,,Ciszej nad tą trumną".

Rys.

Olbrzymi deficyt budżetowy Ang!JI
z powodu strajku węglowego.

Budżet zrównoważono.

Londyn, 11. 4 . PAT. W dalszym ciągu
ekspose budżetowego kanclerz skarbu Chur-

chil oświadczył, że ministerstwo transportu

zostanie zniesione, a ministerstwo handlu

zagranicznego będzie przyłą.czone do inne­

go resortu. Deficyt ogólny budżetu z roku

1926/27 zrównoważono nadwyżką dzięki

wpłacie 60 miljonów funtów przez zagra­

nicznych dłużników Anglji. Przewidziany

na rok 1927/27 deficyt zostanie pokryty

przez zmodyfikowanie pewnych podatków.

Będą również podwyższone podatki pośred­

nie tak, iż dochody ź tego źródła wzrosną.

Podwyższony będzie, mianowicie podatek od

zapałek, wina i od tytoniu, oraz wprowa?

dzone nowe podatki od wyrobów szklan-

nych i gumowych, przywożonych z zagrani­
cy. Natomiast podatek od cukru nie ulegnie

zmianie. Minister Churchił przypuszcz,a, że

pow’yższe zmiany w systemie podatkowym

spowodują podwyższenie dochodów skarbo­

w-ych do 834 830-000 funtów szterl. Ostatecz­

na nadwyżka dochodów nad rozchodami

wyniesie 1.440 000 funtów.

BohaferskiB wieśoaszhi u króTa ansTelskiBgoT
Londyn, 11. 4. (PAT) Król i królowa

angielska w towarzystwie księcia Wa­
l)i przyjęli wczoraj na zamku wind-
sorskim 4 wieśniaczki francuskie, któ­
re z narażeniem własnego życia ukry­
wały w swoich domach w ciągu kilku
lat podczas wielkiej wojny żołnierzy
angielskich, przebywających na tyłach

armji niemieckiej. Dzielne wieśniaczki
otrzymały od pary królewskiej foto­
grafje z autografami.

W ubiegły piątek wieśniaczki te po­
dejmowane były uroczyście przez lorda

majora Londynu, który wręczył im a-

dresy dziękczynne i przyznał wysokie
wynagrodzenie dożywotnie

PAŃSTWOWY MOMOPOŁ SPIRYTUSOWY

pierwszorzędnej jakości mocy 40 i 45 °/
Najlepsza wódka ,,Wyborowa" moci
45 /,). Sprzedaż obowią,zkową we wszyst
kich handlach wina i spintualji oraz v

restauracjach. (848!
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U źródeł potęgi polskiej.
W fincie Królewskiej.

II.

Dojeżdżając koleją do Królewskiej
Huty, widzimy po prawej stronie ol­
brzymie zakłady, z których wyziera
szereg gorejących pieców, przy których
i w dzień i w nocy, zimą i latem uwi­
jają się półnagie postacie. Przeraźli­
wy huk uzupełnia ten iście dantejski
obraz. A obraz to -- pracy w ,,Hucie
Królewskiej".

Jak już sama nazwa mówi, z Huty
Królewskiej początek swój wzięła dzi­
siejsze przeszło 100 tysięcy liczące mia­
sto Królewska Huta,

Huta Królewska jest jedna z naj­
większych organizacji przemysłowych

nie tylko na Śląsku, nietyłko w Polsce,
ale i w Europie należy do jednych z

najpoważniejszych.
Cóż bowiem kryje się pod nazwa za­

kładów, zwiących się oficjalnie ,,Zjed­
noczone Huty Królewska i Laura", do

której należą kopalnie węgla ,,Hrabina
Laura", ,,Huta Laura" i ,,Szyby Rych-
tera" oraz ,,Dębińsko", należą dalej
wspomniana już ,,Huta Królewska" i
,,Laura’. A pozatem uzupełniają za­
kłady te specjalne kopalnie rudy koło
Tarnowskich Gór i Chorzowa, Schmie-

jdeberg w Górach Olbrzymich (Śląsk
niemiecki") i pod Częstochową.

W specjalnych warsztatach w Kró­
lewskiej Hucie istnieje fabryka kół i
zwrotnic, fabryka wagonów i sprężyn,
tłocznia, zakład budowy mostów i w

końcu w ,,Hucie Zgoda" koło Święto­
chłowic zakład budowy maszyn.

Wyliczyłem celowo te szczegóły, u-

rządzeń, by czytelnik wytworzył sobie
chociaż powierzchowny obraz o tem,
co należy rozumieć pod ,,Hutą Królew­
ską, a co zresztą nie daje jeszcze peł­
.nego obrazu, gdyż szereg zakładów po­
mniejszych jak np. Fabryka śrub i ni­
tów w Gdańsku należy do koncernu

,,Huty Królewskiej, poza szeregiem
własnych organizacji handlowych, z

których np. ,,Żelazohurt" ma, o ile się
nie mylę, oddział swój w Bydgoszczy.

Na czele potężnej tej i dziś już pol­
skiej organizacji przemysłu naszego
stoi jako naczelny dyrektor b. mini­
ster przemysłu i handlu p. Kiedroń.

Wyłuszczyłein też dla tego dane

szczegółowiej, by czytelnik uświadomił
sobie ekonomiczne znaczenie tych za­
kładów.

Interesująca jest historja ,,Huty
Królewskiej" i jej zakładów. Powstała

1797 r. reskryptem króla pruskiego Fry­
deryka Wilhelma, by po 70 łatach roz­
maitego rozwoju przejść najprzód w

1870 r. w ręce znanego wielkiego prze-

mysołwca śląskiego hr. Donnersmar-

ka, a już rok później przeinaczyć się w

tow. akcyjne z kapitałem oczywiście
niemieckim. Mieliśmy tu ten fakt -

jak wogóle wszędzie na Śląsku — że

kapitał niemiecki pracował i, rządził
pracą rąk polskiego ludu śląskiego.

Dziś zmieniły się czasy. Coprawda
i dziś w kapitale akcyjnym przeważa­
ją Niemcy, ale zarząd jest polski i licz­

ba inżynierów i ,pracowników-Polaków
się zwiększa.

Mówiono nam. że Huta Król, jest dziś
na Śląsku najbardziej polskim zakła­
dem.

I kapitalna rzecz! Ta reorganizacja
bynajmniej nie wstrząsnęła zakładami.
Co wstrząsnęło — to czasy inflacyjne
i nagły, za nagły przewrót waloryza­
cyjny. W czasach inflacyjnych na ta­
kiej Hucie Królewskiej liczba pracow­
ników dochodziła do 36 000, by spaść w

ciężkich czasach kredytow’ych i - walo­
ryzacyjnych na 12 000.

Ale zarząd przezwyciężył kryzys, bo

już w roku 1926 liczba podniosła się z

12 000 na 18 000 robotników.

Zakłady te przystosowały się do no­
wych warunków pracy i nowych ryn­
ków zbytu, uniezależniając się od Nie­
miec, co oczywiście wywołało tam po­
ważne i głębokie refleksje.

Bardzo ciekaw’e były w tym kierun­
ku w’ynurzenia p. dyr. ł!asego, a na­
stępnie i p. min. Kiedronia. Szczegól­
nie ten ostatni zw’rócił" się pod adre­
sem zagranicy, by nie wierzyła
Niemcom, że im się krzywda stała.
Polska otrzymała to, co jej się słusznie

należało, zważyw’szy polski lud śląski,
który nie dal się wynarodowić mimo

wszelkiego ucisku wiekowego i ńaporu.
Min. Kiedroń w’spomniał i o niekorzyst­
nym w’yniku w’yborów komunalnych
na Śląsku, który atoli nie może być
probierzem, gdyż tu specjalne warunki

grały rolę. Polskość swą zresztą i wo­
le przynależności do Polski lud za­

demonstrow’ał chyba najwyraźniej pod.
czas manifestacji plebiscytowej.

Apelem clo prasy polskiej, by więcej
uwagi poświęcała zagadnieniom gospo­
darczym Śląska, zakończył p. minister

Kiedroń sw’e przemówienie. Ze strony
przedstawicieli prasy polskiej w’yrażo­
no wszelką gotowość, o ile tylko odpo­
wiednie czynniki gospodarcze ułatwią
prasie to bądźcobądź nie łatwe zada­
nie.

Zaszczytne odznaczenie

obywatelskie.
Chcąc każdemu sprawić miłą i trwałą

pamiątkę z obchodu 3. maja, postanowiło

T. C . L, wydać odznakę na dzień święta na­

rodow’ego.
,Test nią, śliczna odznaka metalowa, m,a­

sywnie wykonana, symboliz,ująca ,,Dar Na­

rodowy 3. Maja" z orłem polskim. ,Test to

bez porównania trwalsza pamiątka, niż

w’szystkie dotychczasowe znaczki papiero­

we.

Kupując, nie narażasz się w dzień 3. ma­

ja na stałe dopytyw’ania czyś spełnił już

swój obow’iązek na rzecz oświaty. Unikniesz

obstąpienia Cię, ze strony kwestujących Nie

będziesz potrzebował wymawiać się, spełni­
łeś bowiem swój obowiązek.

Masz ponadto pewność, że nie zgubisz od­

znaki 3. maja,: gdyż przypięta. do ubrania,,

nie ginie w tłoku, jak to bywa z, odznaka­

mi papierowemi.

Test to przytem najtańsza odznaka me­

talowa, jaka kiedykolwiek wydąna była na

cele
’

oświatowe. Ża cenę 50 gr. możesz ją

nabyć w biurach T. C. L . Poznań, Ratajcza­
ka 16, lub od kw’estujących.

Kłopoty Bartla

Tyle słomy, tyle plewy, a ani jednego ziarnka, chociażby
dla ślepej kury.

’Stefan Zembrznski. (44

Czerwone ?aisaf.
(Ciąg dalszy).

— Należałem do partji komuni­
stycznej... Jak do niej wstąpiłem — i

dlaczego — to do rzeczy nie należy.
Mieliśmy wiadomość, że hr. Dobro-

jecki prowadzi formalne biuro ’wy­
wiadowcze o działa,lności komuni­
stów w Polsce.;. Chciał w ten sp,osób
z nami walczyć... Udało mu się na­
gromadzić dokumenty, które kom­
promitow’ały wiele bardzo znanych
osób... Trzeba było je od niego wydo­
stać.. Wydelegow’ano mnie... Wstą­
piłem do niego jako lokaj... Bada-
dałem, śledziłem i w’ykryłem, że te

papiery znajdują się w stojącej w ga­
binecie kasie ogniotrwałej. Postano­
wiłem napaść na niego, jak kiedy bę­
dzie szafę otwierał i dokumenty por­
wać... Pewnego dnia mieli u nas być
goście i grać w karty... Domyśliłem
się, że hrabia tego wieczoru będzie
otwierał kasę, bo albo wygra i bę­
dzie pieniądze chow’ał, albo przegra
i będzie je wyjmował... W’ziąłem
urlop na ten wieczór, wyszedłem
przed kolacją, poczem zaraz wróci­
łem drugiem wejściem, które było
oddawna zabite, ja przed tem gwo­
ździe powyjmowałem. Niespoątrzeże-
nie dostałem się do gabinetu, ukry­
łem się tam i czekałem. Gdy o pół­
nocy hrabia wszedł i zaczął otwie­
rać kasę, aby schować pugilares z

pieniędzmi, skoczyłem na niego, zdu­
siłem silnie za gardło, otw’orzyłem
kasę, wziąłem papiery. Mimowoli je- J

dnak zabrałem i pugilares... obawia­

łem się, żeby mnie po nim nie pozna­
li, w’ięc przechodząc przez przedpo­
kój, wsunąłem go do kieszeni jedne­
go z w’iszących tam futer, — poczem
tą samą drogą w’yszedłem.

Skończywszy to opow’iadanie, Lu­
dwik wyczerpany obsunął się na po­
duszki, pielęgniarz dał znak Witcza­
kow’i, aby się oddalił.

Wyszedłszy ze szpitala nie w’rócił
już do biura, lecz pojechał do domu,
był bow’iem zbyt zgnębiony przeżyte-
mi wrażeniami. Wróciwszy do siebie

w’yjął z kieszeni otrzymany od Ma­
ryni kajet i zaczął czytać zakreślone

ustępy.

Pamiętnik Marji Krajewskiej.
15 sierpnia 1915 r.

A więc dziś skończyłam szesnaście
łat, jestem już panną dorosłą. Wpra­
w’dzie ojczulek mówi, że jestem je­
szcze ,,gąską" (fi, co za słowo!) i
chciał jeszcze naw’et posyłać mnie na

pensję, ale okoliczności okazały się
wyżsżemi ponad te jego życzenia. --

Z tem pasow’aniem mnie na dorosłą
pannę, to jakoś wszystko stało się
nadspodziewanie. Byłam na pensji
w Warszaw’ie, przeszłam właśnie do
6 klasy. A tu w’łaśnie trzeba trafu,
że Niemcy zdobyli Warszawę i rzecz

oczywista dostać się do niej nie moż­
na. Była z tego powodu w domu o-

gromna narada. Mamusia chciała je­
szcze dalej prow’adzić moje w’ykształ­
cenie, bo oddawna marzyła o tem, że
odda mnie zagranicę na uniw’ersytet
i zrobi ze mnie jakąś uczoną doktor­
kę lub profesorkę. — Rozbijało się
w’szystko o to, dokąd w’ysłać. O Ki­
jowie ojczulek ani słyszeć nie chciał,
bo tam. niema polskiej pensji i in­

ne jakieś były okoliczności, o któ­
rych się przy mnie nie mówiło. —

Mateczka później podała projekt, a-

by w’ziąć nauczycielkę do domu (brr...
aż mi się zimno zrobiło na myśl, że

będę miała ciągle kogoś, kto mi po
’

piętach deptać będzie i przez cały |
dzień pchać do głowy różne sciencje
i sapienc,je). Ojczulek temu się. też

oparł (o, jakże go za to kocham). —

Gdzie ją umieścimy? — mów’ił, mie­
szkanie ciasne, będzie nosem kręcić
na na,sze życie, narzekać na nudy,
życie nam w’prost taka obca osoba

zatruje... I właściwie mówiąc, po co

to? Dziew’czyna ma już lat szesna­
ście, liznęła w7 tej Warszaw’ie sporo
nauki, a że Pan Bóg urody jej nie

poskąpił, w-yjdzie za mąż, aby tylko
ta wojna prędko się skończyła... Ani
nasze babki, ani prababki żadnych
uniwersytetów’ nie kończyły, a były
dobremi matkami i żonami. Głup­
stw’o to w’szystko!

Wcale mi się to przemówienie po­
dobało, a zwłaszcza ten ustęp... (kie­
dy się w’stydzę o tem napisać). Stało
się tak, jak ojczulek chciał, do domu

nauczycielki nie wzięto, ja się już
w ięcej nie uczę, ergo (jak’ ta łacina I

ciągle mi się jeszcze przypomina)
jestem już dorosłą panną.

Kiedyś półżartem pow’iedziałam Ma-
rałSsi, że należy mi się już długa su­
kienką, bo kiedy się nie uczę, pow’in­
nam uchodzić za dorosłą, ale pocz­
ciwa moja ,,mater" tylko się u-

śmiechnęła, powiedziała, głaszcząc
mnie ręką ,,po głow’ie" jeszcze na

w szystko przyjdzie czas... Ale dziś z

racji moich imienin dostałam piękną
nową sukienkę i... zupełnie już dłu­
gą. Aż oniemiałam z radości!... —j

Przyglądałam się sobie w lustrze i

nacieszyć się tem nie mogłam. Na­
wet służba już teraz innem okiem pa­
trzy na mnie. Tylko, mój Boże, chłop­
ca ani na lekarstwo w całej okolicy.
Staś Turowski został odcięty w War­
szawie, Oleś i Ignaś Tomeccy w woj­
sku, Baranowicz w wojsku, o Lolku
Cichockim po cichu opowiadają so­
bie na ucho, że jest w Legjonach...
A my biedne dziewczęta, ja,k się
kiedy zbierzemy, nie możemy ani za­
tańczyć, ani też pośmiać się z kim...
I czyż warto w’obec tego ładnie się
ubierać i dla. kogo? To też i ta su­
knia nie cieszy mnie tak bardzo, jak
by mnie cieszyła w innych warun­
kach. Ha, cóż robić! Wszystko na

św’ięcie się kończy i ta nieszczęsna
w’ojna też skończyć się musi.

ie ie
ie

20 październka 1915 r.

A jednak los panny dorosłej nie

jest taki ,,idealnie doskonały", jak
mów’ił jeden z naszych profesorów
na pensji. Myślałam kiedyś, że to

będzie inaczej...
Trapi mnie nuda, beznadziejna

przeraźliw’a nuda. Każdy u nas w do­
mu ma sw’oją pracę. Ojciec zajęty w

polu (teraz jeszcze mają odstawę bu­
raków’ do cukrow’ni), później przyj­
dą inne roboty, mateńka ukochana

przez cały dzień biega między kuch­
nią, śpiżarnią a chlew’ami... A ja co

mam robić? Próbow’ałam początko­
wo grywać na fortepianie, prędko je­
dnak przegrałam wszystkie nuty, a

nowych nie ma tu gdzie dostać... —

Książek u nas w domu jest nie­
w’iele.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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”Wiodomośca z fóraju.
Odznaczenie Folki. Zuzanna Rabska 0-

tjzymała od króla belgisjkiego Alberta I go

odznakę Krzyża Kawalerskiego, order Leo­

polda Iii-go, za zasługi położone około zbli­

żenia intelektualnego belgijsko-polskiego.

,,Światła dla marynarzy". Pod powyż­
szym hasłem odbyła się w Warszawie ub.

niedzieli zbiórka na czytelnię dla maryna­

rzy w Gdyni.

Wielka awantura w stolicy z powoda
telefonów. Z Warszawy donoszą_: Wprowa­
dzenie przez ministra poczt Mieazińskiego

liczników telefonicznych w dniu wczoraj­

szym wywołało szereg sprzeciwów zarówno

że strony organizacyj, jak ze strony abonen­

tów i odbiło się na łamach prasy.
Jak stwierdzają pisma, nastąpiło maso­

we zrzekanie się telefonów. ,,Paście" grozi

35 000 procesów ze strony abonentów, o

niedotrzymanie umow’y.

Za zabójstwo reemigranta 15 lat wię­
zienia. fąd okręgowy w Białymstoku rozpa­
trywał dnia 7. bm. spraw’ę 28-let,niego Jana

Karasia i 31-letniego Józefa Nachilo, którzy

27. maja z. r. zamordowali reemigranta

Kazimierza Kalinowskiego i zrabowali mu

około tysiąca dolarów. Obaj zabójcy skaza­

ni zostali na 15 lat więzienia.

Śmierć od pioruna. Z Lublina donoszą:
w pow. tomaszowskim, podczas szalejącej

burzy niorun zabił 26-letniego Jana Kłosa.

Prócz tego, ofiarą pioruna padły 4 konie.

Kobieta — detektyw. W Modlinie w

twierdz^ popełniono cały szereg kradzieży.

Ofiarą złodziejskich zapędów stała się po-

rucznikowa J. Czausowa. Ona to na własną

rękę rozpoczęła śledztwo, i wkrótce zdema­

skow’ała złodziejską trójkę, która ukrywała

się w Warszawie.

Okradziony kupiec. W Warszawie okra­

dziono kupca Szymona Kryształa, zabierając

mu różne rzeczy w’artości 50 tys. zł.

S"czególny wzrost liczby maturzystek.
Daje się zauważyć szczególny wzrost kobiet

maturzystek. W roku 1921 było 1859 matu­

rzystek, czyli 20 % ogółu maturzystów, w

roku 1925 3486, czyli zgórą 34%. Wskazuje

to, iż kobiety w Polsce garną się do stu­

djów’. Dane statystyczne za rok 1926 są je­
szcze w opracow’aniu.

Konfiskata ,,Rzeczypospolitej".
Sobotni numer ,,Rzeczypospolitej" został

z rozporządzenia w’ładz skonfiskowany za

artykuł p, t. ,,Pustka czy dramat".

Arcybiskup Westmins?eru przybywa do

Warszawy.
Dnia 5 maja do Warszawy przybywa

kardynał angielski ks. Bursze, arcybiskup

Westminsteru. Kardynał zabaw’i w Polsce

dłuższy czas.

Katastrofa w pralni chemicznej.
Wskutek nieostrożności w warszaw’skiej

pra,lni chemicznej nastąp’ił groźny wybuch

benzyny. Straż pożarna ogień ugasiła. Kil­

ka osób rannych.

Święto muzyki polskiej.
W Pradze Czeskiej od 3 do 6 maja od­

będzie się wielki festiwal muzyki polskiej.

Opieka nad bobrami.
Ministerjum Rolnictwa postanowiło spro­

wadzić dwie pary bobrów ze Szwecji i u-

mieścić je w poznańskiej dyr. lasów, gdzie

zostaną skrzyżowa.ne z bobrami, sprowa-

dzonemi w Polesia.

Gdy męża zasądzono, żona oskarża.
Żona skazanego Willi cl ma Baua (afera

Lindego) wystąpiła z oskarżeniem przeciw­
ko dr. Reinertowi z Krakowa, który przed

sędzią śledczym podał szczegóły z jej życia

prywatnego w wysokim stopniu /ją kompro­

mitujące.

Śpiewak wysiedlony z Polski.
Znany śpiewak Wertyński został wysie­

dlony z Polski. Jest on obywatelem grec­

kim.

Uniknęli szubienicy.
W Tarnopolu sześciu bandytów, którzy

odpowiadali przed sądem doraźnym, prze­
kazano zwykłemu sądowi. Kat powrócił do

Warszawy.

Szpieg, kapitan Mikuła przed sądem.
Spra,wa kap. Mikuty, oskarżonego o

szpiegostwo, wyznaczona na dzień 22 kwie­

tnia.

Rewizyta rumuńskich prawników.

Warszaw’a, 11. 4. (tel. wł.) Dnia 22
bm. przybywają tu z rewizytą do pra­
wników polskich p. Teodorescu bur­
mistrz Bukaresztu oraz profesor uni­
wersytetu Negelescu. Gości podejmować
będą przedstawiciele międzynarodowe­
go prawa i polskie sfery wsźechnicowe.

Nowy porządek pod obłokami.

Letni rozkład jazdy na polskich
lin)ach lotniczych,

Z dniem 15 kwietnia wchodzi w ży­
cie nowy rozkład jazdy na polskich lin-

jach lotniczych. I tak z Warszawy do
Gdańska samoloty odlatywać będą o

godz. 7 rano, z Gdańska do Warszawy
o 15.40. Do Lwowa z Warszawy o godz.
12, zc Lwowa do Warszawy o godz. 8
rano. Ze Lwowa do Krakowa o godz. 7

rano, z Krakowa do Lwowa o 12. Po­
nadto przewidywane. jest połączenie
Lwów Ćzerniow’ćew Rumunji, jednak
że ruch na tej linji otwarty zostanie

dopiero po podpisaniu konwencii z Ru-

munją.

Wypadek samochodowy
Kiepury.

Z Bielska donoszą, iż tenor polski Jan Kie­
pura uległ wypadkowi samochodowemu, na

szosie między polskim Cieszynem a Skoczo­
wem. Artysta, towarzyszący mu w podróży
redaktor Michał Orlicz, jak również szofer,
odnieśli kontuzje. Szczegółów brak.

Nadmienić należy, iż Kiepura zapowiedział
swój przyjazd w charakterze prywatnym do

Warszawy, gdzie ma zabawić w dniach 13 i 14

kwietnia.

Dlaczego rozwiązano
Radę Miejską w Warszawie?

Dekretem Prezydenta Rzeczypospo­
litej Rada Miejska stołecznego miasta

Warszawy została rozwiązana.
Naczelnym powodem, dlaczego Radę

rozwiązano, są niezdrowe stosunki,
któ’.e od dłuższego czasu zagnieździły
się w administracji miejskiej, za które

oczywiście winę ponosi Rada Miejska,
która rozciągała niedostateczną kon­
trolę "nad (ałością gospodarki miasta.
W swoim niechwalebnym żywocie oj­
cowie miasta mają na sumieniu cały
?z-rcg wy;-t;oczeń pt eciwko kardynal­
nym podstawom prowadzenia planowej
gospodarki miejskiej i administrowa­
nia majątkiem gminy.

I tak: budżet na 1925 r. został przed­
łożony do zatwierdzenia dopiero 24 lip-
ca tego roku; budżet zaś na 1926 rok

uchwalony częściami przesyłano do mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych od dn.
8 kwietnia do 4 października tego ro­
ku. Również z opóźnieniem przedsta­
wiono do zatwierdzenia budżet na rok

1927-28.
Budżety były układane i uchwalane

pośpiesznie, pozbawione realnych pla­
nów. Magistrat dowolnie przenosił kre­
dyty z pozycji na pozycje. Nie zdawa­
no sobie sprawy z wartości i ważności

uchwalonych budżetów" I tak w roku

1925 preliminowano w wydatkach zwy­
czajnych 68 054 000 zł, wykonano zaś
zaledwie 50 094 000 zł; w wydatkach
nadzwyczajnych preliminowano 25 mil­
jonów 150 000 zł... wykonano zaś —

14 784 000 złotych.
Analogicznie przedstawia sie sprawa

w roku 1926, kiedy na 67 442 000 zł. pre­
liminowanych wykonano tylko 57 mil­
jonów 782 000 złotych. Również nie

ściągnięto dochodów, przewidzianych
w tych latach; w roku 1925 dochody
faktyczne były mniejsze o około 11 mil­
jonów zł., w roku 1926 zaś o około 12

miljonów.
Mimo tak rażącyc.h błędów i lekko­

myślności Magistratu Rada Miejska
sprawozdanie z wykonania budżetu za

rok 19.25 zechciała rozpatrzeć dopiero
w roku, 1927

Samorząd warszawski nie przycho­
dził również z pomocą państwu w zwal­
czaniu bezrobocia. Tak np. w styczniu
zatrudniał on zaledwie 1 500 bezrobot­
nych. Powyższy stan.rzeczy ponadto
zdekompletowanie Rady Miejskiej do
101 radnych, skłoniły Prezydenta Rze­
czypospolitej do rozwiązania Rady
Miejskiej miasta Warszawy.

Niedola bankowców
i akcja o poprawę ich bytu.

Dlaczego Związek Bsnków nie wziął udziału w tych naradach?
Warszawa, 10. kwietnia,

W Warszawie odbył się w ub. sobotę

zjazd urzędników bankowych. Bo wzmaga­
jąca się ciągle drożyzna, zmusza pracowni­
ków instytucji finansowych do dążenia do

poprawy płac, których niedostateczność do­

prowadziła do ruiny całe szeregi urzędników

i ich rodziny.

Inflacyjne czasy wyprodukowały wielo

banków i banczków, które waląc się w cza­

sie stagnacji gospodarczej, wyrzuciły na

bruk setki pracowników, wprowadzając roz­

strój w sferach bankowców i egoistyczną

rywalizację w zdobywaniu dóbr, co fatalnie

odbiło się na uposażeniu pozostałych przy

pracy urzędników.

Wpra.wdzie stabilizacja, złotego ustaliła

płace w niektórych instytucjach finanso­

wych, jednak w wymiarze niewystarczają­

cym. Następna dew:aluacja złotego nie po­
ciągnęła niestety za sobą zwyżki płac pomi­
mo wzmożonej drożyzny, — co doprowadzi­
ło do rozpaczliwej sytuacji mąter,alnej urzę­
dników bankowych.

Dość wspomnieć, że ogół pracowników

tego zawodu pobiera płace miesięczne od zł.

80-250, starsi łatami służby i rangą ocl

250- 300, łub 350 — gdy przed wojną ci sami

urzędnicy pobierali od 200 do 400 i od 400

do 600 marek.

Jeszcze drastyczniej ujawnia się różnica

w niedoborach, gdy się uwzględni różnice

cen obecnych z przedwojen. Zważywszy,

że urząd statystyczny bardzo ostrożnie i po­
woli postępuje aa drożyzną, uświadomi­

my sobie tragiczne wprost położenie praco­
wników bankowych.

W takim stanie rzeczy, Związek Zawo­

dowy Pracow’ników Bankowych na skutek

nalegań urzędników i na mocy uchwały

5-go Wszechpolskiego Zjazdu, rozpoczął ak­

cję o poprawę bytu, żądając jako minimum

egzystencji zł. 350 — dla samotnego urzę­

dnika.

Zwizek Banków’ usunął się od porozu­
mienia ze Związkiem Urzędników Banko­

wych, w kierunku załatwienia piekącej

sprawy płac: pracownikom bankowym, i dał

temsamem dowód, że tą sprawą niechce się

zająć,, c.hociaż powinien sprawę uposażeń

urzędniczych starać sdę korzystnie dla obu

stron załatwić.

Uzdrowienie stosunków gospodarczych W

państwie jest ogólnem życzeniem, a w pier­

wszym rzędzie powinny pamiętać o tem sa­

me banki. Dobrze uposażony urzędnik ban­

kowy, to solidna i pewna firma, która mo­

że liczyć na poparcie i zaufanie klienteli,

na której i Związkowi Banków zależeć musi.

Byłoby pożą,dane, aby pomimo abstynen­

cji Związku Banków nastąpiło wzajemne

porozumienie pomiędzy pracą, a ka.pitałem.

W całym kraju
.jak długi i szeroki, dzień 3 maja obchodzo-

1 i!;,’ będzie nadzwyczaj uroczyście. Wido-

mern znakiem zewnętrznym będą pochody,

uroczyste akademje, przedstawienia i wie­

czornice. Na całym też obszarze państwa

polskiego towarzystwa oświatowe organi­
zują akcję celem zdobycia środków finan­

sowych n:), krzew’ienie oświaty polskiej. W

trzech województwach, w Wiełkopolsce, Po­

morzu i na Śląsku akcją tą zajmuje się

T.C.L.We wszystkich też kwestjach,

związanych z przygotowaniem święta trz,e­

ciego maja należy zwracać się się do tejże

instytucji, do Biura Centralnego w Pozna­

niu.

Plugawa pis!.

(Dokończenie).
Utworu p. Barucha Sussera nie

potrzeba krytykować. Krytykuje on

śię sam w każdej strofie, omal w

każdej literze, zionącej jadeńi na

wszystko, co polskie i katolickie.
Rozbiór utworu, o ile idzie o war­
tości czy plugastwa literackie, zosta­
wiam fachowym krytykom, znaw­
com mistrzów słowa i piękna. Oni

najlepiej potrafią ocenić artystycz­
ną w’artość poematu.
Potrafią odczuć i powiedzieć, czy do

niego właśnie nie można odnieść

trwożnych i rozpacznycli słów wiel­
kiego Wyspiańskiego;

, , Niechby się raz wszystko spałi,
zetrze się, na proch się zsypie,

jak kolumny, na g’ruz się rozwali,

byśmy padli potruci

jadami w pogr-zebowej stypie".

Mnie szło jedynie o to, aby obywa­
telskim reflektorem prześwietlić ja­
dowitego płaza, który zakradł się do

świetlistej gontyny duc,ha poezji pol­
skiej, by go ściągnąć w bolszewicki
moczar. Ten sam, który zatruł Rosję,
dzelił ziemię, plądrował dwory, za­
mieniał cerkwie na stajenne chlewy,
aż przeistoczył kraj wielki i bogaty
w jedną arenę dzikich, krwawych i-

grzysk. O agitacji i bolszewdckiem
zniszczeniu u wschodniego naszego
sąsiada powiedzi,ał barwnie i trafnie

jeden z najcelniejszych naszych pi­
sarzy, że: ,,niby potw’orny pająk opa­
sała swemi łepkiemi łapami całą Ro­
sję, zawisła nad Moskwą i Peters­
burgiem, roznieciła straszliwy pło­
mień, który miał spalić najlepsze
siły rosyjskie, by potem bezsilną i
bezbronną Rosję mógł szczęśliwy pa­
jąk powoli i systematycznie, z dziką
rozkoszą niszczenia wysysać i wy­
ssać aż do końca14. Pająk ten sięga
i po naszą ziemię, a jedną nienajsła-
bszą nicią potwornej sieci bywają
utwory literackie w guście p. Susse­
ra o Jakóbie Szeli.

Utworom takim niestety sami to­
rujemy drogę. Nasamprzód prze­
milczamy je, by nie urazić ludności

żydowskiej, z której łona wyszedł
rozzuchwalony bezkarnością pismak.
Pewien odłam prasy warszawskiej
pieniący się na hartowną postawę

i Poznańskiego, Śląska i Pomorza nie

cofa się, przed żadnym argumentem,
z reguły potwarczym, by tylko poni­
żyć dzielnice zachodnie. W tym ce­
lu wyławia się nawet z gazet wiel­
kopolskich i pomorskich mniej po­
prawne językowo inseraty, i na ich

podstawie taksuje się duchową i li­
teracką kult,ure..ząęliQdnjęj, brąś., -

Ale w tych samych pismach nie wy­
czytałem ani słowa odprawy, danej
p. Stisserowi. Widoczne żydowska o-

broża zbyt uciska redakcyjne gardło,
głośne, °^dy idzie o polskość i katoli­
cyzm Wielkopolski czy Pomorza.

Następnie takich demonów lite­
rackich sami tuczymy. P. Baruch
Sfisser, pisujący także inne wiersze,
dla odmiany pod pseudonimem ,,La"
von Tamten44 jest suto opłacanym
paryskim korespondentem lwowskie­
go ,,Wieku Nowego44, popularnego
pisma, redagowanego przez p. Bro­
nisława Laskow’nickiego... prezesa
lwowskiego oddziału ,,Towarzystwa
Dziennikarzy Polskich44. Cży autor

poematu, rojącego się od narodowe­
go i religijnego świętokradztwa, mo­
że zachować szacunek dla prasy a

tem samem społeczności polskiej,
która mimo wszystko go karmi i O’­
płaca, -- niech odpdwie lwowski,
dziennikarski chlebodawca.

Wreszcie przeorujemy sami zagon
pod siew literackiego, bolszewickiego
ziarna. A czynimy to przez podkopy­
wanie religijnego fundamentu, tkwią­
cego od wieków w duszy polskiej.
Wbrew przestrogom genjalnego
Szczepanow’skiego, który powiedział,
że; ,,w całym przebiegu historji religją
okazuje się wskrzesicielką narodów44,
a. na innem miejscu, że; ,,Polska i na­
dal będzie katolicką albo jej nie bę­
dzie44.

Pług masoński nie może się uskar­
żać na brak narowistych Pegazów w

Polsce. W żywej mamy pamięci war­
szawską ankietę dziennikarską, le­
pioną z wyzwisk i oszczerstw na ka­
tolickich kapłanów polskich. Świeżo
przychwycony rozkaz Komendy
Strzeleckiej nazywa tych samych ka­
płanów ,,ohydnymi świętokradcami i
bluźniercami44 i nawołuje do wstę­
powania do Kościoła Narodowego.
I dopóki nie umilkną podobne głosy,
p. Baruch Sfisser zawsze znajdzie
swoją kompanje w Polsce i będzie
plugawił nasze religijne i narodowe
świętości-

Chochoł.
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Praca w Związku
Powstańców i Wojaków

na Pomorzu.

Dnia 10 kwietnia odbył się w Tcze­
wie zjazd prezesów, komendantów i re­
ferentów oświatowych 6 okręgów (Ka-
szifby, Starogard. Grudziądz, Toruń,
Bydgoszcz i Inowrocław) na terenie
D. O . K, VIII. Uniewinnił się okręg
Brodnica z powodu odbywającego się
tamże zjazdu okręgowego.

Obradom z wie!kiem zainteresowa­
niem przysłuchiwali się, nie szczędząc
życzliwych uwag i pouczeń, przedsta­
wiciele armji. w szczególności: pułk.
Remizowśki, zast. d-cy 16 dywizji, pod-
pułk. Siwak z 15 dywizji, major Sta-
wasz z 4 dywizji i porucznik Konieczny
ref. Przysp. Wojskowego przy Sztabie
O. K. VIII.

Przewodniczył zjazdowi wiceprezes
Zwią,zku, kap. rez. Gpga z Grudziądza.
Kapitan rez. Barnaczek z Bydgoszczy,
komendant Związku, referował o spra­
wach ściśle organizacyjnych i dotyczą­
cych wyszkolenia rezerw. Redaktor
Teska z Bydgoszczy - referent oświa­
towy Związku, nakreślił w ogólnym za­
rysie p!an pracy kulturalno-oświatowej
mającej na celu przygotowanie obywa­
telskie najszerszych warstw, od praco­
wników w tym dziale żądając obiek­
tywności.

Sprawozdania z poszczególnych okrę­
gów wykazują znaczne post,ępy w pra­
cy i rosnący zapał, zwłaszcza wśród

młodzieży. Przodują — Kaszubi! To­
warzystw na Pomorzu jest ogółem
pięćset; najwięcej w okręgu staro-

1 gardzkim, bo - 120. Okręg bydgoski
liczy 94 towarzystw.

Związek zamierza urządzić

własny teatr objazdowy.
Kierownictwo teatru zostanie odda­

ne p. Władysławowi Konarskiemu z

Bydgoszczy. Doświadczony ten reży­
ser i artysta dramatyczny przedstawił
zebranym na zjeździe działaczom swój
projekt, który doznał przychylnego
przyjęcia.

Kursy instruktorskie dla referentów

oświatowych

zostały zapoczątkowane. Pierwszy
kurs odbędzie się w Bydgoszczy — dnia
21 kwietnia; osobne kur§y organizuje
Chodzież i Szubin.

Pomyślano również o podręcznikach
do wykładów, mapach i śpiewnikach.
Wkrótce rozpisany zostanie konkurs

na hymn dla Związku Powstańców i

Wojaków.
,,Strażnica Bałtycka", wychodząca w

Grudziądzu, zamieniona ma być na

orga ii związkowy.

Sztafeta od morz:a do Torunia,
W dzień 3 maja, w święto narodowe,

Powstańcy i Wojacy — podobnie jak
Sokół i inne organizacje przysposobie­
nia wojskowego — urządzają bieg roz­
stawny na przestrzeni 185 kilometrów
— od Pucka do Torunia. Poszczególni
biegacze rozstawieni będą co 300 me­
trów na szosie, prowadzącej z Pucka do

Wejherowa i da,lej przez Szemud,
Przodkowo, Żukowo, Kartuzy, Egerto-
wo, Szymbark, Kościerzynę, Garczyn,
Zemlin, Starogard, Skórcz, Smętowo,
Nowe, Grudziądz, Stolno i Chełmżę do

Torunia, gdzie sztafeta doręczy pismo
wojewodzie Młodzianowskiemu.

Wielkie manewry związkowe
!)ostano wio no urządzić 14 i 15 sierpnia.
Dotąd zgłosiło swój udział 8 700 byłych
wojaków i kilkudziesięciu oficerów

rezerwy. Przewidziane są ćwiczenia
nocne w okolicach Bydgoszczy. W
dniu ,,święta żołnierza" (15 sierpnia)
przed południem, po zakończeniu ma­
newrów, obie ,,armje" — czerwona i
niebieska — w szyku bojowym wejdą
do Bydgoszczy, gdzie po wysłuchaniu
polowej mszy, św. wezmą udział w

wielkiej paradzie garnizonu bydgoskie­
go.

Przy ustalaniu programu liczono się
z tem, że jednocześnie odbywa się zlot
Sokołów w Grudziądzu,

Członkowie organizacji Powstańców
i Wojaków należący do ,,Sokoła" będą
niOgli udać się do Grudziądza w sobotę
ć!nia 13 sierpnia i pozostać tam przez
niedzielę do wieczora.

I Bydgoszcz powinna otrzymać
oddział policji kobiecej.

Takie żądanie wysuwa ,,kobieta Współczesna.
Od dwóch ,lat funkcjonuje w Warsza­

wie, jako cześć Brygady obyczajowej
wydziału śledczego policji państwowej,
oddział policjantek. Przydzielony do

Urzędu sanitarno-obyczajowego Komi-

sarjatu Rzę,du, pełni funnkcje wywia­
dowcze w dziedzinie kontroli nad nie­
rządem, handlem kobietami i dziećmi,
pośrednictwa i strzeżenia do nierządu,
utrzymywania domów schadzek itp.

Wtajemniczonym w te sprawy wia­
domo, że, mimo spiętrzonych przed nią
niesłychanych trudności, natury nie­
tylko zewnętrznej, ale i wewnętrznej
przedewszystkiem, policja kobieca pra­
cuje wyjątkowo sprawnie, uczciwie i

skutecznie; że przyczyniła się ona w

niemałym stopniu do przetrzebienia,
tak rozpowszechnionych w Warszawie,
potajemnych’domów schadzek, żę dzię­
ki niej osadzono we więzieniu kilkuna­

stu handlarzy żywym towarem.

Eksperyment się udał.
Teraz trzeba poprowadzić sprawę

drogę norm, już rozwoju. Poza War­
szawę, tylko Łódź rozporządza kilku

policjantkami z oddziału wyszkolonego
w Warszawie przed dwoma laty. Inne

wielkie skupienia polskiego ż,ycia po­
zbawione są policji kobiecej.

Czyżby jej nie potrzebowały? Wprost
przeciwnie! Lwów, Kraków, Poznań,
Bydgoszcz oraz punkty graniczne Ka­
towice i Gdańsk, powinny otrzymać
najpierw stałą obsadę policji kobiecej,,M

Tak pisze p. Leysingerówna w arty­
kule wstępnym nowego tygodnika ,,Ko­
bieta Współczesna" (nr. 2 z 10 bm.) Na­
sze działaczki w mieście zapew’ne za-

biorę głos w%prawie tej, którą ,,Dzien­
nik Bydgoski" poruszył już przed dwo­
rna laty, (b.)

Oo wszystkich zarządów okręgowych
i gniazd sokolich Dzielnicy Pomorskiej.

Stosownie, do § 9 regulaminu Dzielnicy

zwołujemy niniejszem na nted’ielę, 24-go
kwietnia br. do Bydgoszczy Radę Dzielni,
cową, którą stosownie do § 8 tegoż regula­
minu stanowią:.

a) przedstawiciele Tow. do Dzielnicy na­

leżących, b) prezesi i wiceprezesi zarządów
okręgowych, c) czonkowic zarządu i przewo­
dnictwa dzielnicy.

Każde z towarzystw, należą,cych do dziel­

nicy, wysyła do Rady taką liczbę przedsta­

w’icieli, jaka wypada z podziału liczby człon­

ków T-wa przez 100. Ułamki mniejsze niż ’/ś
zostaja. odrzucone, równe zaś, lub większe

niż 5? przyjmują, się za jedność. T-wa li­

czące Rn siej niż 50 członków, wysyłają po

1 przedstawicie!u. Za podstawę cło obliczeń

służi’ liczba członków, w’ykaza.na w spra­
wozdaniu ?a rok poprzedni.

Tylko przedstawi ciele Iow. są uprawnieni

do głosu ł?ady D-:;elrdepwej. któro złożyły

spra.wozda.nia za. rok ubiegły, i najpóźniej

do 20, 4. br. uiściły się z zaległych składek

za rok 1926.

Przedstaw’iciele gniazd i czło,nkowie za­

rządów dzielnicy, stawią się na r,adę Dz.iel­

nicy w uroczystym stroju sokolim i przed­
łożą przy wejściu na salę obrad pełnomoc­
nictw’o gniazd, względnie Zar--;idu Okrę­

gowego.

Porządek zjazdu:

1. O godzinie 8.15 zbiórka gniazd okręgu V

i orkiestry sokole.j w ogrodzie Pa.tzera,

przy ulicy Św. Trójcy.

2. O godzinie 8.30 pochód do kościoła far-

nego na Mszę św.

3. O godz. 9. Msza św. w kościele fa,mym.
4. Pochód do pomnika Nieznanego Powstań­

ca i Złożenie wieńca,
5. O godz 10.30 przed południem w lokalu

p. Kraski (Dotel Lengninga przy ui. Długiej

nr. 56), ze.branie l!ady Dzielnicowej.

Czołem!

Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej
Związku Tow, Gimn, Sokół w Polsce.

Malczewski Wł, Samolińskf
sekretarz. prezes

Kazimierz Bartoszewicz.

X ojfefef ,,^adzintHon)ie,i.
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Radziwiłłowie pobożni i dobroczynni. -- Porzucają Kałwinizm.

Pielgrzym Sierotka i jego bracia. - Kanclerz Albrecht i jego
pamiętnik. Biczowanie się. — Komandor maltański Zygmunt,

Hetman Michał. - Syn Sobieskiej.
Oprócz ducha rycerskiego, odzna­

czali się Radziwiłłowie żarliwością
religijną. Ci, co się chw’ycili ,,nowi­
nek geneweńskięh" czynili to może,
jak już powyżej zaznaczono, nie tyle
z przekonania, ile d!a pychy, dla po­
lityki domu, aby się usunąć z pod
władzy kościelnej i stać się patro­
nami nietylko kalwinów, ale wszel­
kich dysydentów i dyzunitów. Była
to ta sama pycha, która Rudemu i
Czarnemu kazała się opierać Unji —

ta sama, która ich potomków cią­
gnęła dó kurfirśtów brandenbur­
skich i do cesarzy niemieckich. Wię­
kszość jednak tych, co nie zerwali z

katolicyzmem, lub do niego się na­
w’rócili, była rzeczywiście głęboko re­
ligijna i pozostawiła tego liczne do­
wody.

Kałwinizm Radziwiłłów był zresz­
tą tylko przejściowy - trwał zale­
dwie wiek jeden i skończył się na

obu zdrajcach Januszu i Bogusławie,
którzy nie zostawili w synach swych
następców. Ale już znacznie wcześ­
niej niektórzy Radziwiłłowie po­
wrócili do wiary przodków’. Uczynili
to przedewszystkiem wszyscy czte­
rej synowie Mikołaja Czarnego: Mi­
kołaj VIII Krzysztof, Jerzy, Albert, i
Stanisław’,

Początek zrobił najstarszy z nich

Mikołaj Krzysztof, zw’any Sierotką.
Przydomek Sierotki otrzymał po­

dobno z tego powodu, że raz, pod­
czas jakiegoś wesela, w zamku kró­
lewskim, Zygmunt August ,,naprzy­
,krzywszy się patrzaniem fajerwer­
ków" schronił się do apartamentów’
Mikołaja Czarnego i jego żony i tam

znalazł opuszczonego od wszystkich
i rzewnie plączącego Mikołajka. Za­
czął go w’ięc pieścić i nazwał Sierot­
ką.

_Ojciec w najstarszym sw’ym synu
widział nadzieję rodu i przyszł.ą pod­
porę reformacji. Wysłał go do Aka-
demji lipskiej dla pobierania w’yż­
szych nauk. Przy konfirmacji miał
do niego mowę, w której wyraził się,
że ,,nigdy jego serce nie było napeł­
nione większą radością, jak w chwili,
gdy go oddaje ,,czystej wierze", w

której gdy spędzi sw’e życie ,,naj­
większej nagrody dostąpi". Jeszcze

przed śmiercią upominał go, aby
trwał w wyznaniu reformowanym i

opiekował się jego wyznaw’cami. —

Tymczasem w dwa lata po śmierci

ojca młody Radziwiłł przeszedł na ło­
no katolicyzmu. — Świeże badania

wskazują, że stało się to w roku 1567
po drugiej podróży zagranicę, kie­
dy zetknął się w Rzymie z ducho­
wieństwem katolickiem, a zw’łaszcza
z kardynałem Comendonim, który
dwukrotnie, bo przedtem i potem,
był nuncjuszem w Polsce. Na na­
wrócenie to miała, wpłynąć i choroba,
niszcząca jego zdrowie, która, jak
mu miano mówić, ustąpi z chwila,
gdy przyjmie katolicyzm. Dość, że

wróciwszy do kraju, mając lat 19 —

odrzekł się herezji. Są ślady, że w

tem naw’róceniu brali udział Skar­
ga i Hozjusz. Nie brakło i naiwnej
legendy. Sierotka miał pewnego ra­
zu, w tydzeń wielkopostny jechać
z Warszawy do Wilna i kazał sobie
w’ jakiejś przydrożnej gospodzie po­
da-ć ,kapłona, przyczem towarzysze

.jego stołu szydzili z obrządków ka­
tolickich. a jeden z nich drwi,ąc so­
bie z tajemnic ołtarzow’ych odezw’ał
się; ,,Tak, to prawda, co katolicy u-

czą, jak że ten kapłon upieczony, tu

na półmisku postawiony, żyje". Na
te słowa kapłon z półmiska się po.r­
wał. i skrzydłami strząsnąwszy za­
piał". Radziwiłł zatem uznał, że go
,,Bóg cudownemi sposobami ku sobie
i w’iary świętej ciągnie".

Nawrócenie swoje jednak utrzy­
mywał Sierotka przez pewien czas

y,’ tajemnicy, stąd też biografow’ie
jego podają dopiero rok 1570 jako
datę przyjęcia przez niego wyznania
katolickiego. Pomimo, że był mu

wierny, są dowody, iż odznaczał się
tolerancją, ,,był łagodny dla w’yzna­
nia, ojca, dobrotliwy dla innych wy­
znań". Po śmierci ks. Pioruna pisał
do jego syna Janusza; ,,Byli niektó­
rzy, — co udawali nieboszczykowi
sławnej pamięci ojcowi W. M,, że
dla religji nie byłem afekt W. M .

krwi swojej. Religja... idzie swym
trybem; to praw’da, że jest, dystra-
kcją konfidencji ludzkiej, ale cnotli­
wemu nie przeszkodzi in affectn
contra patriam. ,,Złote słowa" - pi­
sze II, Merczyng, który o nawróceniu
się ks. Sierotki napisał cała rozpra­
wę,’).

Za młodu Sierotka walczył w In­
flantach, a potem Romanowi San-

guszce na czele własnych chorągwi
dopomógł do wzięcia Uły (1568), za

co go król mianował marszałkiem
nadwornym w. ks. Litewskiego. Był
przy śmierci króla, w Knyszynie, a

następnie w’raz z wszystkimi Radzi­
wiłłami popierał Ernesta Rakuskie-

go, do czego go skłonił Mikołaj Ru­
dy przypomnieniem, że domowi au-

śtrjackiemu zaw’dzięczają Radziwił­
łowie godność książęcą. (Nawiasem
mówiąc Mikołaj Rudy chciał zbroj­
nie poprzeć w’ybór Ernesta na w. ks.

litew’skiego i oderwać Litwę od Pol­
ski. Pokątne zabiegi i ,,podarunki"

ł) Kwartalnik historyczny 1910.

ąustrjackie zostały jednak odkryte
co wywołało oburzenie i skłoniło
Sierotkę do usunięcia się ze stron­
nictwa cesarskiego. Jeździł po Hen­
ryka Walezego do Paryża i w orsza­
ku jego wjechał do Krakowa. Po u-

cieczce Henryka, cesarz Maksymiłjan
znów rozpoczął zabiegi o tron polski
dla swego syna. Zjednał dła siebie
Sierotkę pisanemi do niego listami
— ale Sierotka zachorował i na,

elekcję nie podążył. Nastąpiła, po­
dwójna. elekcja: prymas mianował
królem samego Maksymiljana, a je-
dnocześne drugie stronnictwo powo­
łało na tron Annę, maj’ącą zawrźeć
związek małżeński z Batorym. Dal­
szego przebiegu wypadków nie poda­
jemy. są to bow’iem rzeczy w’ogóle
znane. Sierotka ciężko chory uczyni!
ślub odwiedzenia Grobu Pańskiego
w Jerozolimie. Powstawszy z cho­
roby brał udział w w’yprawie Bato­
rego na Gdańszczan, t,rzymających
się strony cesarskiej. Następnie wal­
czył ze swym oddziałem przeciw Mo­
skw’ie, która w’targnęła do Inflańt.
W szturmie Połocka, w głowę z pól-
haka raniony, odnowił ślub piel­
grzymki, a gdy rana się zagoiła, —

wybrał się w przedsięwziętą drogę
,,gdzie uczciw’szy z należytą, wenera-

cją te miejsca, które Chrystus po­
święcił... zdrów do ojczyzny pow’ró­
cił". W Jerozolimie zostawił bogate
dary dla Grobu Pańskiego i zapisał
corocznie 125 czerwonych złotych dla

jerozolimskich Bernardynów’ na

lampę u tego grobu zawsze gorzeć
mająca. Podczas tej podróży, był w

Trypolis, na_ Krecie i na Cyprze, -

zwiedził Egipt, jego miasta i pira­
midy. Interesujący opis tej podróży,
napisany w języku polskim wyda!
naprzód Treter w przekładzie łaciń­
skim. Z łaciny przetłumaczoiio go
pó_źniej na język polski. Przekład ten
miał kilka w’ydań i należał do naj­
poczytniejszych książek w Polsce -

,,Pielgrzymka" ukazała sic później
w języku niemieckim i rosyjskim.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
KOTOMIERZ. (Jesz:cze o pożarze w Ka­

rolewie.) W jednym z ostatnich numerów

podaliśmy szczegóły wielkiego pożaru w

ma,jętności Karolewo, przyczęm w notatce

naszej z powodu mylnych informacyj miej­
scowi robotnicy zosta.li pokrzywdzeni. Otóż

pracownicy dominjalni przyczynili się w

wielkiej mierze z narażeniem życia do u-

miejscowienia ognia, jedynie jeden robo­

tnik, a to zamiejscowy, odmówił swej pomo­

cy w sposób wysoce nieodpowiedni.

SZUBIN. Wojacy w Szaradowie wybu­
dowali sobie strzelnicę — długości 150 me­

trów. Pracę przy budowie wykonali człon­

kowie towarzystwa bezpłatnie.

loewrocSow.
25-lecie pracy zawodowej obchodził w tych

dniach p. Wojciech Wojtaszek, grabarz i ogrod­
nik cmentarza katolickiego.

Aresztowanie włamywacza. W ub. piątek w

godzinach przedpołudniowych aresztowała po­
licja na ulicy Królowej Jadwigi niej. Antonie­
go Kamióskiego, który jest znanym włamywa­
czem i oddawna poszukiwany listami gończemi,
ponieważ zbiegł z domu karnego w Rawiczu.
Na ulicy został rozpoznany przez dawnego
swego kolegę z domu karnego, obecnie miesz­
kańca miasta Inowrocławia, który o nim do­
niósł policji.

Walne zebranie Tow. Czerwonego Krzyża
odbędzie się w dniu 27 bm.

Gniew!kowo.
Budowa dróg. W tych dniach uchwałą sej­

miku powiaiowego w Inowrocławiu przyznano
sumę 5.000 zł gminie Modliborzyce na dalszą
budowę drogi do Lipionki oraz 2.000 zł na re­
gulację drogi z Gniewkowa do Chrza.stawy.
Dzięki temu bezrobotni, których tu jest znacz­
na ilość, znajdą zatrudnienie. Do sejmiku na­
leży z Gniewkowa p. Gołaszewski, do wydz.
powiatowego zaś pp, Pietrusiński i H. Kaczma­
rek.

Wystawa lotnicza. W ub. niedzielę przyby­
ła do Gniewkowa wystawa lotnicza zorganizo­
wana przez L. O . P, P. Wywołała ona jednak
małe zainteresowanie, a to z powodu braku

odpowiedniej propagandy w tym kierunku.

Święcenia nie będzie. Z powodu choroby
miejsc, proboszcza ks. Wilińskiego, oraz braku

pożądanego oddawna wikarjusza w bież, roku

tradycyjne święcenie nie odbędzie się,

SSo^o:eno.
,,Kto przy żłobie, ten z niego czerpie". Pod

tym tytułem zamieszcza ,,Dziennik Rogoziński"
następujące uwagi:

Po dzisiejszy dzień niema obywatela, któ­
ryby nie narzekał na nadmierne podatki i cię­
żary bądź to na rzecz Państwa lub miasta,
Odwołania i sprzeciwy są poniekąd bezcelowe,
gdyż egzekutor po swoje się zgłosi. Lecz komu

szczęśliwa gwiazda przyświeca, ten gotów i

nocą worek z złotem znaleść. Oto chcemy
czytelnikom przytoczyć przykład, jak ta gwia­
zda jednemu z tut, radców miejskich przyświe­
ca. Dopiero niedawno doszło do wiadomości

płatników podatku komunalnego, że podatek
na rok 1926 rada miejska na jednym z zebrań
całkowicie umorzyła z powodu trudnych wa­
runków finansowych owego radcy miejskiego.
Dziwić jednak należy się, jak można komuś

podatek komunalny umorzyć — choć poniekąd
prawie — gdy ów pan radca miejski jest właś­
cicielem dwóch kamienic oraz dwóch intere-

rów, które zapewnie nie źle prosperują. Innym
zaś, gdy ich nieszczęście łub choroba w ro­
dzinie spotka, to się podatki rozkłada na do­
godne raty, ale panu, co jest przy źródle, u-

marza się całkowicie.
Czy rada miejska w niniejszym wypadku

zobrazowała sobie stan majątkowy i dochód

płatnika? Przecież jeśli starczy ńa luksus jak
polowanie, to i na podatek powinno również

starczyć. Przeszła rada miejska, choć jak
twierdzono składała się z klas robotniczych,
zepewne by sobie inaczej stan majątkowy po­
datnika przedstawiła, łecz panowie w dziesiej-
szej radzie patrzą zdaje się przez inne okulary.
Każdy obywatel chętnie swoją cząstkę poda­
tku uiści, łecz jeżeli jeden jest uprzywilejowa­
ny, to zapewne i innym to samo prawo w

przyszłości będzie przysługiwało. Podatnik".

Wieleń.
Guzik przyczynił się do ujęcia niebezpiecz­

nego włamywacza. W ostatn. czasie dokonano
kilku włamań w Wieleniu pow. czarnkowskie-

go. Ostatnio włamał się w nocy pewien rzezi­
mieszek do probostwa w Wieleniu, skąd za­
brał pęk kluczy od - Banku Ludowego, 40 ma­
rek niem. i 43 zł, poczem próbował otworzyć
szafę żelazną, lecz bez skutku. Obudził przy­
tem ks. proboszcza i, spłoszony zbiegł.

Policja przybyła na miejsce wypadku o

godz. 4 rano i przy badaniu śladów zna!ezio-

Wyrok, Który będzie postrachem
dia Krzywoprzysięzców.

Bydgoszcz, 11 kwietnia 1927.

I Izba karna sądu okręgowego pod prze­
wodnictwem p. sędziego Radłowskiego, po

przeprowadzeniu tajnej rozprawy wydała su­

rowy, lecz sprawiedliwy wyrok. Będzie po­
strachem dla tych wszystkich, którzy stają

przed krucyfiksem i w obliczu Boga świa­

domie fałszywie składają, zeznania,

Tło rozprawy — to sprawa rozwodowa

Kruszyńska c/a Kruszyński. Oskarżeni o

krzywoprzysięstwo: Franciszek Biechowski,

Anna Lemańska, Maciej Siminiąk; oskarże­

ni o podżegani do krzywoprzysięstwa: An­

tonina Kadow, i Józef Kruszyński. Wszyscy

z Włók, powiatu bydgoskiego.

Ze względu na moralność, gdyż na roz­

prawie odczytywane być miały zeznania

krzywoprzysięsców, odnośnie cudzołóstwa,

jakiego dopuszczać się miała Kruszyńska,

skarżąca męża swego o rozwód, sąd rozpra­
wiał przy drzwiach zamkniętych.

Wyrokiem po przeprowadzeniu rozprawy

za zbrodnię krzywoprzysięstwa skazani zo­

stali: Franciszek Biechowiak na 3 lata

ciężkiego więzienia i utratę praw obywatel­
skich przez lat 10, Anna Lemańska na 3 lata

ciężkiego więzienia i utratę praw obywatel­
skich przez lat W, Maciej Ctminiak na 1 rok

ciężkiego więzienia i utratę praw przez
lat 5. Wszystkim zasądzonym odebrano pra­

wo występowania w sądach w charakterze
świadków i biegłych.

Za zbrodnię podżegania do krzywoprzy­

sięstw’a skazani zostali: Antonina Kadow

na 5 lat ciężkiego więzienia i utratę praw
obywatelskich przez lat 10, Józef Kruszyń­
ski na 1 rok ciężkiego więzienia i utratę
praw obywatelskich przez lat 9.

Na wniosek prokuratora wszyscy zasą­
dzeni za wyjątkiem Józefa. Kruszyńskiego

zostali aresztowani i odstawieni do więzie­
nia. Co do Kruszyńskiego, to sąd przychyla­
jąc się do wniosku obrony dr. Typrowicza,

pozostawił go na wolnej stopie, gdyż z je­

go strony nie zachodzi obawa ucieczki.

Napad bandytów na probostwo.
W ub. tygodniu napadło dwóch niezna­

nych dotąd osobników na probostwo w Grę-

baninie, pod Kępnem. Obecna była tylko

matka proboszcza oraz Służąca — ks. prób.

J.aniszewski zaś, wyjechał był do Kępna, a -

by tam słuchać spowiedzi.

Sędziwą p. Janiszewską bandyci we­

pchnęli do izdebki służącej i zamknęli ją

tam, służącą zaś zmusili do oprowadzenia

ich po plebanji, poczem ją zamknęli w tym

pokoiku.

Dokonaw’szy rabunku, oddalili się ban­

dyci, nie pozostawiając po sobie żadnych

śladów. Łupem ich padło cenne futro, oraz

szereg innych wartościowych przedmiotów.

Policja prowadzi energiczne śledztwo,

które jednak dotą,d nie dało spodziewanego

wyniku, gdyż i napadnięte niewiasty z po­
wodu późnej pory, jak i pod wpływem prze­
s:trachu nie zapamiętały żadnych szczegó­
łów, dotyczących wyglądu opryszków.

no guzik. Zarzą,dzono obławę w mieście, łecz
bez skutku. Następnie zarządzono za pomocą
telefonu kolejowego rewizję pociągu we Wron­
kach, aby przytrzymano wszystkich mężczyzn,
którzy nie mają guzika przy płaszczu. Takiego
pasażera policja we Wronkach wypośrodkowa-
ła pomiędzy podróżnymi i znalazła u niego
skradzione przedmioty. Ujęty usiłował zbiec,
został jednakże ubezwładniony i doprowadzony
do policji w Wieleniu, gdzie również usiłował

się wyłamać z aresztu policyjnego.

Sprawcą jest niej. Florjan Kowalski z Kra­
kowa. Udowodniono mu nadto dalsze dwa wła­
mania,

i Komu milszy towar zagra- i
1 niczoy od polskiego, temu I
| nie zalety na dobrobycie I

narodu polskiego.

Pielgrzymka do Wilna.
Z okazji koronacji cudownego obrazu Mat­

ki B’oskiej Ostrobramskiej w Wilnie w dniu
2 Iipca br., która odbędzie się pod protekto­
ratem Prezydenta Rzplitej Polskiej z współu­
działem całego Episkopatu polskiego z ks. Pry­
masem Polski na czele. Wobec tego organi­
zuje Polski Związek Górnoślązaczek i Górno­
ślązaków w Poznaniu — wielką pielgrzymkę
obywatelstwa złem zachodnich do Wilna, po­
łączoną ze zwiedzeniem Nowowilejki oraz

Warszawy.

Wyjazd nastąpi z Poznania w czwartek,
dnia 30 czerwca br. o godzinie 10 rano z pawi­
lonu oficerskiego, specjalnym pociągiem po­
spiesznym; powrót nastąpi 7 Iipca. Koszty
podróży wynoszą bez utrzymania z Poznania
do Wilna, Warszawy i powrót w klasie drugiej
poc. posp. zł. 77, w ki. trzeciej poc. posp. zł.

55, celem udogodnienia uczestnikom, biorą-
cym udział w pielgrzymce, pociąg prowadzić
będzie wagon restauracyjny i sypialny, co da
możność bez trudności wziąć udział w wspa­
niałych uroczystościach koronacyjnych, zwie­
dzenia Kresów Wschodnich oraz Warszawy.
Hotele oraz porządne prywatne noclegi zare­
zerwowane.

Uprasza się katolickie społeczeństwo ziem
zachodnich do wzięcia udziału w pielgrzymce
na tak dogodnych warunkach,

Łask, zgłoszenia osobiste oraz pisemne
przyjmuje się ze względu na prace przygoto­
wawcze, związane z wyżej wymienioną uro­
czystością tylko do 1 maja br.; Komitet Piel­
grzymkowy Polskiego Związku Górnoślązaczek
i Górnoślązaków w Poznaniu, ul. Kantaka 5,
front If p. codziennie od godziny 10 do l-ej
i 3 do 6-ej, gdzie również udziela się szczegó­
łowych informacji.

UJŚCIE. (Kradzież z włamaniem). W ub.

tygodniu włamali się niepoznani sprawcy przez
wyduszenie szyby do składu p. Karola Miel-

kiego i skradli różne części do rowerów ogól­
nej wartości 350 zł.

Z POMORZA.

GNIEW. (Bandyci w Nowym Międzyłę-
żu). W ub. tygodniu dokonało trzech za­

maskowanych bandytów napadu na. osadę

wdowy E. Koerner w Nowym Międzylężu.

Wtargnęli oni do sypialni właścicielki i

zmusili ją pod groźbą rewolwerów do ’wy­
dania, wszelkiej gotówki, Okazało się, że

p. Koerner posiadała tylko 60 zł. Bandyci

zabrali ponadto kilka rzeczy niewielkiej

wa,rtości i oddalili się. Policja śledcza przy­
była z psem policyjnym i jest już na tro­

pie opryszków.

Oasg:fKBSCiS.
Z rady miejskiej. W ub. czwartek odbyło

się pod przewodnictwem p. mec. Kopickiego
posiedzenie rady miejskiej, na którem uchwa­
lono ni. in. budżet, balansujący w kwocie
440.501,80 zł. P Bębenek zareferował sprawę
zaciągnięcia pożyczki na zatrudnienie bezro­
botnych. Dłuższą dyskusję spowodowała spra­
wa pożyczki p. Doepkego, Pozatem podano do

wiadomości, że dowództwo baonu strzelców,
stacjonowanego w Chojnicach, ubiega się o

pożyczkę w wysokości 8 tys. zł na budowę
kasyna garnizonowego.

Lustracja kół śpiewaczych. W tych dniach

przybył do Chojnic p. radca Makowski z To­
runia, prezes Pomorskiego Związku Kół Śpie­
waczych, aby dokonać lustracji miejsc. Tow.

śpiewu ,,Lutnia". Na lekcji miał p. radca Ma­
kowski możność przekonać się o wysokim po­
ziomie pracy oraz o sprężystości kierownic­
twa.

IPaseSs.
Budowa domu robotniczego. Na uznanie

zasługuje budowa domu robotniczego w

mieście naszem. Budowę rozpoczęto we

wrześniu ub. roku, a już na maja br. może

być oddany do użytku. Przy budowie zatru­

dniono bezrobotnych m,iasta, którzy mieli

zajęcie przez całą zimę.

Budowa lodowni. Na zarządzenie Dyrek­
cji Kolei Państwowych w Gdańsku, przed­

sięwzięto tu z końcem lutego budowę lodo­

wni na stacji Puck. Ostateczne prace wyko­
nano w tych dniach i lodownię oddano do

dyspozycji stacji.

Lód ma służyć do zabezpieczenia od ze­

psucia w porze letniej niektórych artykułów

spożywczych w czasie trł-nsportu. Tutejsi

przemysówcy, a w szczególności przemy­
słowcy rybni, są bardzo zadowoleni z tego

zarządzenia władz kolejowych.

Z robót kanalizacyjnych. Nareszcie przy­
stąpiono do zasypania brudnych rowów,

prowadzących wzdłuż ulicy św. Jerzego.

Sprowadzono ru,ry, które jednak, jak się o-

kazuje, z powod,u nieodpowiednich rozmia­

rów nie nadają się do użytku. Z,aszedł na­

wet w Pucku laki wypadek, że przy prze­
prowadzaniu ka,naliza,cji na ulicy Hallera,

z, powodu niedobran,ia odpowiednich rur,

wyjmowało się ru:ry już wbudowane, a w

miejsce ich wstaw’iało się rury odpowie­
dnich w’ymiarów. Pociąga to za sobą oczy­
wiście niepotrzebne koszta.

Nowy sekretarz miejski. Urzęduje już no-

wowybrany sekretarz miejski p. Antko­

wiak z Kościerzyny. P. Antkowiak przy"ję­
ty został narazie na próbę.

Urzędy państwowe i komunalne
powinny się wcześnie zaopatrzyć w na­

lepki i inne odznaki narodowe, które słu­

żą jako przyozdobienie domów, ulic na dzień

3. maja, dzień święta narodowego i pań­

stwowego.

Wszystkie nalepki, wszystkie odznaki na­

rodowe są do nabycia w biurach T. C. Ł.

Poznań, Ratajczaka nr. 16, która to orga­

nizacja na całym obszarze Polski Zacho­

dniej zajmuje się urządzaniem obchodu 3.

maja. Dochód ze wszystkich imprez, zbiórek

oraz z sprzedaży nalepek i chorągiewek

przeznaczony jest jak co roku, na cele o-

światy polskiej.
’

— Konkurs Polskiego Czerwonego Krzy­
ża. Zarząd Główny Polskiego Czerwonego
Krzyża ogłasza konkurs na napisanie krót­

kiego podręcznika, ilustrowanego o rato­

wnictwie, przeznaczonego do użytku kół

młodzieży Polskiego Czerwonego Krzyża.

Objętość 5—6 arkuszy di’uku wraz z ilu­

stracjami. Termin składania prac do 20. V.
1927 r. Nagroda, za najlepszą pracę wynosi

600 zł. Bliższych wiadomości udziela Biuro

Zarz,ądu Głównego Polskiego Czerwonego

Krzyża, Smolna 6, pawilon 7, od godz.

12 .do 3-ciej popoł.

r- O zakazie uprawy tytonia dla wła-’

sncgo użytku. Uprawa tytoniu dla własne­
go użytku jest bezwa,runkowo na ca-fym

obszarze Rzeczypospolitej zabroniona. Win­

ni niedozwolonej uprawy tytoniu, karani

będą w myśl art. 57 ustawy skarbowej z

dnia 2. sierpnia 1926 r. (Dz. U. R. P. nr.

105, poz. 609) grzywną w wysokości 20 zł.

za każdy metr kwadratowy uprawionej bez

upoważnienia przestrzeni gruntu.

Tytoń bezprawnie zasadzony, względnie

posiany, ulegnie zniszczeniu. W ten sam

sposób karany też będzie każdy, kto pielę­

gnuje rośliny tytoniowe, które wyrosły, choć

je nie posiano, ani też nie posadzono. Nie

będzie karany ten, kto zniszczył rośliny ty­

toniowe, zanim władza o ich uprawie się

dowiedziała.

— Fałszywe banknoty 20-złotowe. Od po­
łowy lutego, pojawiły się w obiegu fałszywe

banknoty 20-złotowe. Falsyfikaty te wyko­
nane są na papierze przypominającym z

wyglądu, ,z,naku wodnego, banknoty auten­

tyczne. Ornamentacje w ramach medaljo-

nów są bardzo podobne, a różnice dostrze­

galne są tylko przy dokładnem obejrzeniu

Napisy udatnic są podrobione. Portret Ko­

ściuszki mało cieniowany, opatrzony jest

linjami grubszemi, i z,lewającemi się. Kre­

skowanie na kołnierz,u z lewej strony suk­

many są przerywane, a na końcach linji
tworzą plamy. Na prawem ramieniu wize­

runku (około ramki) na banknotach auten­

tycznych snajduje się 5 linji mocno zazna­

czonych, ćo jest nieznacz,ne na banknotach

fałszywych. Godło państwa wykonane linja­
mi grubszemi, zwłaszcza mocno są, zazna­

czone linje konturowe, w kolorze niebie­

skim. Dziób orla i zgięcie języka są od­

mienne niż na banknotach prawdziwych.

ZMARLI

Ś. p . Maksymilian Łukomski, komisarz

obwodowy w Międzychodzie.

Ś, p. Józef Kaszubowski w Pierwószynie.

Ś. p. Bronisław Babnszka w Nowym To­

myślu.

Ś. p. Planistawa z Tomaszewskich Szy­
manowa w Poznaniu.

Ś. p . Marja Elżbieta z Herterów Racz­
kowska w Toruniu.

Ś. p. Teofil Bartkowski, mistrz szewcki

w Lubawie.

Ś. p. Koman Ermanowicz w Poznaniu.

Ś. p. Władysława z Bobińskich Jerzycka
w Słowoszewie.

Ś. p. Stefanja z Ignasiaków Dołacka
Poznaniu.



Nr. 85.
,,DZIENNIK BYDGOSKI” środa, dnia 13 kwietnia 1927 r. Str. 7.

2

Dyżury nocne aptek: od dnia 9 do 15 bm.

włącznie apteka pod Łabędziem, Rynek 20
tel. 142 .

KALENDARZYK TEATRALNY:
Wtorek o 8 wiecz. ostatnie przedstawienie

przedświąteczne ,,Żydówka", ze sławnym śpie­
wakiem operowym Gruszczyńskim w partji

’

Eleazara,

,,Trędowata" na scenie grudziądzkie}. So-
botania premjera ,,Trędowatej" zgromadziła
sporo publiczności nie można jednak rzec, by
należała do pereł obecnego sezonu. Gra ura­
towała to, co się dało uratować. Przeróbka jest
pomysłowa, mimo to jednak całość wypadła
słabo...

Kino ,,Orzeł" demonstruje dramat p, t,
,,Cyrk Beelego , w 12 aktach oraz obraz sen-

sacyjno-erotyczyny p. t. ,,Kobieta bez skazy"
w 8 aktach. Wkrótce ,,Kurjer Carski".

Kino Apollo wyświetla ,,Ben-Hur". W roli

tytułowej Roman Ńowarro.

Osobiste. Prezes Urzędu Osadniczego w

Grudziądzu p. Karol Ross powołany został na

wyższe stanowisko w ministerstwie. — Na o-

puszczone przez nauczyciela Długodzińskiego,
który wyprowadził się do Niemiec, posadę
przy ewang. szkole w Bursztynowie powołany
został nauczyciel Westfahl, rodem z Łodzi, Po­
sada w B należy do najlepiej dotowanych w

powiecie.
Na Macierz Polską w Gdańsku. W dalszym

ciągu złożyli: prezydent miasta J. Włodek 20
zł, generał Ładoś 10 zł, generał Kasprzycki
5 zł, ks. prałat Dembek 10 zł, insp. szk. So­
wiński 3 zł, w:łaściciel zakładu ogrodn. French
10 zł, kupiec Pawłowski 20 zł, radca Nowa­
kowski 5 zł, radca Murawski 5 zł, radca Rucli-
niewicz 25 zł, kupiec Kotliński 5 zł, firma Kau-
czewski 10 zł, kupiec Płachta 3 zł, firma Broni­
kowski 10 zł, ,,Rolnik" 5 zł, firma ,,Strug" 5

zł, kupiec Kiewe 15 zł, firma Liebert 5 zł, le­
karze dent. Borowski i Murawski po 5 zł. —

Kwesta uliczna w ub, niedzielę miała powo­
dzenie: dochód tej imprezy wynosi około 400
zł. W dniu zbiórki przygrywały na placach
publicznych orkiestry wojskowe, które ścią­
gnęły liczna, publiczność.

Koncert na rzecz Macierzy Szkolne} w

Gdańsku odbył się w ub, sobotę w salach

Wielkopolanki. Połą.czone orkiestry p. Dzięcz-
kowskiego i 64 p. p . pod batututą p. Dzięcz-
kowskiego, odegrały szereg utworów. Koncert

ściągnął do Wielkopolanki tłumy gości. Na po­
_ , chwałę zasługuje również dyrekcja Wielkopo­

lanki, która imprezę t.ę zorganizowała,
Zmiana własności, Rolnik Kozanowski

sp,rzedał swój 250 morgowy folwarczek w Tu-
szewie za 75.000 zł p, Czarneckiemu z Sicin
pod Tucholą.

Wielki Tydzień w kościołach. W wielkim

tygodniu w kościołach grudziądzkich słuchać

się będzie spowiedzi co dzień od godz. 6 do
10 aż do Wielkiego Czwartku. W wielki Piątek
i Sobotę spowiedzi się nie słucha. Nabożeń­
stwo główne odprawione zostanie w Wielki

Czwartek, W, Piątek i W. Sobotę o godz. 9-tej
przed południem, W Wielki Piątek Gorzkie
żale z kazaniem pasyjnem o godzinie 7 wiecz.
w kościele garnizonowym św. Stanisława i o

godz. 8 w farze. W Wielką Sobotę od godz. 7,30
do godz, 9 rano odbędzie się święcenie ognia,
cierni i wody, a następnie uroczysta msza św.

Czterdziestodniowy post kończy się, w so­
botę o godz. 12 w południe. Święcenie pokar­
mów odbędzie się w sobotę o godz, 12-tej i
wieczorem o godz. 7 .

O działalność elektrowni miejskiej. Ze sfer

obywatelskich donoszą nam o dziwnem postę
powaniu dyrekcji elektrowni, które zaczyna
wzbudzać zaniepokojenie i nasuwać wątpliwo­
ści, czy kierownictwo tak ważnej placówki
znajduje się we właściwych rękach. Zdawało­
by się, iż dla każdego człowieka światlejszego
powinno być jasnem, że import towarów zza-

granicy osłabia naszą sytuację gospodarczą i że

choćby z tego już w-zględu instytucie o charak­
terze publicznym, jakiemi są przedsiębiorstwa
miejskie, winny zaopatrywać się we wszystko,
co w kraju jest wyrabiane, w firmach krajo­
wych, tembardziej, że wyroby te nie ustępują
ani pod względem gatunku ani ceny najlepszym
fabrykatom zagranicznym,

Innego jednak widocznie zdania jest dy­
rekcja elektrowni grudziądzkiej, która prze­
prowadzając w ostatnich czasach bezpośrednio
lub pośrednio bardzo kosztowne inwestycje,
wszystkie prawie potrzebne ku temu towary
sprowadza zzagranicy lub zaleca tam zakupy­
wać.

Zadziwiającym jest także, że szczególną
sympatją cieszy się jedna tylko firma i to z

kraju bynajmniej z nami nie zaprzyjaźnionego.
Fabryki polskie, szwajcarskie, francuskie i inne
nie potrafiły jakoś zdobyć sobie łaski wszech­
władnego kierownictwa,

Czy władze nadzorcze w celu uspokojenia
opinji nie zechciałyby wniknąć bliżej w gospo­
darkę elektrowni i wyjaśnić te dziwne prak­
tyki, które szczególnie na tle wysoce obywatel­
skiego stanowiska wszystkich zakładów uży­
teczności publicznej Wielkopolski i Pomorza

odbijają się ciemną i dwuznaczną plamą?
Na rzecz Pom, Tow. Opieki nad Dziećmi —

kolonje letnie, kino ,,Orzeł" wyświetla mister­
jum pasyjne p. t. ,,Życie i męka Chrystusa".

Ponieważ 30 proc, dochodu z tego filmu

przeznaczone zostało przez dyrekcję kina na

rzecz towarzystwa celem. wysłania chorych
a niezamożnych dzieci na kolonje letnie, prze­

to Tow, wzywa wszystkich swoich sympaty­
ków i szeroką publiczność, by pośpieszyli w

środę, czwartek i piątek do tego kina zobaczyć
ten budujący obraz religijny i jednocześnie
przysporzy Tow. środków na akcję ratowania
zdrowia naszej niezamożnej młodzieży,

Z życia Wojaków. Zebranie miesięczne od­
będzie się w środę, dnia 13 bm. o godz, 7

wiecz w lokalu p, Kclasa przy ul, Wybickie­
go. P, sędzia Borth wygłosił referat na temat:

,,Jak dawniej sądzono i karano łudzi — a dzi­
siejszy wymiar sprawiedliwości.

Klub Sportowy Grudziądz — Sekcja Tenni-
sowa. Dnia 13 bm. o godz. 8 wiecz, w ,,Tivo!i"
odbędzie się zebranie. Wszyscy gracze mający
zamiar ćwiczyć w tym sezonie powinni przy­
być.

Z Narodowej Organizacji Kobiet. W dniu
24 Pm. odbędzie się walne doroczne zebranie
N. O. K. o godz. 3 i pół popołud. w auli gim­
nazjum klasycznego.

Sekcja Bokserska Tow. Sport. ,,Olympia".
Treningi gimnastyki i boksu odby,wają się re­
gularnie we wtorki i soboty o godz. 8 wiecz. ’

w sali p. Derdowskiego przy ul, Chełmińskiej
ń.r. 32. Zgłoszenia na ,członków przyjmuje się
podczas treningów.

Z rynka targowego. Pewnego rozczarowa­
nia doznały nasze panie ub. sob.oty; na targu
nie było masła; znikomą podaż rozebrano za

wprost horendalne ceny: płacono za funt 3,50
do 3,80 zł, Niezwykły ten objaw tłómaczono

tem, że masło wysyła się zagranicę, gdzie pro­
ducenci wyższe uzyskują ceny. Jajka również

podrożały; płacono 1,80 zł za mendel. Podaż

jaj była obfita.

Jarmark. Spęd koni i rogacizny był średni
i wynosił razem około 450 sztuk. Popyt na

młode krowy był wielki; około południa były
stanowiska opróżnione. Ceny płacono wysokie.
Targ na konie był mniej ożywiony,

Poradnia przeciwjsglicowa. W ub. tygodniu
naszemu miastu przybyła nowa placówka Opie­
ki Społecznej, którą jest nowozałożona, porad­
nia przeciwjagliczna.

Poradnia mieści się przy ul. Budkiewicza

nr, 27, tam gdzie poradnia dla chorych na płu­
ca. Poradnia bezpłatna, pozostaje pod kierow-
nctwem specjalisty p. dr. Kolińskiego i otwartą
jest raz w tygodniu: w środy, od godz, 1 do 2,
dla wszystkich cierpiących na zapalenie oczu,
Prócz pracy ambulatorskiej przewidziana jest
kontrola nad chorymi w ich domach, celem do­
pilnowania przestrzegania przepisów zapobie­
gawczych i nie dopuszczania do rozszerzenia

się infekcji.
Nowa ta placówka więc wielkie posiada

znaczenie, tem większe, że jaglica jest chorobą
bardzo rozpowszechnioną.

W najbliższej przyszłości powstaje jeszcze
poradnia dla chorych wenerycznych, oraz po­
radnia komitetu opieki nad matką i dzieckiem.

Kronika kościelna.

Z diecezja chełmińskiej.
Wizytacje pasterskie w roku 1927.

Najprzew. X. Biskup Ordynarjusz będzie

w rb. -wizytował następujące dekanaty:.

Lidzbarski: od 4—6 maja Białuty, 6—8

Działdowo, 8—9 Wielki Łęck, 9—12 Lidz­

bark, 12—13 Kiełpiny, 13—U Mroczno, 14—16

Boleszyn, 16-17 Radoszki, 17-18 Grążawy,

18—20 Górzno.

Brodnicki: od 20—21 maja Jastrzębie,
21—22 Szczukę, 22—23 Cielęta, 23—24 Msza­

no, 24-26 Brodnicę, 26—27 Źmijewo, 27-28

Pokrzydowo, 28-30 Lembarg-, 30—31 Górale,

od 31. maja dó 1 czerwca Kruszyny, 1—2

Bobrowo, 2—3 Nieżywieć.

Golubski: od 3—4 czerwca: Wrocki, 4-5

Łobdowo, 5—6 Kurkocin, 6—7 Radowiska

W., 7-8 Zieleń, 8-9 R!uskowęsy, 9-10

Srebrniki, 10—11 święcenia kapłańskie w

Pelplinie, 11 -12 Kowalewo, 12—13 Lipnica,

13-14 Golub, 14—15 Chełmonie.

Toruński: od 15. do 19 czerwca: Toruń,

19—21 Kaszczorek i Lubicz, 21—22 Papowo

Toruńskie, 22—23 Świerczynki, 23—24 Łą-

żyn, 24—25 Bierzgłowo, 25-26 Czarnowo,

26-27 Czarze.

Fordoński: od 1. do 3. sierpnia: Ostro-

mecko, (Bółuminek), 3-4 Fordon, 5-6 O-

sielsk, 6—7 Źołędowo, 7—8 Dobrcz, 8—9 Wu-

dzyn, 9—10 Serock, 10—12 Koronowo, 12-13

Wtelno, 13—14 Byszewa.

Kamieński: od 14 .do 16 sierpnia: Wielo-

wicz, 16-17 Sypniewo, 17-18 Więcbork,

18-19 Wałdowo, 19 -21 Sępólno, 21 -22 Lu-

towo, 22—24 Kamień, 24—25 Dą.browa.

Chojnicki: od 1. do 4. września: Chojni­
ce, 4—5 Lichnowy, 5—6 Ogorzcłiny, 6—7 O-

strowite, 7—8 Silno, 8-9 Nowacerkiey/, 9—11

Konarzyny, 11—12 Swornegacie, 12—13 Bo­

rowy Młyn, 13-14 Brzeźno, 14-15 Borzy-

szkowy, 15—16 Leśno, 16-18 Brusy.

Żukowski: od 1. do 3. października: Żu­

kowo, 3—4 Przodkowo, 4—5 Szemud (dek,

wejherowski), 5—6 Rum. ’a (dek, wejherów-

ski), 0-7 Kack W., 7-S Kolibki, 8 -10 Kieł-

no, 10—11 Chwaszczyno, 11—12 Matamia.

Dśse§zj§ warmińska.
Ks. dziekan Pingel z Malborka, (zago­

rzały hakatysta, który podczas plebiscytu

1920 r. wbrew zakazowi władzy duchownej

czynny wziął udział w agitacji przeciw Pol­

sce), mianowany został ka.nonikiem hono­

rowym kapituły fromborskiej.

Ks. Lant;waldowi, z St, Wartemborka

powierzono duszpasterstwo w Klonie, w dia­

sporze mazurskiej.

Wiadomości z Torunia.
Nocny dyżur ma od dnia 9 do 15 bm. włą­

cznie apteka pod ,,Lwem", Rynek Nowo

miejski,
TEATR MIEJSKI. We wtorek, dnia 12 bm

,,Szpieg",
W środę, dnia 13 bm. teatr nieczynny.

Pobory członków magistratu toruńskiego,
W ostatnim czasie w prasie miejscowej poja-
w,ły się ostre ataki na magistrat miasta Toru­
nia, któremu zarzuca się m, in, rozrzutne sza

fowanie funduszami miejskiemi w stosunku do

uprzywilejowanych wyższych urzędników ko­
munalnych.

Wobec tego podajemy do wiadomości wy
nagrodzenia kilku najwyższych urzędników ma­
gistrackich w Toruniu, obliczone w punktach,
odpowiadających normom płac urzędników
państwowych, są następujące: prezydent mia
sta otrzymuje 3.400 punktów (premjer rządu,
l-a grupa otrzymuje 2.600 punkt,), radca Wą­
sik, decernent podatkowy, 2.300 punkt, (li-ga
grupa b, minister po trzech latach), radca Ba­
siński, decernent przedsiębiorstw miejskich,
1.600 punkt, (normalne pobory wojewody).
Radcy Ulatowski i Rzyski otrzymują pobory
wiceministrów.

Jak wiadomo, punkt jako jednostka wyna­
grodzeń urzędników państwowych wynosi o-

becnie 43 groszy, do czego dochodzą 10 proc,
ostatniej podwyżki płac, Ponadto prezydent
miasta otrzymuje mieszkanie reprezentacyjne i
t. p. świadczenia w naturze, podobnie jak inni

wyżsi urzędnicy magistraccy, nie licząc spec­
jalnych funduszów dyspozycyjnych i remune-

racyj.
Zniesienie Kuratorjum Szkolnego w Toruniu.

Jak się dowiadujemy, z dniem 1 lipca br, ma

być zniesione Kuratorjum Okręgu Szkolnego
Pomorskiego. Teren, podlegający dotychczas
kompetencji kuratorjum toruńskiego, jako dru­
giej instancji szkolnej, przyłączony zostanie do

Kuratorjum w Poznaniu.

Ruch statków w porcie toruńskim. W ostat­
nich dniach tygodnia ruch statków w miejsco­
wym porcie wiślanym zmniejszył się do ilości
4 parostatków oraz 8 berlinek o większej po­
jemności.

Kronika policyjna. Dnia 9 bm. doprowa­
dzono do policji 1 osobę za kradzież, 2 osoby
za kradzież z .włamaniem, 1 osobę za włóczę­
gostwo, 2 osoby za uprawianie nierządu za­
robkowego,

Flance ,,nie przyjęły się". Sprawcę kra­
dzieży flanc szparagowych w ilości 4 tys. sztuk
ńa szkodę p. Tomaszewskiego, policja już wy­
kryła. Łup złodziejowi odebrano i zwrócono

poszkodowanemu.
Zasłabł na dwercu. W ub. piątek w nocy

zasłabł na dworcu Toruń-Mokre niej. Sidor
Jan, rolnik, zam. w Ostrowitem, pow. wąbrze
ski. Chorego odwieziono pogotowiem do lecz

nicy miejskiej.
Nagrody ,,Polskiego radja" na pierwszej Po­

morskiej Wystawie Rad}owej w Toruniu otrz,y
mali: I nagr. za aparat 1 lampk. zł 80 nr. :

(Huth Jan, uczeń szkoły powszechnej z Cheł

mna); II nagr, za ap. 1 -lampk. zł 60, nr. 19
(Szpalke Henryk, mechanik, Toruń, ul. Koś­
ciuszki 71).

I nagr. za ap, 2-lampk. zł 80, nr, 24 (Swi-
narski Antoni, uczeń gimn. hum., 7 ki,, Toruń);
II nagr. za ap, 2-Iampk. zł 60, nr. 910 (Rompa
Robert, uczeń gimn. kl, 6, Chojnice oraz Olyń-
ski, uczeń gimn. męsk., Chojnice.

I nagr. za ap. 6-lamk. zł 80, nr. 5 (Brook
Hans, student, Toruń, ul. Mostowa 34); II nagr.
za ap, 3-lampk. zł 60, nr. 4 (Rogoziński Woj­
ciech, uczeń gimn., Toruń).

I nagr. za sprzęt zł 50, nr. 8 (Szyjkowski
Władysław, sędzia sądu okręg., Toruń, ulica
Mickiewicza 18); II nagr. za sprzęt zł. 30, nr. 2

(Schur Eryk, uczeń gimn. niem., Toruń).
Nagrody Toruńskiego Koła Radiotechników

Polskich 100 zł) otrzymał Narzyński Edward,
uczeń 6 kl. gimn,, Toruń.

Wystawę rsdjową zwiedziły ogólnie 1702

osoby, w tem uczni gimnazjalnych 931, uczni
szkół powszechnych 294, uczni szkół w:ydzia­
łowych 155.

Stan bezrobocia na Pomorzu. Ilość bezro­
botnych w dniu 2 kwietnia na terenie Pomo­
rza w ważniejszych ośrodkach była następują-
jąca: Toruń miasto 1281, Chełmża 493, Chełmno
445, Grudziądz 943, Świecie 204, Działdowo 174
Lidzbark 125, Tczew 442, Starogard 402, Gniew
329, Wejherowo 250, Kościerzyna 290, Kartuzy
284, Gdynia 85 Chojnice 105. Czersk 217, Kar­

sin 100, Grudziądz powiat 191 i Toruń powiat
107.

Ogółem na całem Pomorzu bezrobtnych w

dniu 2 kwietnia br. było 7.540, z tego upraw­
nionych dc? zasiłków^ państwowych 4.462,

Zjazd Organizacji Monarchistycznej. Ub.
niedzieli odbył się w sali Dworu Artusa zjazd
Organizacji Monarchistycznej przy udziale o-

koło 50 osób, przeważnie z Torunia i bliższej
okolicy. Przewodniczył zjazdow’i p, Bolesław
Donimirski z Dębińca. W dyskusji zabierali

głos pp. Socha-Paprocki z Biskupic i p, Gra­
bowski z Chełmży.

Skład nowego zarządu przedstawia się na­
stępująco: prezesDonimirski Bolesław,
wiceprezes — Socha-Paprocki, sekretarz

Dąbrowski z Torunia, skarbnik — inż, Terpi-
łow’ski, członkowie zarządu — pp, Rzyski z

Pustej Dąbrówki, dr. Świniarski i Tomasz Ko-

mirowski z Komirowa,

Dwa wypadki z bronią palną, W ub. nie­
dzielę ordynans pułk. Butlera, dowódcy 8 pułk,
saperów, znajdujący się w kuchni mieszkania

przyk,uł, Sienkiewicza, w trakcie manipulowa­
nia browningiem spowodował wystrzał, którym
zranił w klatkę piersiową przebywającą rów’­
nież w kuchni służącą. W stanie groźnym prze­
wieziono wymienioną do lecznicy miejskiej.

Drugi wypadek miał miejsce we wsi Silno,
gdzie 16-letni Will wystrzałem z browninga
zranił niejakiego Boelke,

Fałszywy alarm straży pożarnej, W nocy
na niedzielę nad ranem niewykryty sprawca
na ul. Grudziądzkiej spowodował alarm straży
pożarnej. Policja jest jednak już n tropie
sprawcy,

Z walnego zgromadzenia delegatów L. O,
P. P. Dnia 10 bm. odbył się w Toruniu do­
roczny walny Zjazd delegatów Ligi Obr. Pow.
Państwa z Pomorza. Stawiło się 13 delegatów,
pozatem 7 członków zarządu oraz 2 członków

komisji rewizyjnej. Po złożeniu sprawozdania
zarządu oraz zapoznania delegatów z progra­
mem prac przewidzianych na rok bieżący,
przystąpiono do wyborów uzupełniających za­
rządu. W głosowaniu tajnem wybrani zostali
na członków zarządu pp.: starosta pow. toruń­
skiego dr. Bogocz, pułk. Menczak, dow. 4-go
płk. łotn., inż. Szepetys oraz prof. Baliński. Na

zastępców on.: Maćkowiak, Nożyński, komen­

dant policji m. Torunia Parzybok oraz radca
Kruszelnicki. Skład komisji rewizyjnej pozo­
stał bez zmian. Przewodniczącym jej jest od
3 lat p. gen, Skierski.

Ujęcie sprytnej złodziejki damskich torebek.
Od dłuższego czasu kroniki policyjne natowały
cały szereg kradzieży torebek damskich, które

dokonywała w różnych miejscach, między in­
nemi i w kościołach, jakaś sprytna złodziejka.
Ujęcie jej nastręczało policji wiele trudności,
gdyż złodziejka ze skradzionemi torebkami u-

latniała się szybko, zacierając za sobą ślady,
Dopiero w dniach ostatnich po usilnych poszu­
kiwaniach na ślad natrafiono i sprytną zło­
dziejkę aresztowano,

Jest to niejaka R. St.
Wzięta w krzyżowy ogień pytań władz śled­

czych, przyznała się do wszystkich kradzieży,
popełnionych przez siebie i tól w kościołach
toruńskich na szkodę Łazarskiej Heleny z To­
runia, Makarskiej Marji z Chełmonia, pow. Wą­
brzeźno, Graczykównej Marji z Chełmna, Sta-

rzakównej Rozalji z Torunia, Nazarzewskiej
Weroniki z Torunia, Kwelównej Jadwigi z To­
runia,

Złodziejkę osadzono w więzieniu sądowem,
gdzie oczekiwać będzie za popełnione kradzie­
że wyroku.

Kradzieże zgłosili: Miccznikiewiczówna z

Poznania zgłosiła kradzież 25 dolarów z jej
przejściowego mieszkania w Toruniu; Rydziń-
ski z Torunia Zgłosił kradzież bransoletki zło­
tej, wartości 90 zł popełnioną przez J, R, z To­
runia; Tomaszewski, kradzież około 4.000 flanc

szparagowych, wartości 240 zł; Wiśniewski,
restaurator, kradzież wódki, wartości 20 zł,
dokonanej przez W. z Torunia; Bach, sierżant,
kradzież roweru z korytarza przy ul. Chełmiń­
skiej nr. 7; Templin Marja z Ryńska zgłosiła w

kom. III P. P, oszustwo 40 zł, popełnione przez
niejaką T,, bez stałego miejsca.

Czyje rzeczy? Urząd śledczy w Toruniu jest
w posiadaniu rozmaitej bielizny, płaszczy dam­
skich, irykotarzy, łyżek i łyżeczek alpakowych,
nowych i kuferka bronzowego, imitacja skóry.

zeczy te pochodzą z różnych kradzieży w

loruniu i okolicy.
Poszkodowanych prosi się we własnym in­

teresie o zgłoszenie się do Urzędu Śledczego w

loruniu, Stary Rynek 10, II p, w godzinach u-

rzędowych.
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Bydgoszcz, dnia, 12 kwietnia 1927 roku.

KALENDARZYK.
Dziś we wtorek Wiktor, m

Jutro w środę Hermenegilda.

Wschód słońca o godzinie 5.13 .

Zachód słońca o godzinie 6.50.

dyż:ur nocny’ w aptekach.
Od poniedziałku 11 bm. do poniedziałku

18 bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska.

2) Apteka pod Lwem, Około.

Wypożyczalnia książek Lektora, u!iea
Gdańska 141, otwarta codziennie od gcdz.
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739. ,

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 9—3, w sobotę

do 2-giej, w niedzielę od 11—1, Obecnie w

Muzeum wystawa włoska artysty-malarza

Jerzego Rupniewskiega

TEATR MIEJSKI.

Dziś we wtorek ostatnie przedstawienie

fascynującej sztuki ,,Mandaryn Wn" z p.
Wrońskim świetnym przedstawicielem roli

tytułowej.

W środę da,wno nie grano dzieło Żerom­

skiego s,Uciek!a mi przepióreczka.- 11 w zbio-

rowem wykonaniu całego zespołu męskie­
go z pp. Sarnecką, Za-horską i Stępowskim

na czele.

Od dłuższego czasu odbyw"ają się próby

z głośnej komedji VernouiPa ,,Orzeł czy
reszka?" Rzecz ta niebawem wejdzie na

repertua,r Teatru Miejskiego. Reżyseruje

R. Wroński.

- Jadwiga Smosarska w Bydgoszczy.
Dyrekcji Teatru Miejskiego udało się po­

zyskać tylko na t-rzy gościnne występy

jedną z najsławniejszych
"

gwiazd filmo­

wych dzisiejsz.e,j doby, doskonałą artystkę

dramatyczną uroczą, Jadwigę Śmosarską,

która da się poznać publiczności bydgoskiej

jako Maica w świetnej komed,;i VemouiPa

,,Orze! czy reszka?" Pierwszy występ od­
będzie się w środę, dnia 20 bm. Zapowiedź

gościny tej wielkiej artystki w;ywołała w

naszęm mieście i okolicy najżywsze zainte­

resowanie. a jej niezapomniana kreacja w

najbliższej premjerze komedji ,,Orzeł czy

reszka?" stanowić będzie niepowszednią a-

i,rakcję artystyczną. Legitymacje zniżkowe,

kredytowe i bony nie ważne, Z dniem dzi­

siejszym kasa teatru przyjmuje zamówienia

na bilety,

— Rekolekcje dla nauczycielek odbędą się
jak co roku w klasztorze SS. Urszulanek w

Poznaniu, z początkiem wielkich wakacyj.

- ,,Bi:r";i.sa z nad Wołgi" nie wolno
wyświetlać. ,,Dziennik Bydgoski" zwrócił

przed kilkunastu dniami uwagę władz na

obraz ,,Burłak z. nad Wołgi", który’ miał być

wyświetlany w jednym z kin bydgoskich.

Wskazaliśmy wówczas na fakt, iż film ten

propaguje bolszewizm. Jak się obecnie do­

wiadujemy, ministerjum spraw wewnę,trz­
nych wydało zarządzeni,e, wzbraniające wy­
świetlania tego filmu w Polsce.

- Przeczytałeś już pierwszy numer ,,Szu­
brawca"? Drugi numer humoru i satyry

szubrawej już w druku.

- Zaszła mała omyłka w sprawozdaniu
z wieczora wokalno-muzycznego szkoły św.

Jana, mianowicie w tem, że śpiewami kiero­

wał p. Pnrmanowicz, a nie p. Furmanowi-

cz,owa, jak błędnie wydrukowano.

— Przeniesienie binr Kasy Chorych. W

połowie bieżącego miesiąca nastąpi prze­
niesienie biur Kasy Chorych do własnego

gmachu przy ul. Warmińskiego 2. Wszyst­
kie biura, jak: archiwum, składnica, admi­

nistracja, ambułatorja, gabinet rentgenow­
ski, kąpiele mieścić się będą w jednym wła­

snym budynku Kasy Chorych.

— Walne zebranie Koła Przyjaciół Har­
cerzy pi:zy IV drużynie im. J . Kilińskiego
odbyło się w niedzielę 10. bm. w gimnazjum

humanistycznem, pod przewodnictwem p.

dr. Nowińskiego. P. kpt. Drobniak zdał rze­

czowe i szczegółowe sprawozdanie kasowe

oraz z działalności zarządu. Następnie został

odczytany protokół komisji rewizyjnej, któ­

ra stwierdziła wzorowe prowadzenie ksiąg

kasowych. Walne zebranie udzieliło absolu­

torium ustępu,; ącemu zarządowi, dziękując

mu zarazem za prac,ę.

Nowy zarząd k,oia ukonstytuował się w

następującym składzie: przewodniczący p.

gen. Kamicki, wiceprzewodniczący p. inż.

Lisiecki, skarbnik p. Krajczycki, sekretarz

p. inż. Finger; członkowie zarządu: p-ni

dyr. S ’kalska, p. Chorzewska, p. prof. Woj­
ciechowski. i p. Zdzisław Niesiołowski

Wielka Bydgoszcz w cyfrach.
108.065 dusz.

Zastraszający wzrost śmiertelności wśród niemowląt. - Również

gruźlica zabrała wiele ofiar.

Według danych Urzędu Statystycz­
nego w Bydgoszczy, a zestawionych na

podstawie zapisków Urzędu Stanu Cy­
wilnego, w ciągu roku 1926. zarejestro­
wano: małżeństw 683, urodzeń żywych
2 891 urodzeń martwych 101, zgonów
1 670.

Z cyfry 883 zawartych małżeństw

przypada ,na rzymsko-katolickich mał­
żeństw 597, ewangelickich 40, żydow­
skich 5, mieszanych 41.

Urodzeń nieślubnych zanotowano ży­
wych 351, martwych 21.

-Zmarło 1678 osób, w tem 846 zgonów
męskich. Wśród zmarłych było 554
dzieci do 1 roku życia. Na 100 urodzeń

żywych przypada zgonów wogóle 57,8,
zgonów niemowląt 19,2. (Rohhtnicza
Łódź za rok 1925 wykazała tylko 16,5).

Klasyfikacja śmiertelności według
przyczyn zgonów wykazuje, że najwię­

cej ofiar zabrała gruźlica, Na gruźlicę
zmarło bowiem aż 209 osób. Następną
liczbę pod względem liczebności sta­
nowią zgony na zapalenie p!uc 199.
Wskutek samobójstwa ubyło 18, wsku­
tek morderstwa, zabójstwa ftp. 11 osób.

Prz,yrost ludności przez przewyżkę
urodzeń wynosił 1 221 osób, przez pr/,e-
wyżkę miejscow’ego ruchu ludności
1172, razem 2 393 osób. l.iczba miesz­
kańców w ciągu całego ,roku 1926
wzrosła o 2 395 osób i wynosiła w dn,iu
31 grudnia 1926 r. 168 865 dusz.

Według narodowości zamieszkuje w

Bydgoszczy 98 902 Polaków (91,5%),
8 545 Niemców (8%) i 618 innych. Licz­
ba żydów stale wzrasta. Pod koniec
1925 r. wynosiła 966, pod koniec 1926 —

już 1155, a więc przybyło w ciągu roku
189 żydów, którzy sprowadził sie tu

na stałe.

Sprawa

Fiegla - Poczekają.

Do l:ej chwili sąd nie zdecydował
sie, czy wytoczyć nam postępowanie
o wymuszanie względnie przekup­
stwo w głośnej sprawie przeciw p. ad­
wokatowi di- . Murachowi i nam. Dzi­
wimy się wielce tej powolności, po­
nieważ gdy chodzi o jakąś sprawę
przeciwko nam, sądy zwykle szyb­
ciej działają. Będziemy zatem zmu­
szeni szukać dróg i sposobów, aby
publiczność dowiedziała się, jakie są
podstawy bezprzykładnego oszczer­
stwa, rzuconego na nas i p. adwoka­
ta. Muracha przez .,Gazetę Bydgoską"
oraz jej przyjaciół Leona Fiegla,
Władysława Poczekają i Christman-
na. Nie omieszkamy poinformować
Czytelników naszych o poczynionych
krokach, które tem są konieczniej­
sze, że oszczerstwo podjęła cała pra­
sa, endecka, a nawet postarano się
o to, że dostało się do prasy zagra­
nicznej (jak np. ,,Prager Presse").
Kompromitacja oszczerców jest nie­
unikniona.

Kurs d!a druhen zastępowych
Stowarzyszenia Młodych Polek

w Bydgoszczy,-
Ub. niedzieli w Bydgoszczy odbył się

kurs dla druhen zastępowyc,h Stów. Mło­

dych Polek okręgu bydgoskiego. Obi’ady

w salce parafjalnej św. Trójcy rozpoczęły

się o godz. 10 i pół. Do licznie zgromadzo­

nych przemówił patron okręgowy ks. profc.
S,konieczny. W swojem wstępncm przemó­

wieniu pow"itał on ks, kanonika Szolca,
generalnego sekretarza Stów. Młodych Po­
lek, go.ści oraz licznie zgromadzone druhny

ze wszystkich l(i stowarzyszeń okręgu.

Pierwszy referat wygłosił ks. ł;an. Szulc

na temat ,,Organizacja zastępów w stowa­

rzyszeniach".

Po tym znakomitym referacie zilustro­

wała druhna Kowalska ze Stów. Młod. Po­

lek z parafji św. Trójcy wzorową zbiórkę

zastępu, wywią,zując się ze s,wego zadania

bardzo dobrze.

Następny referat wygosił również ks.

kan. Szulc na temat,: Program prac w za­

stępie. Referentowi zgromadzone druhny

zgotowały prawdziwa owację, dziękując zą

jego treściwe referaty.

Ostatni referat p. t, ,,Urozmaicenia w za­

stępie" wygłosił ks. Hanelf, patron Stów.

, ,Promyk".

Po referatach odbyła się ożywiona dy­

skusja, która była, dowodem, że druhny na­

leżycie zrozumiały treść referatów i źe wy­

niosą z nich należytą korzyść.

Ks. prób. Skonieczny dziękując prelegen­
tom za. tak piękne referaty oraz gościom

i druhnom za współudział zamkną,ł pracę

kursu o godz. 1 i pół po poł. ha,słem ,,Spra­

wie służ".

Przybyłe zamiejscowe druhny podejmo­
wało Stów. Młod. Polek ,,Promyk", go.szcząc

je kawą w ,,Ognisku". O godz, 5 po poł.

zorganizowano małą wycieczkę do Czyż­
kówka, gdzie zaproszono wycieczkowiczów

na przedstawienie sztuki p. t . ,,Gdzie jesteś

Panie", odegraną, przez miejsc, stowarzy­
szone druhny. Impreza ta wypadła ku ogól­
nemu zadowoleniu. Słów uznania dla gry

i reżyserji p. .1. Kół nie szczędził obecny na

przedstawieniu ks. kan. Szulc. Zebrani na­

gradzali grę amatoró,w hucsneun oklaskami.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z, Z.

OGÓLNE ZEBRANIE członków Chrzęść.
Zjedn. Zawodowego odbędzie się w środę,
dnia 13 bm. wiecz. o godz. 6-tej w lokalu

,,Ogniska", ui. Jagiellońska 71.

Na porządku obrad referaty:
1) ,,Obecne płace robotnicze a koszta utrzy­

mania", referent poseł Bigoński.
2) ,,Przebieg ostatnich walk zarobkowych", re­

ferent sekretarz okręgowy A. Gołąbek.
Wstęp na zebranie tylko ża okazaniem

książki członkowskiej.
O liczny udział uprasza

Zarzifd okręgowy.

Z Merensii zarobkowe!.
Na konferencji dotyczą,cej płac zarobko­

wych, która się odbyła dnia 8 bm., osiągnęli

pracownicy w przemyśle zaledwie 5% pod­
wyżkę, która ich nie zadowoliła, gdyż jest
nierównomierna w , stosunku do ich zarob­

ków, panują,cej drożyzny i kosztów utrzy­
ma,nia, rodziny robotniczej. Pracodawcy

przyznają, że robotnik zarabia za mało, wo­

bec czego nie jest konsumentem, tak pożą-

danym dla rozwoju wewnętrznego - rynku

gospodarczego i że wydajność robotnika w

ostat-nim czasie kapitalnie wzrosła, tak, że

stoi na poziomie przedwo jennym, to jednak

nie mogą, narazie płac robotniczych pod­
nieść do poziomu miarodajnego ze względu

na. cię.żki stan przemysłu. Znajduje się on

w warunkach przejściowych, szczególnie

przy spodziewanej pożyczce zagranicznej i

ewentualnym urodzaju w v. h,, które to

czynniki mogą, decydująco wpłynąć na u-

stosunkowanie się płac robotnika,

Nie wiadomo jeszcze, w jakim stopniu

pożyczka zdgisńicżna wpłynie na, cało­

kształt życia gospodarczego, należ,y się jed­
nak spodzie.wać, że pożyczka i urodzaj za­

ważą na płacach robotniczych dość silnie i

zrównoważą, tę różnicę, która dziś jest mię­

dzy przemysłem i rolnictwem. Rolnictwo

miało swój dobry rok z powodu cen i zosta­

ło zasilone kredytami: mełjoraęyjnym i na-

siewnym (na sztuczne nawozy) i rolnik jest

już do pewnego stopnia konsumentem.

wfc.

Ze Stów. Techników Polskich

w Bydgoszczy.
Dnia 8 kwietnia, w lokalu Klubu Pol­

skiego (Cieszkowskiego 2) odbyło się zwy­
czajne zebranie Stowarzyszenia Techników

Polskich w Bydgoszczy. Inżynier Lisiecki

wygłosił referat na temat ,,Wiedza, tech­

niczna. a . potrzeby życia". Referat ten wy­
wołał ożywione debaty, w czasie których by­

ły poraszaDe nader aktualne kwestje, doty­

czące braków i niedomagań organizacji na­

szych szkół technicznych i zawodowych,

mających na celu kształcenie i dokształca­

nie techników i pracowników dla przemy­
słu i rzemiosła, Poruszana też była spra­
wa konieczności zorganizowania na wzór

tak rozpowszechnionych w Stanach Zjedno-

czoyeh w Ameryce Północnej ,,Korespon­

dencyjnych kursów technicznych". Wśród

gości na zebraniu był obecny inż. Brusek,

przedstawiciel szweckiej firmy ,,Asea11, któ­

ry zapoznał obecnych ż ciekawemi szcze­

gółam.i konstrukcji turbin }!arowych syste­
mu Jungstróma i demonstrował szufle tych

t,urbin. Wyjaśnienia podane przez inż.

Brzuska były bardzo na czasie i wzbudziły

ogromne zaintersowanie wśród obecnych,

ze względu, że turbiny Jungstróma posiadają

już niektóre nasze elektrownie (Kielce) dla

niektórych zaś zostały, zamówione (Włocła­
wek, Lublin).

— Przesyłki zagraniczne poczta przeit::y,
muje tylko 3 tygodnie. Uwzględniając in­
teresy kupiectwa i wogóle adresatów zagra­

nicznych przesyłek pocztowych, minister­
stwo ’poczt zgodziło się na przechowywa­

nie tego rodzaju przesyłek w ciągu 21 dni

licząc od dnia zawiadomienia adresa.ta o

nadejściu przesyłki. Stwierdzono, że ter­

min len jest zupełnie wystarczający do za-

łatwienia wszelkich formalności, połączo­
nych z uzyskaniem pozwolenia na przywóz.

Wobec braku miejsca w urzędach poczto-

wo-cel nych, ministerstwo nie zgodziło się

na jakiekolwiek przedłużenie tego terminu,

poszczególne więc urzędy otrzymały zarzą­
dzenie, postępowania z przesyłkami nieo-

debrąnemi w wymienionym lerfninie, jako

z przesyłkami niedoręczalnemi.

KRONIKA POLICYJNA.

— Zasłabł na ulicy. Wczoraj wieczorem

na ulicy Poznańskiej zasłabł nagle inwa

iida wojenny Michał Stankowicz, który

skutkiem długiego pobytu na froncie za­

pad! na epilepsję. Dyżurny policjant, z II

komisarjatu wezwał pogotowie i odwiózł

nieszczęśliwego do lecznicy miejskiej.

— Niszczyciel. W nocy z 9 na 10 kwie-

ni?i na drodze prowadzącej z Brzozy do

Pradoeina ścięto 15 drzew owocowych. Wy­
siany z tutejszego urzędu śledczego pies

policyjny wytropił sprawcę, w osobie Maksa

Klepatza z I’rądocina, u którego znaleziono

pi!kę ręczną ze świeżemi trocinami. Bada­

ny Klepatz przyznał się do ścięcia drzew,

twierdząc, że uczynił to z zemst-y za wyda­

lenie go z pracy.

— Czyj pas transmisyjny? W komisar­
iacie VI Pol, Państwow’ej przy ul, Toruń­

skiej, znajduje się pas’ transmisyjny dłu­

gości około! 4,35 mtr., szerokości 19 cm..

Właściciel zgłosi się celem rozpoznania go

i ew’entualnego odbioru.

PROGRAM W KINACH.

— ,,Bitwa pod Racławicami" — w kinie
,,Corso ’1. Obraz osnuty na tle powstania 1794
i,, które wywołał nasz wielki bohater naro­
dow’y, Tadeusz Kościuszko, aby zrzucić jarzmo
niewoli moskiewskiej. Pierw’sze zwycięstwo
nad ciemiężycielami odniósł Kościuszko pod
Racławicami. — O godz. 5 po poł. specjalne
przedstawienie dla młodzieży.

-—

, , Spowiedź królowej", w’spaniały 8-o ak­
tow’y dramat, wchodzi dziś na ekran kina

,,Kristal". Przed oczyma widzów przesuwa
się w7 pięknych obrazach treściwa akcja, wir

życia dw’orskiego, udatna intryga i zachwyca­
jąca gra gestjałnych artystów tej miary, jak
Ałtęe Perry i Lewistona. Rzecz dzieje się
współcze,śnie, kiedy królowie są rzadkością. \

Piękny ten dramat został stw’orzony podług
’

powieści dramatycznej ,,Le roi en exii" —’A.
Daudeta.

Koncert seminarzystów.
Na rzecz Gda.ńskiej Macierzy Szkolnej

odbył się bardzo ładny, wartościowy kon­

cert seminarzystów w Teatrze Miejskim,

pod art. kier. prof. Urbanyitego. Koncert

ten niestety dużo publiczności nie ściągnął.

Komitet Gdańskiej Macierzy Szkolnej, któ­

ry ten koncert zaaranżował, urządziwszy

równocześnie wojskowe t. zw. platzmuzyki,

stworzył nieopat,rznie sam sobie konkuren­

cję.

Nie ulega, wątpliwości, że koncert, jaki

seminarzyści w teat,rze urządzili, to była

faktycznie prawdziwa biesiada duchowa,

której się z rozkoszą słuchało. Serdeczne

chłopaki wyszkoleni przez swego profesora,

p, Urbńnybego do artystycznej wyżyny,

grali jak fiłharmonja, a śpiewali również

ładnie. Podnieść należy z uznaniem wy­

stęp solisty p. Heraesa, który rozporządza

bardzo miłym i czystym tenorem. P. Her­

mes okazał się jako dobry śpiewak i jako

dobry muzyk. Całość wypadła bardzo do­

brze, to t,eż publiczność gorąco oklaskiwała

koncertantów,

Ku uczczeniu s??inej rocznicy
śmierci Beethovena.

Wielki ko-ncert, z którym wystąpiło byd­
goskie konserwatorjum muzyczne ku ucz­

czeniu setnej rocznicy śmierci Beeihovena,

odniósł olbrzymi sukces. Wszystkie miej­
sca siedzące wielkiej sali Strzełńtey i ga-

lerja były rozkupione już na kilka dni

przed koncertem. W dniu zaś koncertu roz-

chwyta-no stojące miejsca. To też sala była

przepełniona. Wzmocniona orkiest,ra sym­
foniczna konserwatorjum odnosiła wielki

!sukces pod artystycznym kierownictwem

dyr. Wilh. Winterfelda. W imponującej

obsadzie chór, złożony z kilku towarzystw

śpiewaczych brzmią! doskonale, robiąc wiel­

kie wrażenie na -słuchaczach. Niebywały

sukces odniosła solistka p. A. Kłe’n-Mie-

rzyńska, której przepięliby głos górował po­
nad orkiestrą. Ariysika-solistka usposo­
biona była wybornie i odśpiewała arję.

,,Ach, per fido" prawdziwie po mistrzowsku.

Jednym słowem sukces tego koncertu

był ,wielki i io pod każdym względem.
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Działalność Czerwonego Krzyża
oddzlai Bydgoszez, w roku 19Z6IZ7.

W ub. pią,tek odbyło się walne zebranie

Czerwonego Krzyża oddz. Bydgoszcz, na

którem sekretarka p. Pawłowska w świe­
tnym referacie zobrazowała działalność

Czerwonego Krzyża w roku sprawozdaw-
VCZym 1926/27.

Zdaniem referentki ,rok ubiegły mimo

niepomyślnych horoskopów, stawianych z

powodu zwiększonych wydatków przez

przybycie nowej placówki m, i.: bursy na

Grodztwie i to w chwili gdy ofiarność pu­
bliczna maleje — dzięki wielkiej prac;z za­

rządu i pań komitetu, jak również dzięki
oszczędnościom, jaknojdalej idącym, przed­
stawia się lepiej, aniżeli przypuszczać nale­
żało.

Źródła dochodu były z małymi wyjąt­

kami te same, co lat poprzednich.

Dowiedzieliśmy Się na wstępie, iż Czerw.

Krzyż utrzymywał w r. ub. bursę na Grodz­
twie, ochronę na Wilczaku, udzielał wspar­
cia wdowom i sierotom, odżywiał dzieci
szkolne i t, p.

Usilnem staraniem przewodniczącej sek­
cji opiekuńczej na Grodztwie rad. Janowej
Teskowej zawdzięczać należy, że większa
część chłopców (19) ulokowano jako termi­

natorów w stolarstwie, śrusarstwie, rzeź­

biarstwie, krawiectwie, drukarstwie itd.

Wychowanie chłopców dorastają.cych

sprawiało pewne trudności. Opićka kobieca

okazała się za słabą. Powołano przeto na

wychowawcę p. Gordona.

Również staraniem red. Teskowej wye-

i_,kwipowano chłopców na wycieczkę w Kar-

paty, a na Boże Narodzenie obdarzono ich

podarkami.

Grodztwo było w tem niemiłem położe­
niu, że było skazane na utrzymanie li tyl­
ko z gotówki. Również i zakup narzędzi dla

rzemiosła przysporzył wydatków.

Ochronka na Wilczaku, pod naczelnem

kierownictwem p, Zawitajowej, spełnia w

jaknajszerszej mierze swoje zadanie. Ogólna

liczba dzieci wynosi 42. Opiekę duchowną

sprawuje ks. proboszcz Skonieczny. Opiekę

lekarską roztacza nad dziećmi bezintereso­
wnie dr. Idaszewski, i dr. Soboczyński. Ze

swej strony dr. Król dostarcza- wychowan­
ko’wi, uczęszczającemu do gimnazjum,

książki, ubranie... Wielka, pomo,cą w wycho­
wywaniu jest rektor Kałas.

Sekcja niestałych dochodów pod prze­
wodnictwem płk. Ehrharowej wykazała

wielką ruchliwość, przysparzając funduszów

na tak zbożne cele.

Sekcja dożywiania dzieci rozpoczęła swo­

ją działalność w połowie listopada 1926 r.

pod przewodnictwem p. Tauchertowej. Do­

żywianie dzieci wprowadzono w nast,. szko­

dach powszechnych Sienkiewicza, Dworco­

wa, Wilczak, Okolę, Św. Trójcy oraz w szko­

le wydziałowej męskiej i żeńskiej.

Nadmienić wypada, jak zaznac,zyła p.
Popławska, iż pp. rektorzy, oraz grono na­

uczycielskie rozumiejąc tak pożyteczną, dzia­

łalność ,,kropli mleka", przychodzili zawsze

paniom z komitetu z wydatną pomocą.

x Sekcja kwest pod przewodnictwem insp.
Rubenauowej, miała do zwalczenia bardzo

wiele trudności. Organizow’ano kwesty wszę­
dzie, g-dzie się dało. Kw’estowano m .i. na

ulicy, na dworcach, w kinach, kościołach.

Sekcja sióstr się rozwiązała.

Sekcja propagandowa pod przewodnic­
twem red. Teskowej, agitowała i iliserowała

na rz,ecz Czerwonego Krzyża w najszerszej

mierze.

Tak w’ięc, harmonijna praca zarzą.du z ko­

mitetem przy dobrej woli gorliw’ych działa­

czek na tenl połu, pozwoliła przezwyciężyć

niejedne finansowe trudności.

Społeczeństw’o bydgoskie składało ofiarny

grosz na tak zbożne cele w miarę swoich

możności.

Podziękow’anie należy się również p.

Chłapow’skiej z Bagdadu, hr. Skórzewskiej,

oraz p. Jaranowskiej z Myślęcinka, za wy­
datne poparcie zamierzeń Czerw. Krzyża.

Z sa!i sądowej.
Krzywoprzysięstwo jest surowo karane.
Zanik moralności jest objaw’em nader

smutnym, budzie dla zdobycia groszy, lub

zatajenia faktycznego stanu rzeczy nie wa­

hają się nawet składać fałszywych zeznań

przed sądem. O ile rozprawa wykaże krzy-

wppr"ysięstw’o, wówczas podsądnego czeka

bardzo surowa kara, czego dow’odem poniż­

sza sprawa.

Franciszek Szyperski (Chocimska 2) w

sprawie Jagieniak c/a Szyperski złożył

przed sądem fałszywą przysięgę, że przy

sprzedaży pewnej nieruchomości nic nie

mówił o opróżnieniu jednej ubikacji. W

rzeczywistości zaś Szyperski, w obecności

świadków przyrzekł opuścić pokój po za­

warciu kontraktu kupna-sprzedaży. Jagie­
niak wobec takiego stanu rzeczy zaskarżył

S,zyperskiego o krzywoprzysięstw’o . Sąd po

przeprowadzeniu rozprawy skazał go 1 rok

ciężkiego wdęzienia i utratę praw czci oby­
watelskich przez lat 5. Na wniosek proku­
ratora Trybunał zawiesił nad Szyperskim

areszt śledczy.

Również o krzywoprzysięstwo oskarżony

był Czesław Mściszewski. W sprawie tej

wyrok nie zapadł, gdyż na wniosek obroń­

cy adw. Muracha rozprawę odroczono, ce­

lem przesłuchania jednego świadka obłożnie

chorego.

Uw’olniony natomiast został od zbrodni

krzywoprzysięstwa Maks Neuman, w’łaści­

ciel domu przy ul. Kościuszki 39. Tego o-

Stątniego bronił adwoka,t dr. Typrowicz.

Młodociany oszust.
Przed kilkunastoma dniami stawał przed

sądem Bronisław Płoszyński, b. kancelista

Powiatowego Urzędu Ziemskiego, który w

sposób wyrafinowany oszukiwał kandyda­
tów na osady i pobierał od nich pienią.dze.

Wów’czas zapadł wyrok zasądzający Pło-

szyńskiego.

Obecnie zasiadł on powtórnie na ławie

oskarżonych. Akt oskarżenia zarzucał mu,

’S, że wyłudził od niejakiego Waszaka kwotę

610 złotych na osadę, która na jego inter­

wencję została rzekomo przyznana Wasza-

kowi. Sąd mając na względzie młody wiek

oskarżonego, skazał go tyko na 3 miesiące

więzienia za oszustwo.

Krew go zdradziła.
Już po zamknięciu kasy biletowej na

stacji Ruść pow. żnińskiego, gdy pociąg od­

. szedł w kierunku Kcyni, zauwa.żono, że ja­
kiś opryszek w’ybił okno do kasy i zgarnął

pieniądze leżące na biurku w wysokości 14

złotych. Na, rozbitem szkle w’idniały świe­

że ślady ki’wi, z czego wnosić należało, że

złodziej wybijając szybę skaleczył się w rę­

kę. Natychmiast zawiadomiono telefonicz­

nie dworzec w Kcyni o dokonaniu kradzie­

ży na stacji kolejowej Ruść i że złodziej

praw’dopodobnie znajduje się w pociągu

zdążającym do Kcyni, Natyciuńiąst p_o przy­

byciu pociągu do stację, policja przeprowa­
dziła rewizję i a.resztowała 13-letniego Wa­

lentego Piaseckiego z Dziewieszewa pow.

Żnin, u którego na ręku widniały świeże

rany z których sączyła się krew. Areszto­

wany Piasecki do kradzieży przyznał się.

Przyznał się też, że we wsi Srebmogóra

skradł Kazimierzowi Kamasie męski zega­
rek kieszonkowy i nóż.

Piaseckiego sąd od kary uwolnił jako

małolet’niego; ponieważ jest on na tyle

zepsuty, że opiece rodziców oddać go nie

można, sąd orzekł oddanie go do zakładu

poprawczego.

Młodzieńcze popraw się!
Ze składu Hildegardy Gross w tajem­

niczy sposób ginęły pienią,dze i różne rze­

czy. W rezultacie czynionych obserwacji

został schwytany 15-letni Serafin Major-

czyk, który okradał Hildegardę Gross, wcho­

dząc do składu przez okno. Rzeczy skra­

dzione, oraz pieniądze w części dawał Jad­

widze Skrzypczakowej, którą pociągnięto

też do odpowiedzialności za poplecznictwo.

Majerczyka są,d skazał na 2 tygodnie wię­
zienia, a Skrzypczakową na 3 tygodnie.

Sąd postanowił jednak tak Majorczykowi

jak i Skrzypczakowej wyjednać warunko­

we odroczenie kary.

PROGRAM RADIOFONICZNY.
Warszawa 10 Kw. 1111 m.

13 KWIETNIA.

15,00—15,25. Komunikaty: meteorologiczny j
gospodarczy.

15.30—15,55. Odczyt dla maturzystów szkół
średnich z cyklu ,,Historja Polska",

15.00—16,25. Piąty odczyt d!a maturzystów z

cyklu ,,Nauka o Polsce współczesnej",
16.45- 17,10. Program dla dzieci.
17,15, Koncert popołudniowy.
18,40—19,00. Rozmaitości.

19.00—19,25. ,,Skrzynka do listów",
19.30— 19,45. Komunikat rolniczy.
19.45—20,10. Odczyt p, t. ,,Gospodarstwo kra­

jowe".
20,10. Koncert wieczorny. Wykonawcy: Chór

Stowarzyszenia Miłośników Dawnej’ muzyki
pod dyr. Bronisława Rutkowskiego, orkie­
stra P, R,, pod dyr. Jana Dworakowskiego,
Adam Dobosz (śpiew) i Helena Zalewska

(akomp.).
14 KWIETNIA.

15.00—15,25. Komunikaty: , meteorologiczny i

gospodarczy.
15.30— 15,55. Odczyt dla maturzystów szkół

średnich z działu literatury polskiej p. t .

,.Charakterystyka romantyzmu".
16,00—16,25, VI-ta prelekcja dla maturzystów

z cyklu ,,Nauka o Polsce współczesnej".
19.30— 19,55. Odczyt p. t, ,,Wiosenna opieka

nad pszczołami".
17.30— 17,55. ,,Wśród książek",
18,00. Koncert religijny. Wykonawcy: War­

szawski Chór Cecyljański, pod dyr. O, Flo­
riana, Stan. Nawrocki (fis.hannonja) i Ą!.
Wąsie! (śpiew).

Ze sportu.
Polka najlepszą narciamą

Europy.
Sport uprawia dopiero od 1922 r.

Kapitanowa Janina Loteczkowa ze

Lwowa, najlepsza narciarka w Eu­
ropie, o swej karjerze sportowej opo­
wiedziała p. K . Muszałównie, redak­
torowi nowego dwutygodnika ,,Start"
poświęconego wychowaniu fizyczne­
mu kobiet, co następuje:

Sport zaczęła uprawać po zamąż-
pójściu w 1922 r. — Brała jednak u-

dział w obronie Lwowa. Z temi od­
działami była pod Kijowem, podczas
odwrotu pod Płoskirowem wpadła w

ręce bolszewickie, lecz natychmiast
zbiegła, przebywając w przeciągu no­
cy przeszło 40 kim. Po ukończeniu
wojny zaczęła uprawiać narciarstwo
w Karpackiem Tow. Narciarzy.

W zimie 1923 r. w Stawsku stanęła
do zawodów, przyszła ostatnia, w sta­
nie godnym pożałowania. Powie­
dziano jej, że nie posiada żadnych
kwalifikacyj na bieguskę. Zaczęła
uzupełniać swą technikę na wzgó­
rzach lwowskich i w Krynicy 1924 r.

uzyskała w poprawnej formie 4-te

miejsce. — ,,W 1925 r. wysłał mnie
mąż mój — mówi kapitanowa Lo­
teczkowa — na. kurs Stolpego do Za­
kopanego". Już w tym roku uzy­
skała tytuł mistrzyni Polski.

W 1926 r. zdobyła mistrzostwo Eu- |
ropy. Uprawia ona pozatem namięt-1
nie jazd§ na motocyklu. |

Z ruchu wydawniczego.
Orliński: ,,Mó.l LOT".

Wybitny literat i dramaturg p. Wacław Gra­
biński, pisze w dzienniku A. B, C. następujące

słowa:

,,Rozkoszna książka. Czyta się te sto kil­
kadziesiąt stronic jednym tchem. ,,Mój lot"

kapitana Orlińskiego bardziej jest zajmujący,
niż wszystkie powieści Jułjusza Verne, a za­
piski bohaterskiego lotnika polskiego, który
śmiejąc się, przebył powietrznym szlakiem

ogromną przestrzeń od Warszawy do Tokio,
orzeźwiają czytelnika jak kryniczna woda.
Psychicznie kąpiemy się w energji, tryskającej
ze zwięzłych męskich wynurzeń oficera - pi­
lota, zakochanego w braniu trudnych prze­
szkód, które się kłębią pod skrzydłami jego
aeroplanu.

Całą książkę p. t ,,Mój lot" ożywia ta

młodzieńcza wiara, że wszystko zależy od na­
szej władnej energji, że ta energja daje wszyst­
kiemu radę, zcala pęknięte śmigła i w razie

potrzeby zastąpi silnik, ba nawet benzynę do
silnika.

Piśmiennictwu polskiemu przybył pierwszo­
rzędny tom do złotej serji ,,Polskiego Plutar-
cha". Bowiem ,,Mój lot obudzą dzielność. To,
co Emerson, filozof amerykański powiedział
niegdyś o Plutarchu, da się powiedzieć o zapi­
skach kapitana Orlińskiego, ,,Nie możemy
czytać Plutarcha - mówił Emerson - by nie

czuć, że nasza krew przytem prędzej płynie".
Tego samego wrażenia doznajemy, czytając
,Mój lot" polskiego oficera. Dlatego ,,Mój lot"

powinien się rozejść w setkach tysięcy egzem­
plarzy, a przedewszystkiem powinien dostać

się do rąk młodzieży,

KALENDARZYK TEATRALNY.
Wtorek 12. 4 . Mandaryn Wn.

Środa 13. 4. Uciekła ini przepióreczka,.

Dziś wesołe życie mam -

Bo mi RAD!ON pierze sam.

Panna Kasia Mądralska używa tycia. Nie męczy się
praniem, bo Radion wykonywa za nią całą pracę.

,,Rozpuścić Radion w zimnej wodzie, namoczoną

przedtem bieliznę włożyć do rozczynu i gotować
20 minut, potem płukać starannie.

Bielizna staje się czysta i śnieżnobiała.

Tarcie i szczotkowanie jest zbęd­
nym trudem - niszczy bieliznę
i ręce, a tak łatwo można tego

uniknąć.’

IJea!ay środę!( samopiorący

RADION
4
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Wielki Płatek i sobete
kino nieczynne.

Ozlś wiórek Premf przepięknego dramatu w 8-miu aktach p. t.

II,,Spowiedź Królowej
Rze,cz dzieje się współcześnie w epoce, kiedy królowie nie są w modzie. (8467

W rolach głównych
słynni artyści światowej

sławy
’

Alica Terry
i

L,ewis Storie

Prócz tego;
li’lio

nuta

Z ruchu zawodowego.
— Konferencja prezesów okręgu dyrekcji

bydgoskiej Związku Niższych Pracowników

Pocztowych odbyła się w niedzielę, 10 bm. w

,,Ognisku" przy bardzo licznym udziale preze­
sów i delegatów kół miejscowych, ze wszyst­
kich urzędów pocztowych na Pomorzu. W o-

bradach uczestniczyli prezes okręgu poznań­
skiego p. Urbaniak i przedstawicie! redakcji
,,Dziennika Bydgoskiego”,

Obrady zagai! i powitał delegatów oraz

gości zastępca prezesa okręgowego p. Jagiel­
ski. Stosownie do punktu pierwszego, sekretarz

okręgowy p. Chmara przedstawił jasno szko­
dliwą działalność dla niższej służby pocztowej
byłego prezesa okręgow’ego p, Jana Szulca,
który w ostatnim czasie wstąpił w szeregi sta­
rego związku urzędniczego.

W jak perfidny sposób zdradza! swych ko­
legów p. J . Szulc jeszcze charakterystyczniej
przedstawił p. Jagielski i skarbnik p. Fabisiak
oraz p. Drygalski. Po, krótkiej dyskusji konfe­
rencja uchwaliła jednogłośnie następującą re­
zolucję:

Konferencja prezesów kół miejscow. okrę­
gu dyrekcji bydgoskiej Zw’iązku Niższych Pra­
cowników Poczt, Telegrafów i Telefonów od­
byta w dniu 10 bm. w ,,Ognisku" potępia jak
najenergiczniej działalność b. prezesa okręgo­
wego p, Jana Szulca i wnosi stanowczy wnio­
sek do Wydziału wykonawczego Zarządu Głó­
wnego w Warszawie ,o wykluczenie go raz na

zawsze z szeregów czynnych członków i ode­
brania an dyplomu oraz mandatu prezesa ho­
norowego Związku nieodwołalnie". Uważać go
należy jako zdrajcę — tak postanowiono i

wszyscy niżsi pocztowcy mają go bojkotować
towarzysko. (Trochę za surowo. — Red.] .

Sprawozdanie z działalności zarządu okrę­
gowego zdał zast. prezesa p, Jagielskiego, o

sprawach kancelaryjnych mówił sekretarz p.
Chmara, a o kasie — skarbnik ,p. Fabiasiak.
Stan kasy obecnie przedstawia się następująco;
przychód — 2.443,76 zł, rozchód — 1,815,93 z},
w kasie się znajduje — 627,83 zł. Pomimo wiel­
kich trudności czynionych zc strony urzędni­
ków, zostały już ustalone urlopy, które są

jednakowe tak dla niższej, jak dla wyższej
służby,

Po przerwie obiadowej prezes Kasy Po­
grzebowej p. Jagielski przedstawił stan owej
kasy, która pomimo dużych wypadków z po­
wodu wielkiej śmiertelności wśród członków,
fukcjonuje sprawnie ku zadowoleniu ogółu u-

bezpieczonych. Przed tem jeszcze o sprawach
pracowników technicznych referował prezes

grupy technicznej p. Warszyński i sekretarz p.
Poturałski. Uzyskano już dla niektórych człon­
ków p}aszcze nieprzemakalne; wkrótce mają je
otrzymać wszyscy niżsi pocztowcy,

Jedyna ważniejszą troską było to, ż§ dy­
rekcja bydgoska nic chce się zgodzić na posu­
nięcia etatowe niższych pocztowców, gdy na-

tomiast dyrekcja poznańska już dawno to prze­
prowadziła. Zdarza się, że posunięcia takie robi

się tylko w stosunku do urzędników poczto­
wych, Kasa pogrzebowa posiada 1961,31 zł

kapitału, a na pożyczkach zapomogowych
59231 zł.

Urlopy dla niższycj służby zostały przedłu­
żone z powodu interwencji zarządu głównego
Związku Niższych Pocztowców, a nie Zw. Pra­
cowników Pocztowych, jak organ urzędniczy
,.Poczta" o tem pisze tendencyjnie. Członko­
wie komisji rewizyjnej pp. Grządziela i Filczek

potwierdzili, źe w Kasie Pogrzebowej panuje
porządek, za co zebrani owacyjnie podzięko­
wali skarbnikowi.

Następnie zabrał głos prezes okręgu po­
znańskiego p, Urbaniak, który zwrócił uwagę
na to, że kasy pogrzebowe w kolach miejsco­
wych, o czem mówił p. Drygalski, należy zli­
kwidować, a wszyscy Członkowie winni wstą­
pić do okręgowej kasy pogrzebowej. W tej
sprawie przemówił również p. red. Kobierski.

W końcu p. Jan Szulc z Tczewa wygłosił
referat o służbowym stosunku niższego pocz­
towca, który uzupełnił w swych słusznych wy­
wodach p. Czerwiński.

Obrady zamknięto o godzinie 7-ej wieczo­
rem. Pokrzepieni na duchu delegaci rozjechali
się do swych kół, aby przystąpić do energicz­
nej pracy dla dobra wszytkich członków.

Podwyższenie płac w Poznańskiem.

Okręgowy Związek Pracodawców w Po­
znaniu powziął ustawę przyznającą pracow­
nikom w handlu i przemyśle, m. i . w po­
znańskim przemyśle metalowy’m ogólną
podwyżkę płac w wysokości 5% począ.wszy
od dnia 7 kwietnia rb.

Wzrost wkładów oszczędnościowych
w b. dz. praskiej.

Wkłady oszczędności w 162 bankach

Spółdzielczych Unji w trzech wojewódz­
twach zachodnich wyniosły na koniec lu­
tego rb. około 10 miljonów 200 tysięcy zło­
tych. Przeciętnie w jednej spódzielni przy­
rost wkładów w ciągu 4-ch tygodni lutego
wyniósł 6.000 złotych.

Na łięzne zapytania do nas z różnych
stron skierowane, dotycząco strzelania,
oznajmiamy, iż w strzelaniu czestniczyć mo­
że każdy obywało!. St.rzelanie odbywa się
co dzień w ,,Ognisku" Jagiellońska 71 od

godz. 13-23 wiecz. Nagrody wystawione są,
w oknie firmy Chudziński i Maciejowski
przy g}ównem wejściu. Czwartek, 21 kwie,­
tnia jest zarezerwowany dla pań i zawodni­
czek, które już zgłoszenia nadesłały.
Tow. Powstańców i Wojaków Szwederowo.

Mazurek, prezes. Wojciechowski, komend.

Z Teatru Miejskiego.

Gościnny wystąp
p. Jadwigi Fontantiwny,

artystki opery i operetki Teatru Wielkiego
w Poznania.

(,,Domek trz,ech dziewcząt" — ,,Lalka"),

Zwyczaj sprowadzania na gościnne występy
wybitnych artystów ż innych teatrów, to stary
zwyczaj, Praktykuje się to zazwyczaj w takich

wypadkach, gdy dyrekcje odnośnych teatrów

chcą publiczność, znudzoną oglądaniem wciąż
tych samych osób w ich rolach, czemś nowem

przywabić i dla teatru zjednać. Temi racjami
widocznie kierowała się dyrekcja naszego tea­
tru miejskiego, gdy się. już teraz -w ciągu se­
zonu zdecydowała na tę metodę gościnnych
występów i zaangażowała w tym celu p. Jad­
wigę Fontanównę, jedną z najwybitniejszych sił

poznańskiego operowego! i operetkowego ze­
społu i przyznać należy, że tym razem miała

dyrekcja szczęśliwą rękę w dcborze L zw.

,,występowicza", gdyż p. Fontanówna, to ar­
tystka pierwszorzędnej miary, a świadczy o

tem już choćby to, że jest prawdziwą i ogólnie
cenioną ulubienicą teatralnej publiczności w

Poznaniu.
Obok pierwszorzędnych walorów wokal­

nych, dzięki którym znakomita artystka zaj­
muje jedno z najwybitniejszych stanowisk w

repertuarze operowym, jest p. Fontanówna tak­
że świetną divą operetkową. Jej wrodzony
wdzięk, młodość, elegancja i szyk, pełna szla­
chetnego umiani pikanteria i lekkość gry, jej
czarujący uśmiech, wszystko to wprost fascy-
nuuje publiczność i to do tego stopnia, że d!a

niej i do niej stosuje się repertuar operetkowy,
gdy n, p, ,,Lalka", dzięki jej szła w Poznaniu

przeszło 60 razy, tak samo ,,Mascotta", ,,Hr.
Pompadour" lub niezrównana z nią w tytuło­
wej roli ,,Gejsza".

Udział p. Fontanówny w ogranej tu już do

przesytu ,,Lalce" oraz w granym tu obecnie

z dość znacznctn powodzeniem ,,Domku trzech

,,Dziewczą" wyniósł ogólny djapazon wykona­
nia obu tych sztuk, na znacznie wyższy poziom
artystyczny aniżeli ten, na jaki je nasi artyści
grą swoją wnieść potrafili. Artystka udziałem
swoim wniosła do oba sztuk wiele uroku, dużo

szczerego ożywienia i roześmianej wiosennej
pogody (zwłaszcza w ,,Lalce"), tak żc wszyst­
kich jakoś serdecznie rozruszała i za sobą na

wyższy poziom artyzmu wyciągnęła, szczegól­
niej w ,,Domku trzech dziewcząt", w którym
n. p. p. Renin zwykle skwaszony, tym razem

pełen tupetu i donjuanowskiej werwy grał i

śpiewał sympatycznie, a nawet p, Zoner, tym
razem zdobył się na to, że nie naśladował w

roli Tscholla swojego tradycyjnego mistrza
Hilariusa i potrafił nawet być miłym i zabaw­
nym. Być może, żc wpłynęło na to ogólne
zgranie się całego zespołu, głębsze wczucie się
w grane typy, łub może lepsze opanowanie ról

po 11 czy 12 przedstawieniu tej sztuki, dość,
że należy przyznać w tem przedstaw’ieniu
,.Domku", postęp ku lepszemu aa całej linji.
Jeden tylko pozostaje mu zarzut, od którego
powstrzymać się nie mogę; oto możeby p. re­
żyser raczył zwrócić dwom córeczkom pp.
Tsche!lów uwagę, że w poplamionej sukience
nowo zaślubiona panna na zamiejskiej wyciecz­
ce nie pokazałaby się a cóż dopiero wiedenka,
córka bogatego mieszczanina. Trochę mydła,
trochę benzyny i dobrej woli i wszystko było­
by ,,w porzącleczku". Inna natomiast sprawa z

wystawioną w piątek ,,Lalką", w której p,
Font, kreowała rolę tytułową. O i!e w ,,La!ce’
piękne zalety wokalne i awtorskic przyniosły
artystce tryumfalny sukces i moc kwiecia, o

tyle otoczenie jej poza doskonałym tańcem pp.
Popielewskicj i Fabiana nie harmonizowało z

wysokim artyzmem, z jakim p, Fontanówna. rolę
Alezji odegrała. Raził szczególnie akt Uf, w

którym wyczuwało się jakoby pewne rozmon­
towanie całości.. Publiczność występ sympa­
tycznej divy przyjęła sympatycznie i gorąco ją
w licznym komplecie oklaskiwała.

Z. G, Urbany;,

Postulaty rzemieślników polskich.
0 święcenie niedzieli - Szkoły zawodowe. - Przeciw konku­
rencji warsztatów więziennych. — Zniesienie taryf maksymalnych.

Kraków, 11. 4. PAT, Dziś o godz. 3 po po­
łudniu zakończył swe obrady trzeci ogólno­
polski zjazd izb rzemieślniczych, obradujący
pod przew’odnictwem prezesa krakowskiej izby
rzemieślniczej Kosobudzkiego.

Zjazd zaprotestował przeciwko wszelkim

żądaniom zniesienia święcenia niedziel i

świąt. Zjazd domaga się utworzenia instytutu
naukowej organizacji pracy z zastosowaniem
do potrzeb rzemiosła, wydania jednolitej usta­
wy budowlanej i zwołania ankiety w sprawie
szkół zawodow’ych dla majstrów budowlanych.
Zjazd protestuje przeciwko konkurencji, jaką

powodują dla samodzielnego rzemiosła war­
sztaty rzemieślnicze w zakładach więziennych
oraz przy urzędach państwowych i samorządo­
wych. Zjazd domaga się reformy ustawo­
dawstwa podatkowego, zniesienia taryfy mak­
symalnej i wprowadzenia przedstawicieli izb

rzemieślniczych do najbliższego sejmu. Zjazd
uchwali} również uznać, jako naczelną repre­
zentację rzemiosła b. Kongresówki Związek,
Rzemieślników Chrześcijan w Warszawie, a

nie, jak dotychczas, Centralne Tow. Rzemieśl­
nicze. Najbliższy czwarty zjazd odbędzi,e się
we Lwowie.

RohoclarzB łódzcy dali Sowietom kopniaka.
Warszawa, 12. 4. (tel. wł.) Zarząd Głó­

wny Związku Zawodowego Rob. Włó­
kienniczych w Łodzi ot,rzymał z Mo­
skwy od sowieckiego związku włókien­
niczego list z zawiadomieniem, iż Mo­
skwa przeznaczy};ł dla strajkujących w

Łodzi 10 000 rubli. Pi.smo sowieckie u-

holewa, że pomimo strajku Łódź nie
zwróciła się do Moskwy o pomoc i nie

podała liczby strajkujących. W odpo­
wiedzi na pismo Za,rząd Gł. włóknia­
rzy w Łodzi wystosował list, w któ­
rym odrzuca pomoc materjałną Mo­
skwy i wskazuje na przynależność swą
do międzynarodówki amsterdamskiej.
List podnosi dalej, ’że agitacja; komuni­
styczna w Polsce rozbija ruch robot­
niczy.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Tow. Powstańców i Wojaków Bydgoszcz-

,,Macies;’.". Zebranie komisji zabawowej w’raz
z zarządem odbędzie się w środę, 13 bm. o go­
dzinie 8 wiecz. w lokalu Patzera. Komplet
konieczny.

Klub towarz, ,,AmiciSia". Dziś, we wtorek,
o godz, 8 w. zebranie zarządu w lokalu ,,Stara
Bydgoszcz.

K. S. .. Polonia" sekcja lekko-atletycausa.
Wzywa się członków sekcji lekko-atletycznej
o przybycie na trening, dziś, we wtorek o

godz. 4 pó poł. na Stadjonie miejskim.
Tow. Powst. i Woj. Bydgoszcs-Szwedcrowo.

W myśl powziętej uchwały zarządu odbędzie
się dziś, -.ve wtorek o godz. 7 wiecz, nadzwy­
czajne i zebranie, w lokalu p. Konieczki, Lenar­
towicza 3. Z powodu ważnych spraw, wszy­
scy członkowie obowiązkowo przybyć po­
winni.

Zebranie Tow. Misyjnego Chłopców przy
kość. św. Trójcy, We wtorek o godz. 6, w sal­
ce parafjalnej.

Tow. śpiewa ..Lila”. Wspólna lekcja dziś,
we wtorek wieczorem o godz. 7,30. Jutro, w

środę, o godz, 8, n,a,dzwycza,jne zebranie, w

sali p. Kołodzieja.
Oddziel kolarzy Sokół V. Dzisiaj o 8-ej w.

nadzwyczajne zebranie (reśŁ ,,Siara Byd­
goszcz"). Ważne sprawy.

Tow. śpiewu ,,Dzwon". Dzisiaj, we wtorek

lekcja w auli szkoły na Okolu, u!. Nowogrodz­
ka, o godz. 7,45 wiecz. Przybycie kompletu
konieczne,

Sokół Bydgoszcz HL Posiedzenie plenarne
w środę, 13 bm. o 7,30 w., W lokalu p, Ko­
nieczki, ul. Lenartowicza 3. Na porządku ob­
rad: sprawa przystąpienia druhen do gniazda
żeńskiego, wobec czego komplet druhen bar­
dzo pożądany.

Zw. Niższych Pracowników Poczt., Telegr.
i TeleL, Koło Bydgoszcz. Zebranie miesięczne
we wtorek, 12 bm. o 19,30 w ,,Ognisku" przy
ul. Jagiellońskiej. Obecność każdego członka

pożądana.
Wydział Towarzystw Bielawskich. We wto­

rek. 12 bm. o 7,30, w lokalu p. Ferenca, posie­
dzenie, na które zaprasza się zarządy wzgl.
delegacje poszczególnych Towarzystw.

Zarząd Koła Zw!ężko Naprawy Rzeczypos­
politej, Imienia Józefa Piłsudskiego w Byd­
goszczy zawiadamia członków koła o zebraniu

inającctn się odbyć we wtorek, dnia 12 kwiet­
nia br. o godz. 8-ej wieczorem w sali hotelu

,,Pod Orłem". Na porządku dziennym oprócz
spraw bieżących koła odczyt na temat: ,,Józef
Piłsudski — budowniczy przyszłości". Obec­
ność wszystkich członków niezbędna. Sympa­
tycy i goście bardzo miłe widziani.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne!
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia tl kwietnia 1927 roku.

PAPIERY PROCENTOWE

31/,,—4. proc. Pozn. listy zast. (przedwoj.) 55-
3 i pot proc, oblig. prowinc. ze

" stem­
plem skarb, niemieckim 82,-
8a/o dolarowo listy Pozn. Ziem. Kred-

—92°/f, (za 1 dolar .

5 proc Pożyczka konwersyjna T),62%
5 proc. Pożyczka prcmj. serja II, 55,50

(za sztukę 5,,- doi.)
AKCJE BANKOWE

Bank Kwilecki Potocki i Ska I—VIII em 9. -

Bank Związku. Spółek Zarób. I-XI em. 17,25
:!?.;:P-tZtó,

,AKCJE PRZEMYSŁOWE
Arkona I—V cm. 3,50
Cegielski H. I . cm . 38,50-
Cukrownia Zduny I—III em, 100,-lOi,-
Hartwig C. I em. 45,-47,-
Herzfeld Viktorjus I em. 50. -54,-55,—
Dr. Roman May I--V om. 90,-92,50—93.-
Papiernia Bydgoszcz I-IV cm. 1,15
Piechcin Fabr. Wapna i Cement. I em ?,­
Pozn. Spółka Drze.wna I -VII em. 0,68
Unja (dawniej Ventzki) I-III es kup. IS,- ;,:O,
Zjedn. Brow. Grodzickie I-IV cm. 1,50-1,68

— Bank Polski podaje do wiadomości,
że ,ka.sy banku czynne będą; w Wielki Pią­
tek, dn. 15 bm., do godz, 1030; w Wie!ko,
Sobotę, dn. 16 bm., do godz. 10.

Bank Polski pluci! dnia 1.2 kwietnia ?a;
dolary amerykańskie 8,90
funty szterlingów 13,27
franki szwajcarskie 171,39
franki francuskie 34,83
marki niemieckie 210.73

guldeny gdańskie 172,35
szylingi austrjackic 125.29
liry wdoskie

. 42,71

Stan wody w Wiśle dnia 12 kwietnia ra­

no: Zawichost 2,92, - Warszawa. 3,45,’ Płock
2,82, Toruń 3,60, F’ordon 3,63. Chełmno -3,47,
Grudziądz 3,66, Korzeniewo 3,92, Piekło 3,78,
Tczew 3,70, Einlage 2,50, Schierenborst 2,40.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Do Nakla. Czy mamy ogłosić, żc Iken

nie wystąpił z Kościoła Katolickiego? Je­

żeli tak, tedy prosimy nadesłać nam pismo

w formie zaprzeczenia, a chętnie zamieści­

my.

BANK BYDGOSKI
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Bydgoszczy.
Przyjmuje 4EMKCKcnBni4DhBcS począwszy od 5 zł

za korzystnem oprocentowaniem.
Urządza rachunki bieżące i czekowe.

Uskutecznia wszelkie przekaz,y w kraju i zagranicę.
W OrsKontujra weKsle członKom "}g"

Inkasuje weksle, frachty i inne dokumenty oraz załatwia
inne czynno§ci bankowe,

’
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ffiros;giĘ gg?ągciffljć b !

Sram ,,S’s;ił" I

ul. Gdańska hr. 162 (obok hotelu pod Orłem)
Załatwia niezwłocznie i fachowo repliki, pol)ania,
odwołania, skargi w sprawach cywilnych, karnych,
podatkowych, pożyczkowych, mieszkaniowych i t, d.

Długoletnia praktyka. — Wyszkolony personel.

fałfewe

najlepszy niemiecki wyrób
w wszelkich wymiarach

dostarcza ze składu

Ł. tffadie - Jfsafosrao^ate
ul. Gdańska 160.

Tel. 1602 Adr. tel. Motosta-

(7103

K
PSS A

Od 1. V . b. r. wakuje posada

Kierownika Gazowni
Pobory narazie w wysokości około 200 zł miesięcz­
nie, wolne mieszkanie z ogrodem, opał i światło.

Refłektanci zechcą się zwrócić do tut. Magistra
tu z dołączeniem życiorysu i refcrencyj.

Magistrat m, Sąpólno (Pomorze)
8378 , łagińtki. burmistrz.

Ogłoszenie.

GO i Gamieniar%y
może jeszcze zatrudnić Bydgoski Wydział Powiatowy
przy tłuczeniu kamieni na szaber i do nowej szosy
w akkordzie.

Zgłoszenia w Powiatowym Urzędzie Budownictwa
Starostwo, pokój 24—25

Przewodniczący Wydziału Powiatowego.
i... Niesiołowski. Starosta. (8487

Poszukają zaraz dla mego 8 mio trakowego tar­
taku, znajdu,ącego się na Kresach Wschodnich

maszynistę

z pierwszorzędnemi referencjami, będący nietyłko
w położeniu prowadzić dozór nad całą maszynerją.
lecz i wykonywać reparacje. Znajomość języka pol­
skiego jest pożądana, lecz nie warunkiem. Natomiast
warunkiem jest obywatelstwo polskie lub Wolnego
Miasta Gdańska. Zgłosić się u firmy (8209

5. ,J. Jewelowsk’
CdańsK-Wrzeszcz, Hauptstras§e ^8,

Wiernymi przyjaciółmi
pani domu

są wyroby Oetkera,
znane i cenione powszechnie od lat wielu.

4 pierwszorzędne i tanie, a nigdy nie zawodzą, stąd też są wy­
soko cenione w każdej zwykłej czy wykwintnej kuchni. Zastosować

należy je jaknajczęściej, gdy chodzi o to, aby uprzyjemnić nieco życie.
Mnóstwo zupełnie nowych rad i wskazówek co do pieczenia placków, torfów
i ciastek wszelkiego rodzaju, oraz sporządzenia budyni i galaretek zawiera

nowa książeczką Oetkera z kotorowemi ilustracjami wydanie F.
Do nabycia w składach za kilka groszy.

W książeczce znajdują się także bliższe szczegóły o znakomitym apa­
racie do pieczenia .,Podziw kuchni”, zapomocą którego na małym pło­
mieniu gazowym można piec, smażyć i gotować. W razie wyczerpania

siążeczki, prosimy zgłosić się z dołączeniem znaczków wprost do

Dra. A . OetSsera, Oliwa.

"IW.eniec frankfurcki 2; Placek rriarmurówy^ -

3. Budyń czekoladowy Gala 4. Ambrozja 5. Budyń waniljowy

Oieesz kumć ubranie...
=J lub inne ro dział błaroałóro nachodzące łoroary,

zroiedź moje składy błaroałóro

ro Woronoroie i ro Mroczy
H| a Przekonasz sią o niskich cenach i ro:e!kim
=H 1 royborze. 7788

Dom toroaroroy A. Libera.

Telefon nr. 11 JagŚellOHSfca 54 Rok zał. 183

Na święta Wielkanocne
wszelkie s)

Wina - Likiery - Sp’ryt!ni!e itd.
,poleca w największym wyborze, po najniższych cenach.

. Detaliczna sprzedaż butelkowa. ;

Jagiellońska 64 Jagiellońska 64

Dzielny

betoniarz
wykwąl. murarz potrze
bny na prace poza Byd­
goszczą. Zgłosz. do

,,RIKft" Budów!. Taw. fikc.,
Bydgoszcz,

Marcinkowskiego 9
fet. 02. (8395

Poszukujemy dobrze n-

trzymanej (8373

Of. z podaniem systemu
prosimy skierować pod
adresem: fabryka Papy
Oadiswej, w Starogardzie,
Hl. PsmersSta,

’ł}

i

iarnitury
naumyroalki

ro roielkim royborze
poleca
3fresfti ’

7.

Niniejszem podaję Szan. Publiczności do ła­
skawej wiadomości, że z dniem 13 kwietnia b. r.

otwieram b Bie prn ul, Briłtfei m, 363

skład i ifiiwe wtóiw koszykarskie!
es

D)3
W

JS0
2oic

K!II o
o3W

Staraniem moim będzie skora i rzetelna i

obsługa. Wszelkie reparacje wchodzące B
w zakres koszykarstwa wykonuję - dobrze 51
i tanio. ”

o

F-3970

Edmund Kubowski
mistrz koszykarski.

Es Mi ffittt Biinia przy zakule
iiomila i sprzęto fi

Za nadesłaniem ł,— zł. wysyłam odwrotnie

poradnik z katalogiem bogato
ilustrowanym, zawierającym wszelkie osta­
tnie nowości radjo-techh’ki. - - - - - - - -

KAZIMIERZ GREGER
8383) Oddział Sładje
POZ NA A, ul. 27 Grudnia 20.

ROLNIK

w Bydgoszczy.
Spółdzielnią Rolniczo­

handlowa z odp. ogr.

poleca
loko magazyny w Byd­

goszczy, Kotomierzu
i Pruszczu:

Oryglnaln. Saletrę ciiilijska
,, Saletrę,,Morgo"

Superfosfat 16181 L
loirawk? 161181
Sól potasowa 40!42°o
Kainit

Os siewu:

Jęczmień, owies, wykę,
peluszkę, seradelę.

Pasze a. m.:

Otręby żvtnie i pszenne
Makuchy siemienne.

rzepakowe, słonecznik.
Mąkę bawełnian. 5O/55°,,o
Kukurydzę rumuńską

’

Sól bydlęcą. ,78.7

Losy
onieźii. Liteifi Ktdtklei

są do nabycia.
Cena losu zł. 1,00
11 losów zł. 10,00

Ciaynięnśę 21 Kwietnia 1327.
ffełKajtfc Wtór,

Gniezno, Tumska 5.

P, K, O. Poznań 207907
Tel. 200. (5395

Polecamy w dowolnych ilościach
!URI 8127

używane, lecz w b. dobrym stanie, proste, 4--5 metr,
długie, 50 mm. średniej’, nadające się dła ogrodzeń

siaikawych po cenach konkurencyjnych.
F-ma ,,FERRUM" Sp. Handl.

Bydgoszcz, ust. Cieszkowtkiego nr, 20, telefon 665.

DlaflaimnM!

JeSnorazowy wydatek
aa tale zydel

Obrączki ślubne
wszelkich fasonów jako i

PDEfsrki pamiątkowe

w największym wyborze
po cenach najprzystęp­
niejszych poleca

’

(8191
skład jubilerski

V. i 51. Garii}BliiE,
Bydgoszcz,

PSac Teatralny 4.
TeSetor, 1675.

nowe j używane mam sta­
le na składzie i polecam
takowe po cenach oka­
zyjnych. (8182

Hipolit Kotlińiki,
Grudziądz,

JhI. Mickiewicza 24, tei, 3.

żółte p!arny, o-

pa!ensznę usu­
wa pod gwaran­
cją aptekarz

Jana Gactebw-
scfra ,,Azełs"
krem od pie­
gów 1. słoika
2.50 zł., J/i sł.
4.50 zł,, do tego

mydło ,,Axela(( 2 kaw. 1,25
zł., 3 naw. 3,50 zł. Do nabycia
w nast. drogerj ich i apletach:
Umbreit, apteka, Bydgoszcz
Oko§e. Apteka Riastowska,
Bydgoszcz,Plac Piastowski.
Apteka pod Aniołem, Byd­
goszcz, ul. Gdańska. Kuźaj-
Apteka, Bydgoszcz, Sługa.
Ignacy Rochon, apteka,
Bydgoszcz, Niedźwiedzia.
St. Boźeński, Bydgoszcz,
Gdańska 23. M. Górecki,
Bydgoszcz, Pomorska 8,
M. BuzaBski, drogerja, Byd-
goszcz-Okole. J. Kotl^ga,
Bydgoszcz, Dworcowa 13.
Fr. Bogacz, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 94. A . B. Lewan­
dowski, Bydgoszcz, Długa
nr. 41. B . Kiedrowski, Dłu-
ga 64. A. KłonieckO, Osie
(Pom.) Karol Star k, Byd­
goszcz, Gdańska 48. J . G!u­
ma, Bydgoszcz, Dworcowa
nr. 19a, Drogorjs pod Ła­
będziem, Bydgoszcz, Gdań­
ska 5, Drogerja Teatralna,
Bydgoszcz, Plac Teatralny
nr. 3, W. Heydemann, Byd­
goszcz, Gdańska 20, M,
Walter, Bydgoszcz, Gdań­
ska 37, Foto Drogerja, Byd­
goszcz, Jagiellońska 43,
Schank i Ska, Bydgoszcz,
Król. Jadwigi 15, Fr. Nowic­
ki, drogerja, Bydgoszcz,
Rynek Zbożowy, Schiefel-
bein, drogerja, Bydgoszcz,
Bocianowo, Kopczyński,
Drogerja ,,Minerwa", u!.
Śniadeckich, Kindemann,
uB. Nakielska. 6944

Na raty. Na raty.

w wielkim wyborze,
walizki, teki, torebki

skórkowe, asbawki
poleca (6131.

7. Bytomski,
ul. Dworcowa tSa.

FiOszę zważać na dokła­
dny numer domu.
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S)o Śmieconego!

Likiery, Wypalanki, tonfaki itd.

B. KASPROM w Śnieżnie
Wszędzie do nabycia. (8426

Przetarg pKyntliSOWy- Nieruchomość po­
łożona w Bydgoszczy, ul. Wileńska IG i w chwili
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze
gruntowej Bydgoszcz tom XIX. karta 655 na imię kupca
Władysława Zamojskiego w Bydgoszczy zostanie
dnia 3 czerwca 1927 o godzinie 13 przed poMniam
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie,
pokój nr. 12 . Nieruchomość Bydgosz t. XIX. karta 655
obszaru 8 a. 17 m2 obejmuje dom mieszkalny z oficyną,
podwórzem i ogrodem. Nieruchomość zapisana jest
pod nr. 1860 księgi podatku budynkowego i pod nr. 1866
matrykuły podatku gruntowe’go. Czysty jej dochód jako
podstawa podatku gruntowego wynosi mk. 4078, —

wartość użytkowa jako podstawa podatku budynkowego
4078 mk. Wierzytelny odpis księgi wieczystej i inne
wykazy dotyczące wymienionej nieruchomości można

przeglądać w Sekretarjacie niżej podpisanego sądu.
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun­
towej dnia 26 stycznia 1927 r. Niniejszem wzywa się
wszystkich, których prawa w chwili zapisania wzmian­
ki o przetargu nie były w księdze gruntowej uwidocz­
nione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze­
targu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa
te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył.
W razie niezastosowania się do powyższego wezwania,
prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną
wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna do­
piero po roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Za­
leca się na dwa tygodnie przed terminem podać na

piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz­
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia
swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się
żąda. Tycb, którym służy prawo sprzeciwiania się prze­
targowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia
targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie postę­
powania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie
zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny k upna.
Bydgoszcz, dnia 24 marca 1927 r. Sad Powiaiówy. (8459

Sprafiaż przymusowa.
W środę. dnia 13, bm. przedpoł. o godzi­

nie 11-tej sprzedam przy uł. Pods!skiej 13.

przez licytacje najwięcej dającemu za gotówkę :

1 samochód limuzyna

8469 (marki N. A. G.)
KszłSWSki, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy. Połowa nieru­
chomości, położonej W Bydgoszczy ftzy ul. Marcin­
kowskiego 6, w chwili uczynienia wzmianki o prze­
targu zapisana, w księdze gruntowej Bydgoszcz whl 932
na” imię restauratora Karola Bartza w Bydgoszczy,
zostanie dnia 14 czerwca 1927 o godz. 10 przed po­
łudniem wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym
Sądzie, pokój Nr. 12. Nieruchomość Bydgoszcz whl. 982,
obszaru 7 a, obejmuje dom mieszkalny z podwórzem,
tylny dom mieszkalny, pralnie i chlew. Nieruchomość
ta zapisana jest pod nr. 532 księgi podatku budynko­
wego i pod Nr. 1217 mątrvkuły podatku gruntow’ego.
Wartość użytkow’a jako podstawa podatku bndynko
wego wynosi 2434, mkn. Wierzytelny odpis księgi
wieczystej i inne wykazy, dotyczące wymienionej
nieruchomości można przeglądać w Sekretar­
jacie podpisanego sądu. Wzmiankę o przetargu
zapisano w księdze gruntowej dnia 21 stycznia 1927 r.

Niniejszem -w-zywa się wszystkich, których prawa w

chw’ili zapisania w’zmianki o przetargu nie były
w księdze gruntowej uw’idocznione, aby się z niemi
zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem
do w-noszenia ofert, i praw’a te upraw’dopodobnili,
gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastoso­
w’ania się do pow’yższego wezwania, prawa te przy
oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną w’cale u-

względnione, a przy rozdziale ceny kupna dopiero
j)o roszczeniu wierzyciela i innych praw’ach.
Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem podać na

piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne
obliczenie swycli roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz­
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia
swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo,.którego siężąda.
Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetargowi,
wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu po­
starali się o umorzenie lub zawieszenie postępowania,
gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast do
nieruchomości, tylko do uzyskane.j ceny kupna. (8460

Bydgoszcz, dnia 4 kw’ietnia 1927 r. Śsd Powiatowy.

?ałow^Rie gminy Mowy Jasinlec

W dnia 19 marca 1927 r. odbyło sig statutem przewidziane

lBSBwaniB 5 w. Bfillsatji Towarnstwa MtyJneji IW Byflgoski
Tow. ftkc. w Bydgoszczy

i zostały w’ylosow’ane następujące numery:

271, 301, 91, 246, 340, 456, 466, 491, 492, 247, 460, 23,
452, 493, 494, 97, 98, 25, 298, 31, 30 , 465, 499, 7 , 236,

497, 462, 353, 487, 101.

Powyżej wymienione obligacje p!alne są 1-go lipca 1927 r. i to po
złotych 417 — za obligację, a mianow’icie: przy kasie naszego Towarzystwa,
w Banku M. Stadthagen. Tow. Akc. w Bydgoszczy, jak również w filji tegoż
banku w Berlinie NW. 7 . Mittelstrasse 2/4.

Bydgoszcz, dnia 19 marca 1927 r.

aiuB’Rpal WęseS!aEl’SbsBtó T. A .

Bydgoszcz
8488 dawn. Bromberger Schleppschiffahrt.

i’

(pow. świecki) około 2.260 mórg wydzierżawia sie pu­
blicznie dnia 21 kwietnia w lokalu p. N i t kd o go­
dzinie 2 po południu. Kaucja licytacyjna 50 zł. Wa­
runki dzierżawy wyłożone w Sołectwie 14 dni przed
licytacją. (8108

(—) Wojtacki, sołtys.

ma zaszczyt podać do wiadomości, że na zasadzie uchwały Nadzwy .

czajnego Walnego Zebrania AkcjouarjuszÓw z dnia27-go grudnia 1926 E,,
zatwierdzonej przez P.’ Ministra Skarbu z dnia 3l-go marca 192 i r.

Kapitał zakładow’y banku podwyższa sig o zł 350 000. -, czyli
do §wraw bS l.OOO.OOO. -

Warunki emisji:
1. Całą nową emisję w wysokości zł 350.000— - przejęło kon­

sorcjum g-warancyjne po ,kursie 105 °/0 z obowiązkiem zaofiarowania
dotychczasowym akcjonarjuszom na jedne dotychczasową akcję war­
tości nominalnej zł 65.— prawo dokupu nominalnej wartości zł 35.—

(j ako dopłatę do dotychczasowych akcji zł 65.— wzgl. 10 sztuk po
mkp. 1X00. -) po cenie zł 36.75, czyli po 105 %

Agio 5 °/0. czyli zł 2.75 służy na pokrycie kosztów nowej emisji
a pozostałość z ag-ia zapisaną bedzie na kapitał rezerwowy.

2. Prawo dokupu musi być dokonane do 15-go maja 1927 r,
3. Wpłata zaś ceny dokupu w wysokości zł 36.75 musi być usku­

teczniona w następujący sposób:
a) do dnia 15-go maja 1927 r. zł 12.75
b) najpóźniej do dnia 10-go czerwca 1927 r. zł 12.— .

c) najpóźniej do dnia 30-go czerwca 1927 r. zł 12. -:

Przyczem bank obliczać będzie odsetki w wysokości 5 % w/sto-
sunku rocznym od 1-go stycznia 1927 r. do dnia uskutecznienia

wpłaty.
o 4. Równocześnie z wpłaceniem pierwszej raty muszą być złożone
w miejscach niżej podanych, stare dotychczasowe akcje.

5. Nowa emisja uczestniczyć będzie w dywidendzie od 1-go sty­
cznia 1927 roku.

6. Po wpłaceniu ostatniej raty, t. j . od 30-go czerwca 1927 roku
zamienione będą dotychczasowe akcje na nowo akcje po zł 1.00__ .

nominalnie. jE§l§ó
7. Zapisy na nowe akcje i wpłaty przyjmą:
Bank M. StasSihagen ?ew. Akc. w Bydgoszczy

Bank M. Stadthagen Tow. a,ks.
Oddział w Berlinie, MW 7. Mittelstrasse 2-4

oraz Bank Krotoshwśil i Pernaczyński w Poznaniu,
Plac Wolności 18,

gdzie też nastąpi zamiana akcji.

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo —

i, w, z, a - każde stanowi słowo,
BRSBKE OOOSZEiiA

Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o IGO% drożej

Dla poszukujących’ posady 20 % zniżki. —

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9
przed południem.

Kamienice
komfortowe, wile, młyny,
piekarnię, folwarki, wiel­
kie i małe składy handlo­
we poleca Biuro Central­
ne, Dworcowa 69, Nowa­
kowski. s (F-4006

dobrze zaprowadzona ,w
większem mieście, 5 lat
w jednych rękach, na

sprzedaż. Wiad. w Księ­
garni Braci Bażańskich
wl. Gdańska 13. 8481

Fortepjan
sprzedam lub wynajme.
B.eja 2. (F-4007

2 rowery
męski i damski, z wol­
nym biegiem, tanio na

sprzedaż. Bocianowo 9,
w podwórzu, II wejście,
I p. prawo. (F-4020

bobrze
zaprowadzone krawiectwo
z powodu choroby do od­
dania. Piać Kościeleckich
nr. 2. - (8447

Bu?et
i. kredens dęb., forniero­
wany, dobrze wykonany
i stół rozsuwany tanio na

sprzedaż. Stolarnia, Po­
morska 42,, (F-4009

Skład
przy Długiej za 3 500 zł,
sprzeda _Renoma”, Po­
morska 1. (F-4028

Sprzedam
psa ostrego. Lub.elska
nr.13a,P,L. (8446

Nowy motocykl
2 P. S. tanio na, sprzedaż.
Nakiełska 119. (8477

Sypialka
dębowa, bufet i kredens
tanio natychmiast na

sprzedaż. Śniadeckich 6a.
(F-4015

iwy r

zedaż.na sprzedaż. Nakiełska
nr. 119. (8476

Iryc
na parę lub jednego ko­
nia, w- dobrym stanie, o-

kazyjnie na sprzedaż. Wia­
domość, ul. Gdańska 160,
skład papieru. (F-4027

Pianino
krzyżow’e, czarno polero­
wane, krżyształowa bowla
i rzeczy kuchenne zaraz

na sprzedaż. Ul. Lipo­
wa Sa, part, lew’o. (F-4013

KŚEDI
Majątku

800-1500 mrg. buraczanej
ziemi dla Ame-rykanina,
który zapłaci gotówką,
poszukuje Szarek Dwor­
cowa 90j te]. 1909. (F4021

Poszukują
kupna majątku od 300 do
500 mórg z dobrą ziemią
W’prost od właściciela.
Agenci W’ykluczeni. Zgł.
z dokładnym opisem do
Dz. Bvdg. pod .,M. M. 3”.

(8475

Czie!nego
pomocnika fryzjerskiego
poszukuję zaraz. A. Mar­
chlewski ’Chełmno, Wod­
na 17. (8490

Uczennica....

potrzebna do tow. krót­
kich. Stary Rynek 22.

"(8495

Tokarza
zdolnego poszukuje zaraz

Fabryka wyrobów’ drzew­
nych, Matejki 3. (F-4005

Trio
lub duet (siły pierwszo­
rzędne) od 1 maja po­
trzebny. Oferty z poda­
niem w’arunków składać:
Bristol, Tczew’. F-4010

Szoter-śiusarz
kaw., starszy lub żonaty,
z małą rodziną do samo­
chodu ,,Essex" z kilko-
letnią praktyką szofer, i
ślusarską, skromnych wy­
magań potrzebny od 1. 5.
27. do majątku. Zgł kop.
refer., wiek, w’ymagania
podać do Dz, Bydg. pod

I): M. B,”
’

(8464

Mm posadę

stałą i dobrze opłaconą
z udziałem proc, od obro­
tu, w charakterze pomoc­
nika, przy zakupnie na

licytacjach, w podróżach
lub jako kierow’nik filji,
otrzyma do handlu zda­
tny pan lub pani z kilku
tysiącami zł., interesowym
wkładem, dobrze zabez­
pieczonym w domu oka­
zyjnego kupna (ańtykw’ar-
jat). Prócz tego przyjmie
firma cichego lub czyn­
nego spólnika z w’iększym
kapitałem, przy pewnej
gwarancji i nadzw’yczaj
w’ysokim zyskiem, który
będzie punktualnie mie­

sięcznie w’ypłacony.
Szczegółowe oferto do
,,PftR" Toruń, Sjero!:a 46
pod ,,1515" (8486

!}zielna
ekspedjentka z branży
koionjalnej, biegła w li­
czeniu, poszukuje zaraz

posady. Fachow’ość ku­
piecka, dobre referencje.
Zgł. pod ,,Uczciwa 20” do
Dzień. Bydg. (8452

KPOSAD V )l
Szoler-ślusarz-

z dobremi świadectwami,
poszukuje posady zaraz,
lub później, Łask, zgłosz.
do Agentury Dz. Bydg.
Chełmno. Kiosk, (8484

Starsza
inteligentna panna, obe­
znana z pańską kuchnią,
prowadzeniem składu ko-

- i restauracji,
szuka stałej posady jako
gospodyni u kupca

" lub

lepszego państw’a. Oferty
pod ,.P. S.” do Dz. Bydg.

8463

Pomocnik
piekarski, dzielny w sw’ym
zawodzie poszukuje posa,­
dę zaraz lub póź"niej. N .

Rymarkiewicz, Sła,w’sko
górne pod Kruszwica,

(8483

K’tzamwrą
Dzierżawa

195 mórg pszenno-bura­
czanej ziemi na Pomorzu
potrzeba 18 tys. 1,20 ctr.
z morgi od właściciela,
Zgł. Śliw’iński, Król. Ja­
dwigi 13. (F-4016

Skład
żelaza połączony z kolon-
jalnym i w-yszynkiem, w

mieście powiatowem ko­
rzystnie do wydzierżawie­
nia. Zgłosz. Śliwiński, ul
Król. Jadw’igi 13. (F-4012

Mieszkania
1-5 pokojowe wskaże _Re­
noma”, Pomorska ni’. 1.

(F-4029
PO!

odda biuro ,Rekord”, Her­
mana Frankego 3, (F-4021

2-3 pokoj. z kuchnią po­
szukuje zaraz lub później
kawaler z matką, w’prost
od gospodarza, za w’ypo­
życzenie 2.000 zł. " lub

zapłatą czynszu za rok
z góry. Łask, oferty pod
,F. F. 3” do Dzień. Bydg.

8478

Pokój
umebł. z osobnem wej­
ściem do W’ynajęcia. War­
szaw’ska 4, I ptr. prawo.

F-3955

2.000 do 3.000 zł.
złożę do dobrze prospe­
rującego przedsiębiorstwa
otrzymując posadę książ­
kowego lub przedstawi­
ciela. Spieszne of. do fil­
ji Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2, pod AZ. 23”. (F-4011

I Żad%n inny naród na

święcie, tylko Polacy,
żywią opłacają, tuczą,
— zbogacają, —

:s dobrowolnie s:

trzy railjonową armję
nieprzyjacielską ży­
dowską, kupując u ży
dów. Od dziś kuniii

tylko
u swoiclil

smaczne obywatelskie

obiady
wydaje (4990

Hri liM,

m!. Jagiellońska 9.

Bota pielęgnowane napoje,
Dt?bór ko!acyj.

la-Mgiffi

Grodzka 12. Tel. 75,

Dobro obiady.
Banały mis pte s

Doira ineleooowaie mwa.
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Pierwszorzędny
skład czekolady poleca
na Wielkanoc dobrej ja­
kości czekoladowe baran­
ki zają.czki i jaja marcy-
panowe. Specjalność: cze­
koladowe i porcelanowe
bombonierki jajkowe mo­
żna nabyć tylko w firm ii

J.Matuszakowa,Gdańska20
wlaśc. Jadwiga Gołębiew­
ska. ’

(8276

Majątek
140 mórg, pszenno-buta-
e,anej ziemi w poznań­
skiem, dom z kompletnym
inwentarzem żywym i
martwym, cena 35.000 zł.
Wpłaty 20.000 . zł. Jak
również moc większych
i mniejszych posiada stale
Biuro ,,Pogoń", Dworco­
wa 80, tel. 18-15.

BacznośćI
Kamienica z dwoma skła­
dami i Spichrzem (skład
i mieszkanie wolne) zaraz

bardzo korzystnie na

sprzedaż. Wpłaty 5.000 zł.
Of. nadsyłać: P. Biebel-
hauser, Więcbork, powiat
Sępólno.

"

(8416

Akuszer!ka

Gryfkowska, prywatna
kliniifa dla położnic przyj­
muje prywatnie i z Kasy
Chorych. Długa 5, tele­
fon 1673. (8235

18S mórg
pszenno-buraczanej ziemi,
150, 57, 43, 20 mórg na

korzystnych waiunkach
pole -a ,Stella”, Dworco­
wa 64. (F-3979

Dom
nowoczesny z komfortem
cena 30 tys. zł. ,Stella”,
Dworcowa 64.

Oberża
dobrze prosperująca, w wię­
kszej wiosce kościelnej,
przeszło 1000 mieszkańców,
2 kim od stacji, przeszło
40.000 zł obrotu rocznego,
na sprzeda/.. Zgłosz. do Dz

Bydgosk. pod ,Okazyjne0.
(8409

Pieniądze
zaraz uzyskasz za towa­
ry: meble, dywany, obra­
zy, pianina ect. — zwra­
cając się do licytatora —

taksatora Wojnarowskie­
go, Bydgoszcz, Chodkie­
wicza 38. (8226

Akcie
Banku Polsk ego kupię
po 120 zł. za sztukę. Ła­
skawe of. do Dz. Bydg.
pod ,Bank 120”. (8240

Spodnie
do pracy, ubranka do Ko­
munji św. sprzedaje tanio
Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, ul. Sw. Trójcy 22 a

(1493

Fa. ”Chic Parisien"
poleca suknie z własnego
materjału po cenach ko­
rzystnych. Gdańska 157,
II piętro, front, teł. 838 .

(8436

Gospodarstwo
na sprzedaż 50 mórg do­
brej roli, wtem 8 mórg
łąki, budynki masywne,
żywy i martwy inwentarz,
10 minut od miasta i sta­
cji kolejowej. Cena po­
dług ugody. Zgł. pod
adr.: Franciszek Wesołek,
Kościerzyna (wybudowa­
nie). (8407

Dom
II-piętrowy z komfortem
i wołnem mieszkaniem za

30.000 zł na sprzedaż. So­
kołowski, Plac Wolności 2

(F-3975

Kupią (4792
akcye Banku Polskiego.
Oferty z podaniem ceny
uprasza: Sonet, Byd­
goszcz, ul. Wesoła nr. 13

Intersss
bławatów i towarów krót­
kich w Nakle, w Rynku
nr. 364, z powodu innego
przedsiębiorstwa z miesz­
kaniem zaraz na sprzedaż.
Do objęcia potrzeba 12-14
tys. zł. "

- (8423

Akcje
Banku Polskiego, dola­
rówki i inne kupię po
najwyższej cenie. Zgłosz.
pod ,Przyjezdny’ do filji
Dzień. Bydg., ul. Dwor­
cowa 2. v (F-3985

Młynarz
energiczny, obeznany z

samodziełnem prowadze­
niem młyna, a także zdol­
ny wykonać wszelki re­
mont maszyn młyńskich
może otrzymać stałą po­
sadę. Przy złożeniu kau­
cji "mógłby brać udział
w zyskach. Młyn ,,Mar­
gonin’. (8418

Pierwszorzędna
krawcowa poszukuje po­
sady od 1-go maja w

składzie lub prywatnie.
Józefa Cbybów’na,Wilczak
Nakielska 25. (8444

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Chocimska 3, I p.
lewo. (F-4C01

P!isownia
karbuje i plisuje suknie
za 2 do 5 zł., również ba-
tykuje suknie, chusty,
szalo. Modne wzory, pię­
kne desenie. Składom kon­
fekcyjnym i bławatnym
oraz szwalniom i lriodniar-
kom odpowiedni rabat.
W. Scheffs, Bydgoszcz,
u!. Batorego 5, II piętro,
wejście z ul. Zaułek. "

(8432

Dom
w większem powiatowem
mieście na Pomorzu z 2
dużetni składami, roczny
dochód przeszło 12 tysięcy
złotych, sprzedam tanio lub

zamiewę na młyn wodny,
parowy lub folwatk Oferty
tipr. sie do Dz. Bydg. pod
,,Nr 6632".

"

(6632

Młyn wodny tartak
bardzo tanio natychmiast
na sprzedaż, 1 para walcy,
2 pary kam eni, tartak
15 mrg. ziemi dobiej, z

inwentarzem żywym i
martwym 32 tys. zł, wpła­
ta wedle umowy. I wiele
innych poleca biuro Po­
goń Dworcowa 80, tele­
fon 18-15.

Kamienice
możliwie z wolnem mie­
szkaniem kupię przy
wpłacie 27-35.000 zł. Of.
pod ,Rektor 47” do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(F-4000

Dobre
używane lub nowe worki
do zboża kupi ę. Erd-
mann, Osielsko,

"

powiat
Bydgoszcz. (8404

Kanapy
leżanki, materace gotówką
i ratami. Bydgoszcz, Ma­
zowiecka 6. (F-2990

Brennabor
najlepsze rowery, także
różne inne fabrykaty w

wielkim wyborze po ni­
skich cenach z rzetelną
gwarancją poleca A. Wa-
sielewski, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 18. Teł. 10-47.

(f 316

Dom
w powiatowem mieście
z podw’órzem, gdzie od­
bywa się dobry handel
węgla, drzewa, smoły i
papy sprzedam za 10.000
zł. przy wpłacie 7-8.000
zł. Nadaje się również
dla stolarzy i innego przed
siębiorstwa. Zgłoszenia
upraszam do Dzień. Bvdg.
pod nr. ,6633”. (6633

Fabryka cukierków
dobrze prosperująca, w

Bydgoszczy, korzystnie
na sprzedaż. Oferty pod
,K. L.’ do Dzień. Bydg.

(8218

Skład
w dobrem położeniu z u-

rządzeniem ewtl. towarem
na sprzedaż. Zgł. A. Bart­
kiewicz, Śniadeckich 21.

(F-3999

l’SBSBSiS!tfW

wielki wybór, niskie ceny.
Pomorska 8. (7447

Pracownia pończoch
i swetrów przyjmuje ob-
stalunki i przeróbki. Szwe­
derowo Stroma 55. (F-3904

Majątek
1700 mórg pszenno-bnra
czanej z emi, zabudowanie
masywne, bonitacji z mórgi
6 marek. Majątek 670
mórg z pełnym żywyin i
mai twym inwentarzem cena

150 000 zł, wpłaty 80 000 zł
oprócz tego wielki wybór
mniejszych i większych
majątków, młynów wod­
nych i parowych. Małek.
Bydgoszcz ul, Dworcowa 2,
telefon 699. (7939

Krzesła ogrodowe
oraz stoły w większej i-
łości zaraz na sprzedaż.
Gdzie, wskaże Dziennik
Bydg. (8354

Lokomobiia
oarowa ,Lanza’ 20 HP.,
10 atm. w dobrym stanie
sprzedam. Wiadomości
,Młyn Wyrwa". (8387

Poszukuje
posiadłości miejskich i w:ej-
si?ch wszelkiego rodzaju.
Sokołowski, Pl. Wolności 2

(F 3972

Dom
dochodowy z wolnem
mieszkaniem kupię za go­
tówkę. Wpłaty dó 15.000
zł. Pośrednicy wyklucze­
ni. Zgł. do Dzień. Bydg.
pod ,Ź. N. G". (8336

Bezpłatne
prospekty listownych kur­
sów sten ’gra fji, kał,igrafj i
wysyła Redakcja Steno­
grafa, Warszawa, Szczygła
nr. 12. (7642

Walili

nessesery, teki, portfele,
torebki damskie, laski, pa­
rasole zawsze w wielkim
wyborze po niskich ce­
nach poleca (dla odsprze­
dających wysoki rabat)
Jedyny specjalny maga­
zyn wyrobów skórzano-
galanteryjnych (5831
Zygmunt Musiał

Bydgoszcz,
Oluga 55?. Tel. 1133.

Dom
masywny, zupełnie nowy,
w tem skład z oknem wy­
stawowej, mieszkanie 3-
pokojowe z kuchnią, po­
dwórze, 2 chlewy i duży
budynek, w którym mie­
ściła się piekarnia z in­
teresem’ rzeźnickim, we

wsi z około 1000 miesz­
kańcami, w pełnym bie­
gu, obecnie jedyne rzeź-
mctwo (dawn. piekarnia ,

sprzedam za 5.500 zł lub
wydzierżawię. Jan Wasi!,
Lipiagóra, stacja Szamo­
cin. (8433

Biała westfalska
kuchnia na sprzedaż, ul.
Bełzka 17, Zimne Wody.

(F-3998

Biurko
biurowe na sprzedaż, ul.
Gdańska nr. 38, Repka.

(8397

Obuwie
stare 20 par na sprzedaż.
Plac Poznański 13, I ptr.
lewo. (8424

Zastępcy (F-3987
na Bydgoszcz i obwód ku­
jawski poszukuję na stałą
pensję, kosztami podróży
i prowizji. Franciszek
Kosznik, Fabryka Mydeł,
Bydgoszcz, Bocianowo 4.

400 kapeluszy
od 4 zł. najmodniejsze
wyprzedaję zwijając zu­
pełnie magazyn. Tylko
do piątku. ’Kwiaty po
50 gr. Gawęcka, Stary
Rynek 5 6. " "

(8449

Itfo?sfłoire

i urzędnicze ozdoby
haftuje" i ma na składzie
oraz plisuje i karbuje na

miejscu trwale, a zatem

najtaniej Leon Klaczkow-
ski, Gdańska 114, (7380

Dom
trzy pokojowy, ogród, 7

mórg ziemi sprzeda La-
szkowska, Prądy 7, po­
czta Bydgoszcz. (8323

Rolwóz
lekki do ogrodnictwa,
1 dwu cal. nowy wóz ro­
boczy 1 ręczny dwu kół­
kowy Wózek na resorach
na sprzedaż. Pomorska
nr. 71. (F-4014

Poszukujemy
dwóch dzielnych podróżu­
jących z branży maszyn
rolniczych, wład. językiem
polskim i niemieckim w

słowie i piśmie. Spieszne
,.głoszenia do J. Pawlak,
fabryka maszyn i odle­
wnia żelaza w Nakle n,,N.

(F-3983

Józef Mete!skt
Bydgoszcz, Długa 50, po­
leca pończochy, skarpetki,
rękawiczki, krawaty, far­
tuchy oraz galanterję po
cenach niskich. (8445

przy najdogodniejszych
warurkacii, jadalnie, sy­
pialnie, pokoje meskie i
różne meble w wielkim
wyborze najtaniej poleca
Dobrzyński, Długa 4.

(7506

Dom
narożnikowy z 2 sklepami
cpna 28? 00 zł. Dom kom
fortowy z łazienkami i bal­
konami cena 38? 00 zł, o

orócz tego we!ki wybór
mniejszych i większych do
mów ze- sklepami i bez
począwszy od ó—2 0.000 zł.
Sklep, przytem 2 pokoje z

kuchnią z powodu wyjazdu
zaraz do oddania, cena I,’:CO
zł. Małek, Bydgoszcz Dwór
co a a 2, teleton fa99. (7938

Jadaika
dębowa bardzo korzystnie
na sprzedaż. Podwale 14.

(8456

Tokarze I
Koronowska fabryka me­
bli i urządzeń biurowych
w Koronowie poszukuje
dzielnego tokarza. Zgło­
szenia bezpośrednio w

fabryce. (F-3967

Samochód
4 osobowy na sprzedaż.
Zgł. NiedDalski, Jagiel­
lońska 56. (8454

Dzielnego
samodzielnego skrzynka-
rza poszukuje zaraz M.
Dietrieh, fabryka powo­
zów, Mogilno. (8414

KssS)I

430 mórg
buraczanej ziemi, dom
9 pokoi, kompletne in­
wentarze, przy stacji wpł.
ICO 000 zł, Szarek, Dwor­
cowa 90. (F4022

Duży
dom 2 piętrowy, 3 składy,
10 lokatorów, zupełnie no­
wy, w rynku, w średnim
mieście, za 28 COO zł. na­
tychmiast na sprzedaż.
Wpłata wedle ugody.

Zgłoszenia przyj inuje?
Scnneider Kiszkowo. Na

odpowiedź znaczek pocz­
towy. (8160

Uwaga!
Urządzenie sklepowe skła­
dające się z 2 szaf oszklo­
nych, 2 regałów, tomban-
ku i innych rzeczy, z

resztą towarów dla skła­
du rowerów za 650 zł na

sprzedaż. Oglądać można

po południu. Wiadomość
w firmie Rosenkranz, ul.
D!uga 5. 8415

2 pomocników
fryzjerskich poszukuje
zaraz Franciszek Górski,
Dworcowa 91. (F-4019

Dwóch dzielnych
fryzjerów poszukuję za­
raz. J . Budzińską Plac
Teatralny 3. (8451

Wózek

dziecięcy na sprzedaż.
Łokietka nr. 2. (8405

Powóz myśliwski
e!egar,eki (Jagdwagen) na

sprzedaż. Dwoicowa 90
podwórze prawo. (F-4017

Potrzebny
zaraz młody czeladnik
piekarski, który samo­
dzielnie pracuj’e, także
u ”zeń syn uczciwych ro­
dziców. Piekarnia, Pruszcz
(Pomorze) (8458

Kamienice
sprzedam położoną przy
pryncypalnej ulicy w Na­
!de, 2 składy, mieszkania
obszerne, ogród, stajnia,
wozownia bez hipotek.
Cena 35.000 zł., wpłaty
20.000 zł, Oferty do Dz.

Bydg. pod ,N. R, 3”.
(8479

Sprzedam
iec, westfalską kuchnię
wóz ręczny, 4-kolowy.

Poznańska 23, skład ko-
lonjałny. (8422

Ogrodnik
kawaler, dzielny facho-

ho wi”.c, potrzebny zaraz.

Ignacy Rychliń-ki, Re­
stauracja Dworcowa, Na­
klo n/N. Tel. 71. (8322

Poszukuję
od 15. 4 . rzetelną dziew­
czynę ze wsi. Adres wska­
że Dzień. Bydg. (8455

Kierownika tartaku
dobrego organizatora,
technika, handlowca-kal-
kulatora poszukuje zaraz

Instytucja Państwowa.
Posada stała. Zgł. oso­
biste Ossolińskich 8, I p.
lewo. (F-3995

Miody .

dzielny, pomocnik fryzjer­
ski potrzebny zaraz. E.
Weinkauf, Plac Poznań­
ski 14. (8457

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za­
raz. Dworcowa 31. (8435

Piekarz-cukiernik
potrzebny natychmiast.
Promenada 39.

’

(8450

Cukiernika
dzielnego w swoim zawo­
dzie pi szu ;uje zaraz.

Alojzy Bartnicki,"ul.Gdań­
ska 40. (F-3997

Sluięca
potrzebna zaraz. Skład
kołonjalny Sienkiewicza
nr. 41. (F-3996

Uczennica
i podręczna potrzebne.
Silesia, Mazowiecka 39.

(F-4004

Dziewczę
uczciwe i pilne potrzebne
zaraz. Gdańska 54, I ptr.
prawo. (8399

Chłopiec
samotny, z ukończ, szko­
łą wydziałową, umiejący
pisać na maszynie poszu­
kuje pracy. Oferty pod
,Samotny” do Dz. Bydg.

8120

Służąca
schludna, uczciwa, umie­
jąca gotować, prać i do
wszelkiej pracy domowej
potrzebna zaraz. 20 Sty­
cznia nr. 28, II p. lew’o.

(F-4026

Kucharka
z dobremi świadectwami
potrzebna od 15. IV . 27 .

do restauracji, ul. Artura
Grottgera 1." (8351

§"T posadyW
poszukują ,y/g(

Karmeikarz
młody, zdolny, z długo­
letnią praktyką w wię­
kszych fabrykach, obe­
znany z nowoczesnemi
maszynami poszukuje po­
sady zaraz. Zgłosz. do
Dzień. Bydg. pod ,M. K".

8318

Ekspedient
branży kolonjałnej - deli­
katesów, z kaucją,’ dobre-
mi poleceniami poszukuje
posady. Zgł. do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2 pod
,E. B.’ (F-3903

Starszy
czeladnik rzeźnicki, któ­
ry pracował w dużo miej­
scowościach, rzetelny, z

dobremi świadectwami,
poszukuje w swoim za­
wodzie stałe zajęcie, ewtl.
sain’dzeLiie prowadze­
nia przedsiębiorstwa. Of.
pod ,St. K.’" do Dz. Bydg.

(8413

Czeladnik
rzeźnicki, dobrze obezna­
ny w wyrobach mięsnych,
poszukuje pracy." Miej­
scowość obojętna. Ad res

wskaże Dz. Bydg. (8400

Ogrodnik
dobry fachowiec, w Star­
szym wieku, poszukuje
posady ałbo dzierżawy.
Of. pod ,Ogrodnik” do
Dzień. Bydg. (8403

Pierwszorzędna
krawcowa na damską i
dziecięcą garderobę Do­
szukuje posady na wsi w

większym majątku. Po­
siadam dobre świadec­
twa, wymagania skromne
gdyż mam roczną córkę
przy sobie. Zgł. Marja

Szarmachowa, Śliwice,
pow. Tuchola, Pomorze.

8417

Pokój
umebl. do wynajęcia. Na­
ruszewicza 4, ró’g Król.

Jadwigi. (F-4008

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Hetmańska 13, II ptr. pra­
wo. (F-4023

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia, ul.
Gdańska 138, parter. (8448

Pianino

sprzeda Wojdylak, Jac­
kowskiego 2U,

"

(8445

Orkiestra
trio albo ktyartet pier­
wszorzędny /kapelmistrz
z olbrzymim Repertuarem,
wolny od 1-go maja. Of.
pod ,Muzyka’ do Dzień.
Bydg. 48442

Pracy
jakiejbądz poszukuje ka­
waler pracowity, najchę­
tniej w jakim hotelu z"a

Sod’wórzowego. T, Junka,
losowo pow’. Tuchola.

(8438

Urzędnik
gospodarczy, kawaler lat
24, syn rolnika, z ukoń­
czoną szkolą rolniczą,
oraz praktyką, dobremi
referencjami, pilny, su­
mienny, po odbytej służ­
bie wojskowej poszukuje
posady, okolica obojętna.
Mieczysław Topolewski,
Szwarcynowo, pow? Lu­
bawa, Pomorze. (F-3928

Pokoju
umebl. z niekrępującera
wejściem szuka pan. Ła­
skawe zgł. do Dz. Bydg.
pod aL. P. 82”. (8453

Młynarz
z kilkuletnią praktyką,
dobremi świadectwami,
obeznany z maszynerją
młyńską oraz motorem

ssąco gazowym, poszuku­
je posady. Kaucja zaraz

lub później. Zgł. do adm.
Dz. Bydg pod ,F. S. L’.

(s411

Pokój
frontowy, dobrze urządzo­
ny wynajmę ewtl. z utrzy­
maniem. Pomorska 36,
II ptr. prawo. (F-4018

_

skromnie umebl. do wy­
najęcia. Wiadomość Król.
Jadwigi ?a, 4 ptr. (8434

Przyjmę
dzieci szkolne na pensję.
Sienkiewicza 52, I ptf.
prawo. (8437

KDZIERŻA)W )lWydzierżawię
dom z 4 morgami roli,
wolnem mieszkaniem i
stajnią. Adres wskaże
filja Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. (F-3989

B"°"a

Restauracja
Resursa Kupiecka, Jagiel­
lońska 25 wydaje smaczne

i tanie obiady i kolacje,
Codziennie koncert dam­
skiej orkiestry. (5970

Młyn wodny
lub parowy poszukuję do
dzierżawy. Of. do Dzień.
Bydg. pod ,R. M, N.”

(8208

Poszukuję
dzierżawy większego składu
kolonjalnego, możliwie z

kilka mórg, z,iemi, w dużej
wsi kościelnej zaraz lub
później. Zgłoszeń a do Dz.
Bydg. pod ,A. 100”. (84.12,

Poszukuję
panny w wieku do 23 lat,
wykształconej, z posagiem
do 10.000 zł, muzykalną,
średn ego wzrostu, blondyn­
kę lub szatynkę, najchętniej
z interesem, ponieważ mam

hotel w dzierżawie. Liczę
lat 27. Dyskrecję ręczę sło­
wem honoru. Zgłoszenia z

dołączeniem fotografii pod
,T. R. J.” do Dzień. Bydg.

(8406

Dzierżawa
180 mórg, 240 mórg na

korzystnych warunkach
do oddania. Stella, ulica
Dworcowa 64. (F-S977

Spiekfsrz II piętr.
na ca.7000 ctr. zboża, z ubi­
kacjami na mieszkanie i
biura, w ruchliwem po­
wiatowem mieście na Po­
morzu, od 15-go bm. lub
później do wydzierżawie­
nia. Spichrz nadaje się
na fabrykę, dotychczas
prowadzi się handel zbo­
ża. Dobry zajazd! Zgł.
pod ,D. A. 200” do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(F-3897

Chcesz
szybko i dobrze wyjść
zamąż lub się ożenić? —

Udaj się z całem zaufa­
niem dó Międzynarodo­
wego Biura Pośrednictwa
Małżeństw ,Matrymonjum4
w Warszawie, ul. Nowo­
grodzka 36. — Na każde
listowne zgłoszenie na­
tychmiast wysyła się kil­
kadziesiąt stosown. ofert,
szczegółowe informacje
i fotografje osób, pragną­
cych wyjść zamąż lub się
ożenić. Warunki przystę­
pne. Wybór olbrzymi 1

(7660

3 pokoje
z kuchnią, frontowe z me­
blami do odstąpienia so­
lidnym ludziom. Wiado­
mość w Dzienniku Bydg.

(8341

Wdowa

bezdzietna, lat 45, posia­
dająca mieszkanie 2-po-
kojowe, umeblowane z

kuchnią, szuka na tej dro­
dze męża, urzędnika lub
właściciela kam’ienicy. Po­
siada 3.0t0 zł. gotówki.
Posiadała kilka lat inte­
res kołonjalny. Łaskawo
zgłosz. dó Dzień. Bydg.
pod ,A. G. 3.000”. (8430

Poszukuję
mieszkania 3—4 pokojo­
wego z kuchnią. Płacę
czynsz za rok z góry,
ewtl. pi zeprowadzę re­
mont. Of. pod ,T. S . P.’
do Dzień. Bydg. (8402

KPOKOJE 3|

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia, ul. Kościuszki nr. 34,
II ptr. lewo. (F-4002

Wdowiec

liczący lat 50, miłego
charakteru, Pomorzanin,
posiadający przezzło 30
lat w śródmieściu kamie-
nioę oraz dwa dobrze pro­
sperujące interesa, poszu­
kuje towarzyszki życia.
Starsze panny łub wdo­
wy, posiadające około 15
tys, zł. gotówki lub dom,
zechcą łask, nadesłać of.
pod ,S. F. 10” do Dzień.
Bydg. (8429

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Długosza 14, parter.

(8S98

Poszukuję
spójnika do kina podróżu­
jącego. Potrzeba gotówki
2 tys. zł. Adres wskaże
Dz. Bydg. (8334

Pokój
umebl. do wynajęcia od
15. 4 . Chwytowo 7, I ptr.
lewo. (8401

Pokój
umebl. do wynajęcia z o-

sobnem wejściem od 15.
Hetmańska 12, I piętro
lewo. (F-4003

Poszukuję
na pierwszorzędny dom
z interesem w Bydgoszczy
bez długu, wartości 121 tys.
zł,, 15.( 00 zł. na I hipo­
tekę. Of. uprasza się pod
,Z. F. 137” do Dz. Bydg.

(8421

Pokój
umebl. dla 2 lub 3 osób z

utrzymaniem do wynaję­
cia. Sienkiewicza nr. 52,
I ptr. prawu (83964

Oszczerstwo
rzucone na p. Edmunda
Szark iwskiego i p. Ste-
fanję Łobodziankę odwo­
łuję i przepraszam. Ste­
fan)a Koi polewska. Sam-
sieezno. dnia 28, III, 27.

(8410



Str. 14. ,,DZIENNIK BYDGOSKE1. środa, dnia 13 kwietnia 1927 r. Nr. 85.

S. IB

WacławC ;ai .

- rno cki
I-SOiBiŹOra BB%WOliGlO

opatrzony św, Sakramentami, zmarł dnia 11. kwietnia, o czem zawiadamiają stroskani

Boili!ce I ro^teisto.

Eksportacja z kaplicy Szpitala Garnizonowego przy ulicy Jagiellońskiej do kościoła garnizonowego odhgdzie sig w środg,
dnia 13-go kwietnia o godzinie 10 rano, poczem zostanie odprawiona Msza św. Po nabożeństwie nastąpi pogrzeb. 8474

W poniedziałek, dnia 11. bm. o godz. 22.30 zasnęła w Bogu po krótkich, łecz ciężkich cierpieniach
opatrzona Sakramentami św, nasza najukochańsza i najdroższa matka, teściowa, babcia i siostra śp.

Hfilena ze smorowskich Statkowa

w 75 roku życia. W imieniu ciężko stroskanego rodzeństwa

. Bemartl SMorls.

Żnin, Janowiec, Bydgoszcz, Mysłowice, dnia 12, kwietnia 1927 r.

Eksportacja zwłok do kościoła w środę, dnia 13-go kwietnia br. o godzinie 9-tej z domu żałoby, poczem
Msza św, i pogrzeb.

Osobnych zawiadomień nie wysyła sią. (jUss
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Dnia 10 kwietnia 1927 r. zginął śmier­
cią tragiczną w służbie jako hamulezy

lai Trojanowski.
W Zmarłym tracimy zacnego współpra­

cownika i kolegę. - Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w Osielsku dnia

13 kwietnia o godz. 17 .

"

(8468
Zawiadowca i jnracemiity

stscii tra!g|6wei Bydgoszcz.

Wszystkim, którzy zmarłemu ukocha­
nemu naszemu synowi i bratu szereg,
kolumn, szkoln. 8 dyon. samoch.

wtfliiYsuwBwr CHGJECKiEiii

towarzyszyli na ostatirej ,drodze i wyra­
zili swoje współczucie jak Przewielebnym
księdzom, prefektorowi Kozalowi i majo­
rowi Wiśniewskiemu, p. kapit. Wukiewicz-
Sąrab za szczególną, serdeczną opiekę,
p. Podoficerom, starszemu uczniow’i, przy-
komenderowanym lotnikom i jego ser­
decznym towarzyszom broni, Nadleśnictwu
Bydgoszcz i jego wychowawcy leśniczemu
Ciżmówskiemu oraz kolegom z Internatu
i moim kolegom cechu składamy na tej
drodze serdeczne

,,E§ógs ;ssaBBłcać".
Pogrążona w strasznej rozpaczy
8466 Rodzina CSsajeckich.

W śróde, ónis 20 kwietnia br,
rozpoczyna się znów

w Biak!ynny ftn gotowani! i BiE(zenia.
Takowy odbywa się jak zwykle 2 razy .tygodniowo
w czasie od godziny 8—6 i 7—10 wieczorem ,- Mogą
się jednak też i pan e zgłosić, któreby chciały każdego
dnia udział brać w takim kursie. -Zgłoszeniaprzyjmuje
ttuii?hui firn??Sn? kierownik instytutu dia kursów góto-
MalliatdW UIBmIgI wania i pieczenia Bydgoszcz, Waty
Jagiellońskie 12. (8478

t

Dnia 9. b. m . zmarł z powoda nieszczę-
0 ś ii wego wypadku nasz kochany syn i brat

ś, p,

w 16-tym roku życia.
W ciężkim smutku pogrążona

Godzina.

Dzi duo, dnia 9 kwietnia 1927.

Pogrzeb odbędzie się w środę o godzinie
S-tej przed południem w Mąkowarsku.
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Przetarg przymusowy.
W środę, 13 kwietnia r b. o godzinie 9-tej

przedpoł. sprzedam publicznie przy ul. Nad P’ortem 2,

1 felisrifio
za gotówkę najwięcej dającemu, za natychmiastowa
zapłatą. 8470

Kowalski,, kom, sądowy w Bydgoszczy, Łokietka 4.

,,Franhoir

Fabr, cukrów i czekólaóy w Warszawie

w dniu 12 kwietnia r. b . o godz. 13 przy ulicy
Dworcowej nr. 98, vis a vis Hotelu pod Ortem,

otwiera oddział

sprzedaży cwkrów, czekolady i marcepanów.
Wielki wybór jaj i podarków Wielkanocnych.
Wszystkie towary otrzymuje się z Warszawy

bagażem 3 razy w tygodniu. (8441
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Przetarg przymusowy.
W Środę, łs kwietnia r. b. o godzinie Ib/,

przedpoł. sprzedam publicznie przy u!. Jackowskiego 81,

1 letfinfcc
za gotówkę, najwięcej dającemu, za natychmiastową
zapłatą.

’
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Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy, Łokietka 4.

Przetarg przymusowy.
W Środę, 13 kwietnia r. h, o godzinie 10-tej

przedpoł. sprzedam publicznie przy ulicy Śląskiej 10 a,

1 konia, 1 leżanke, 1 biurko,
1 stół z nakryciem, 4 krzesła

dającemu, za natychmiastową
(8472

za gotówko najwięcej
zapłatą.
Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy, Łokietka 4 Czytajcie ,,Dziennik Bydgoski
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szer. 67 mm. , ,Drobne ogłoszenia słowo tytułowe, 20 gr., każde dalsze 10 gr.; ,-dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 %. zniżki.’ Przy, powtórzeniu" ogłoszeń udziela śie rabatu
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